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X IX  Zjazd W KP(b)
W dniach od 5 do 14 paźdz ie rn ika  1952 r. 

-obradował w  M oskw ie  X IX  Z jazd  K om un is tyczne j 
P a r t i i  Z w iązku  Radzieckiego. Z jazd  P a rtii, k tó ra  
p rzew odziła  i p rzew odzi w  w alce i p racy  całem u 
na ro d o w i radzieckiem u, k tó ra  św ieciła  i  św ieci 
p rzyk ładem  w  w alce i p racy w szys tk im  p a rtio m  
ko m un is tycznym  i robo tn iczym  św iata.

Ze w szys tk ich  k rańców  ziem i, g d z ie ko lw ie k  
t rw a  w a lka  o pokó j, postęp, w yzw o len ie  narodow e 
i  społeczne, zw rócone są oczy mas p racu jących  na 
Z jazd K om un is tyczne j P a r t i i  Z w ią zku  R adzieckie­
go, k tó ry  daje na tchn ien ie  i  s iłę  do dalszej w a lk i, 
nadzie ję  zw ycięstwa.

O bradow ała P a rtia , k tó ra  w c ie la  w  czyn n a j­
szlachetniejszą, na jb a rd z ie j hum an is tyczną  ideę —■ 
ideę  kom unizm u.

P a rtia  ta poprow adziła  zw ycięsko ro b o tn ikó w  
i  chłopów  do w a łk i o w ładzę, o u tw o rzen ie  pań­
s tw a  socja listycznego. Od c h w ili pow stan ia  rad  — 
•organów w ła d zy  pracującego lu d u  —  P a rtia  K o ­
m unistyczna otoczyła je  n ieustanną opieką i  po­
mocą walcząc o to, by  s ta ły  się rzeczyw is tym i 
1 je d yn ym i organam i w ła d zy  państw ow e j. Poprzez 
sw oich cz łonków  w  radach, poprzez skup ian ie  w o ­
k ó ł n ich szerokiego a k ty w u  bezpa rty jnych , P a r­
k a  m ob ilizow a ła  do w y ko n yw a n ia  po ryw a jących  
zadań socja listycznego budow n ic tw a .

Pod zw yc ięsk im  sztandarem  P a r t i i  L en ina  —• 
S ta lina  na rody  Z w iązku  Radzieckiego o d p a rły  im ­
pe ria lis tyczną  in te rw enc ję , u m o cn iły  państw o so­
c ja lis tyczne, zw yc ięży ły  łr t le ro w s k ic h  najeźdźców, 
s tw o rz y ły  w a ru n k i p rze jścia  do kom un izm u.

W  przededniu  h is torycznego Z jazdu ukazała się 
geniaina praca Józefa S ta lina  ,,Ekonom iczne p ro ­
b lem y soc ja lizm u w  ZSRR“ , k tó ra  roztacza przed 
ludzkością ko nkre tne  zarysy p rze jśca  do kom u­
n izm u, uzbra ja  na ród  nasz ja k  i na rody  wszyst­

k ic h  k ra jó w  d em okrac ji lu d o w e j do dalszych z w y ­
cięstw  w  w alce o socja lizm .

I  nasz naród, podobnie ja k  inne  na rody  św iata, 
głęboko, p rzeżyw a ł h is to ryczne  ch w ile  w ie lk ie g o  
Z jazdu. P o w ita ły  go po lsk ie  m asy pracu jące czy­
nem  p ro d u kcy jn ym , czynem um acn ia jącym  naszą 
O jczyznę —  ważne ogniw o potężnego obozu po­
ko ju , na k tó rego  czele s to i Z w iązek  R adziecki.

N aród  nasz w id z i w  Z w iązku  R adzieckim , 
w  W ie lk ie j P a rti i Len ina  —  S ta lina  ostoję i  w zó r 
w a łk i o socja lizm , o szczęście i potęgę sw o je j O j­
czyzny. To dz ięk i p rzy ja źn i i  pomocy Z w iązku  
R adzieckiego zm artw ychw sta ła  W arszawa, rośnie 
N ow a H uta , św ieci dychow ska e le k tro w n ia , dym ią  
k o m in y  W ie rzb icy . To  dz ięk i w alce i  p ra cy  na­
ro d ó w  radz ieck ich  m ożem y ro zw ija ć  nasz prze­
m ysł, w a lczyć o przebudow ę w si, k rze w ić  k u ltu ­
rę, to dz ięk i n im  soc ja lizm  p rzeksz ta łc ił się dla nas 
z da lek ie j w iz j i  w  b liską  rzeczyw istość.

„W .e le , n iezm ie rn ie  w ie le  —  m ó w ił P rezydent 
B ie ru t w ita ją c  X IX  Z jazd —  m ają  do zaw dzię­
czenia W KP(b), je j po lityce , je j walce, je j zw yc ię ­
s tw om  i osiągnięciom  po lsk ie  m asy pracujące. M a­
ją  je j do zawdzięczenia wszystko, co b y ło  i jest 
d la n ich  najdroższe: w yzw o len ie  z n ie w o li faszy­
s tow sk ie j, u trw a le n ie  n iepodległości narodow ej, 
szybk i ro z k w it gospodarki, k u ltu ry  i  s i ły  w ew ­
nę trzne j swego państw a ludowego...“

W  sw oim  p rzem ów ien iu  zapew nił P rezydent 
B ie ru t X IX  Z jazd w  im ie n iu  N arodu  Polskiego, 
że n ie będz:em y szczędzili s ił, aby nasz w k ła d  
w  dzieło um ocn ien ia  obozu p o ko ju  i  socja lizm u 
b y ł godny w ie lk ie j epoki Len ina  —  Sta lina.

Trzeba, abyśm y w  codziennej p racy naszych rad 
narodow ych w a lc z y li o  w ype łn ien ie  z honorem  
tego zapew nienia.
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A LE K S A N D E R  Z A W A D Z K I
W fcftfS ezes R a d y  M in is t ró w

Z a d a n ia  ra d  n a ro d o w y c h  w  re a liz a c ji 
P rogram u W y b o rc ze g o  Frontu  N a ro d o w e g o

(Fragm enty referatu wygłoszonego !1.X. 1952 r. n a  K rajow ej N aradzie  
Przew odniczących Prezydiów  W ojew ó dzk ich , Pow iatow ych  

i M ie jsk ich  R ad Narodow ych)
Jesteśm y po V I I  P lenum  KG  PZPR, k tó ­

re  w  re fe rac ie  P rezyden ta  B ie ru ta  dało podsu­
m ow anie  naszych osiągnięć, g łęboką ocenę m etod 
naszej p racy, genera lną lin ię  dz ia łan ia  w  dalszej 
zw yc ięsk ie j walce o P lan  6 -le tn i, o pog łęb ien ie  
w ię z i m iędzy m iastem  i  wsią, o um ocnien ie  F ro n tu  
N arodow ego w a lk i o pokó j i  P lan  6 -le tn i, o w zm oc­
n ien ie  naszego państw a ludow ego i  jego obron­
ności.

P lenum  dob itn ie  o k reś liło  w  re fe rac ie  P rezy­
denta B ie ru ta  is to tę  naszego państw a ludow ego 
oraz ro lę  i  zadania naszych ra d  na rodow ych  i  ich 
p rezyd iów . »

„P ańs tw o  ludow e  —  m ó w ił P rezyden t B ie ru t —- 
posiada w łaśn ie  przeciwstawm ą do poprzedn ie j 
b u rżu a zy jn e j s tru k tu ry  w ła d zy  odgórne j —  sw o ją  
w łasną szczególną s tru k tu rę  w ładzy , opartą  na ja k  
na jśc iś le jszym  pow iązan iu  do łow ych  ogn iw  apara­
tu  państw ow ego z jego ce n tra ln ym i ogn iw am i •—• 
s tru k tu rę  rad  narodow ych. R ady narodow e stano­
w ią w ie lk ą  zdobycz lu d u  pracującego, pon iew aż 
dają one możność ja k  najszerszego w ciągan ia  mas 
do w spó łrządzen ia  państw em , stanow iąc w  ten spo­
sób n a jb a rd z ie j dem okra tyczną fo rm ę  p o lityczn e ­
go życia  i p o lityczn e j ak tyw nośc i na jszerszych 'm as 
ludow ych ...“

/'rezyden t B ie ru t n a k re ś lił zadania ra d  na­
ro d o w ych  w  zakresie  ich  u d z ia łu  w  n a jw a ż ­
n ie jszych  spraw ach —  re a liz a c ji P lanu  6-le tn iego, 
um a cn ia n iu  sp ó jn i m iędzy m iastem  i  wsią oraz 
podnoszeniu p ro d u k c ji ro ln e j i  s ta łe j dążności do 
podnoszenia tow arow ośc i gospodark i ch łopsk ie j, 
dbałości o po trzeby  by tow e  i  k u ltu ra ln e  ludności 
p racu jące j, system atycznej w a lk i z b iu ro k ra ty z ­
m em  przez a k ty w n e  ro z w ija n ie  oddolne j k r y ty k i  
i  k o n tro li dz ia ła lności o rganów  państw ow ych , ści­
słe p rzestrzeganie  praw orządnośc i i  d yscyp lin y  
państw ow e j.

T y m i nau ka m i i  w skazan iam i ra d y  narodow e 
i  ich  p rezyd ia  k ie ru ją  się w  sw ej codziennej, tru d ­
n e j i  odpow iedz ia lne j p ra cy  i  dzia ła lności.

N IE O D W R A C A L N E  P R Z E M IA N Y  W  Ż Y C IU  
N ASZEG O  N A R O D U  I  P A Ń S TW A

W  okresie, o k tó ry m  m owa, uchw alona została 
W ie lka  K a rta  N arodu  —  K o n s ty tu c ja  P o lsk ie j Rze­
czypospo lite j L u d o w e j —  ja ko  w y n ik  i  odb ic ie  re ­
w o lu cy jn ych , n ieodw raca lnych  p rzem ian  ekono­
m icznych, społeczno - p o lityczn ych  i  k u ltu ra ln y c h  
w naszym  k ra ju  oraz ja ko  w y n ik  i  odbicie ideow o-

p o lity czn e j postaw y oraz w o li zdecydow anej w ię k ­
szości naszego narodu, w o li i  postaw y u ja w n io n e j 
w  ogó lnonarodow ej d ysku s ji nad  p ro je k te m  K o n ­
s ty tu c ji.

W  oparc iu  o postanow ien ia  K o n s ty tu c ji uchw a ­
lona  została o rdynac ja  w yborcza  —  n a jb a rd z ie j de­
m okra tyczna  o rdynac ja  w yborcza  w  naszych dzie­
jach.

S p e łn ił swe zadanie i  zakończył swe is tn ien ie  
Sejm  U staw odaw czy, w y b ra n y  w  1947 r .  —  w  k ra ­
ju  zniszczonym  przez w o jnę , w  sy tu a c ji os trych  
i  o fia rn ych  w a lk  z podziem iem  re a kcy jn ym , ze 
z b ro jn y m i bandam i leśnym i oraz z le g a ln ym i agen­
tu ra m i anglo -  am erykańskiego im p e ria liz m u  —  
m iko ła jczyko w sk im  P S L i  p raw icow o  -  pepesow- 
sk im  W RN.

D z ię k i h is to ryczn ym  zw yc ięs tw om  P o lsk i L u ­
dow e j w  je j b u d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym , d z ię k i 
ro zg ro m ie n iu  s i ł  re a k c ji p rzez nasze państw o ludo ­
w e  —  z m ie n ił się w  naszym k ra ju  g ru n to w n ie  
u k ła d  s il k lasow ych  —  na korzyść mas p ra cu ją ­
cych, na korzyść lu d u  polskiego, na korzyść dem o­
k ra c ji i  socja lizm u.

D z ię k i tem u po raz  p ie rw szy  w  naszych dzie­
jach  za is tn ia ły  w a ru n k i, by  lu d  p o lsk i z jednoczy ł 
się, dz ia ła ł i  decydow ał o sw ym  łosie w e  F ro n c ie  
N arodow ym . T rzonem  i podstaw ą tego F ro n tu  je s t 
w y ro s ła  w  dziesięcioleciach w a lk  re w o lu c y jn y c h  
jedność po lsk ie j k lasy  robo tn icze j i  sojusz ro b o t­
niczo -  ch łopsk i —  pod k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  k la ­
sy robo tn icze j.

M o to rem  porusza jącym  dynam iczne  s iły  F ro n ­
tu  Narodowego, m o to rem  jego ro zw o ju  je s t w z ra ­
sta jąca św iadomość po lityczna  oraz wspólne- dąże­
n ia , p ragn ien ia  i  w spólne in te resy  na jszerszych 
mas naszego narodu, przekszta łcającego się w  na­
ró d  socja lis tyczny.

Powszechna sieć ko m ite tó w  w yborczych  F ro n tu  
N arodowego, opa rtych  w  sw ym  d z ia ła n iu  o w spa­
n ia ły  P rog ram  W yborczy F ro n tu , P rogram , s tano­
w ią cy  podsum ow anie osiągnięć i roztacza jący 
w span ia ły , a jednocześnie re a ln y  obraz zadań na 
na jb liższe  10-lecie —  to w  p ra k tyce  podniesien ie  
na w yższy poziom, od V I  P lenum  K C  PZPR, 
k tó re  w ysunę ło  hasło F ro n tu  N arodow ego w  w a l­
ce o pokó j i  P lan  6 -le tn i, jedności dz ia łan ia  w szyst­
k ic h  s ił postępu, d e m o kra c ji i  soc ja lizm u w  Polsce, 
to  w y ra z  rozw in ięc ia  hasła V I  P lenum  w  potężny, 
je d y n y  w  naszych dzie jach, ruch  na rodow y w szys t­
k ic h  uczciw ych i  oddanych O jczyźn ie  P o laków  
i  Polek, całe j naszej m łodzieży.
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W  okresie  u b ie g łym  (od 1947 r.) n iezm ie rn ie  w y ­
ros ła  s iła  i a u to ry te t naszego państw a ludowego, 
czerpiącego swą w zrasta jącą  gospodarczą, społecz­
no -  p o lityczn ą  i  k u ltu ra ln ą  moc z oparcia  o m asy 
pracujące, z pog łęb ia jące j się w ięz i z m asam i p ra ­
cu ją cym i m ia s t i  wsi,

Id z ie m y w ięc dziś do w yb o ró w  w  sy tu a c ji n ie ­
po rów nan ie  lepszej n iż  w  1947 r. i  n iepo rów nan ie  
s iln ie js i —  ja k o  społeczeństwo budow n iczych  so­
c ja lizm u  i  ja k o  państw o ludow e.

G łęboko p ra w d z iw e  s tw ie rd ze n ie  P rezydenta  
B ie ru ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR, pod ję te  w  P ro ­
g ram ie  W yborczym  F ro n tu  Narodowego, głosi, że:

„P o lska  p rzesta ła  być k ra je m  b iednym , bez­
b ronnym  i  n iezaradnym ... M in ą ł i  n ie  w ró c i n ig d y  
w rzesień 1939 r., m inę ła  i  n ie  w ró c i n ig d y  hańba 
be^i^iności naszego k ra ju  wobec najeźdźców “ .

Te słow a są w yrazem  fa k tu , określającego naszą 
sy iuac ję  w ew nę trzną  i  m iędzynarodow ą, u trw a le ­
n ia  i um ocnien ia , ja k  n ig d y  dotąd, naszej n iepod­
ległości, suw erenności na rodow e j i naszego bezpie­
czeństwa —  w  oparc iu  o w ie rn ą  p rzy ja źń  z potęż­
nym  ZSRR, o jego  pom oc w  każdej po trzeb ie  w e­
w n ę trzn e j i  zew nętrzne j, w  oparc iu  o b ra te rs tw o  
i  p rzy ja źń  z N iem iecką  R epub liką  D em okra tyczną, 
ze w szys tk im i k ra ja m i d em okrac ji lu d o w e j, z ca­
ły m  św ia to w ym  obozem w alczącym  o pokój, po­
stęp i  socja lizm .

X IX  Z JA Z D  W K P(b), O R G A N IZ A T O R A  
Ś W IA T O W E J W A L K I O P O K Ó J I  POSTĘP

K ra jo w a  N arada P rzew odniczących P rezyd iów  
Rad N arodow ych  odbyw a się w  c h w ili, gdy w  Mo­
skw ie  o b ra d u je  X IX  Z jazd  W ie lk ie j P a r t i i  L e n i-  
na -S ta łina  —  K om un is tyczne j P a r t i i  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego.

, M yś li 1 uczucia w szys tk ich  b o jo w n ik ó w  o po- 
k o j, postęp i  soc ja lizm  z łączy ły  się w  te w ie lk ie  
d n i z ra d z ie ck im i tow arzyszam i, ko m u n is ta m i 
Z w iązku  S ocja lis tycznych  R e p u b lik  R adzieckich 
ob ra d u ją cym i w  w ie lk ie j sa li pa łacu k re m lo w - 
skiego.

I  w  naszej lu d o w e j O jczyźnie, w  każdym  zaką t­
k u  k ra ju , gdzie b ije  uczciwe pa trio tyczne , po lsk ie  
serce, b ije  ono żyw ym  i gorącym  ry tm e m  p rzy ja ź ­
n i i b ra te rs tw a  d la  Z w ią zku  Radzieckiego, k tó re m u  
na ród  p o lsk i ta k  w ie le  zawdzięcza, ż yw ym  i  gorą­
cym  ry tm e m  oddania  d la w ie lk ie g o  p rzy ja c ie la  na­
rodu^ polskiego —  Józefa S ta lina .

W sw ym  p o w ita n iu  Z jazdu  P rezyden t B ie ru t 
pow iedz ia ł:

„Z w ią ze k  R adziecki, jego P a rtia , je j W ódz to ­
w arzysz S ta lin  —  to potężna i  n iepokonana siła  
ideow a oddz ia łu jąca  na ca ły św ia t, pobudzająca 
świadomość setek m ilio n ó w  ludz i, p o ryw a jąca  na­
rody  uciskane do w a lk i o wolność i  pokó j, rodząca 
w span ia ły  en tuz jazm  tw ó rczy  w  b u d o w n ic tw ie  
lepszego u s tro ju  społecznego w śród na rodów  w y ­
zw olonych z ja rzm a  k a p ita liz m u “ .

I \  iele, n ie zm ie rn ie  w ie le , m a ją  do zawdzięcze­
n ia  YVKP(b), je j  po lityce , je j walce, je j  zw yc ięs t­
w om  i  osiągnięciom  po lsk ie  m asy pracu jące. M a ją

je j do zawdzięczenia w szystko, co b y ło  i  jes t d la 
n ich  na jdroższe: w yzw o le n ie  z n ie w o li faszystow ­
sk ie j, u trw a le n ie  n iepodleg łości na rodow e j, szybk i 
ro z k w it gospodark i, k u ltu ry  i  s iły  w e w n ę trzn e j 
swego państw a ludow ego“ ...

P o w ita jm y  w ięc i m y, Towarzysze i  O byw ate le , 
Z jazd  W ie lk ie j P a r t i i  L e n ina  -  S ta lin a  p łyn ą cym  
z g łęb i serc ok rzyk ie m :

N iech ży je  Z w iązek  S oc ja lis tycznych  R e p u b lik  
R adzieckich!

N iech ży je  s ław na W K P(b) —  K om un is tyczna  
P a rtia  Z w ią zku  R adzieckiego!

N iech ży je  ukochany W ódz p racu jących  całego 
św ia ta  —  W ie lk i S ta lin !

O W Y Ż S Z Y  P O Z IO M  I  P O L IT Y C Z N Ą  TREŚĆ 
P R A C Y  R A D  N A R O D O W Y C H

S ytuację  w ew nę trzną  w  okresie obecnym  cha­
ra k te ry z u je  z je d n e j s tro n y  ogrom ny w zros t a k ty w ­
ności szerokich mas p racu jących  m iast i  w s i w  po­
de jm o w a n iu  i  re a liza c ji p rzedw yborczych  zobow ią­
zań p ro d u kcy jn ych , p rzy  w ysu w a n iu  ka n d yd a tó w  
na posłów, w o kó ł haseł i  zadań P rog ram u  W y b o r- 

. czego F ro n tu  N arodowego.
Z d ru g ie j s tro n y  sy tuac ję  w ew nę trzną  cechuje 

a k tyw izow an ie  się w roga klasowego, w sze lk ie j 
ro z b ite j m iazg i re a kcy jn e j —  peeselow skie j, 
w ue renow sk ie j i  inne j, w sze lk ich  d yw e rsy j­
no -  szp iegow skich m acek i  agen tu r im p e r ia li­
s tycznych, a na Z iem iach  O dzyskanych —  zam a­
skow anych  e lem entów  rew iz jon is tycznych , czer­
p iących  na tchn ien ie  i  w skazów k i z Bonn.

W zrasta w  te j s y tu a c ji zwłaszcza konieczność 
g łębokiego i  w n ik liw e g o  nasycania całej p racy  
p re zyd ió w  i  sesji rad , całej p racy  ko m is ji, apara­
tu  ra d  itd . bo jow ą i  o fensyw ną treścią ideo log iczną 
i  po lityczną, odpow iadającą po trzeb ie  p rzeżyw ane j 
c h w ili,  p iln e j po trzeb ie  dalszego podn iesien ia  
św iadom ości i  a k tyw nośc i mas —  gospodarza k ra ­
ju , m ającego oto znow u w  w yborach  decydować 
o podstaw ow ych  spraw ach sw ej w ładzy, swe«o 
państw a. °

N a le ż j w ięc z m ie jsca i  ra d yka ln ie  p rzezw yc ię ­
żyć poku tu jące  jeszcze w  poszczególnych p rezy ­
diach rad  na rodow ych  fa łszyw e  teorie  i  pog lądy 
o tym , że rady  oraz p rezyd ia  i  ich  apara t p o w in n y  
rob ie  tzw . „sw o ją  robo tę “ , bo po lityczna  robota, 
po lityczne  w ychow an ie  mas, a naw e t w łasnych  
p ra co w n ikó w  ra d  na rodow ych  —  to spraw a ty lk o  
o rg a n iza c ji i  ko m ite tó w  p a rty jn y c h .

P ize d  radam i i  ich  p re zyd ia m i s to i d z iś -w ie lk ie  
po lityczne  zadanie pop u la ryza c ji is to ty  i znaczenia 
P rog ram u F ro n tu  N arodowego —  w  m yś l wskazań 
P rezydenta Bolesława B ie ru ta .

„P ro g ra m  F ro n tu  N arodowego —  m ó w i P rez5r- 
dent B ie ru t je s t o p a rty  na g ra n ito w e j podstaw ie  
naszych osiągnięć, na codziennej p racy  i  w a lce mas 
ludow ych . Jest to p rogram , k tó ry  każdy może 
spraw dzić, oceniając zarów no to, co zostało ju ż  
osiągnięte i  zrea lizow ane w  ciągu m in io n ych  la t, 
ja k  i  to, co w yko n yw a n e  i  u rzeczyw is tn iane  jes t 
przez sam lu d  p racu jący  codziennym  jego w y s il-
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k iem . P rogram  ten m ieści w  sobie, rzecz jasna, ta k ­
że to, co sto i przed nam i ja ko  zadanie dn ia  ju t r z e j­
szego, zadanie la t na jb liższych , ale co w y p ły w a  z 
is tn ie ją ce j ju ż  dziś sy tuac ji, z is tn ie jących  ju ż  fa k ­
tó w  i  osiągnięć. Są to zadania w ie lk ie , poryw a jące , 
zdo lne  pobudzić do czynu masy i  do o fia rn e j p racy  
każdego cz łow ieka.“

Zadania rad i ich  p rezyd iów  w  kam pan ii w y ­
borcze j w y p ły w a ją  z dzia ła lności rad w  ram ach 
F ro n tu  Narodowego, z fa k tu , że w ie lk i i  bo jow y, 
p o ryw a ją cy  P rogram  W yborczy F ro n tu  N arodow e­
go jes t p rogram em  bezpośredniego dz ia łan ia  rad  
na rodow ych  —  w sp ó łtw ó rczyń  g ra n ito w e j podsta­
w y  naszych osiągnięć i  w sp ó łre a liza to re k  zadań 
dn ia  ju trze jszego.

ZAO S TR ZY Ć  CZUJNO ŚĆ W O BEC P R ZE JA W Ó W  
D Z IA Ł A L N O Ś C I W R O G A

P ow stan ie  o rgan izacy jn ie  u ję tego F ro n tu  N aro ­
dowego i ogłoszenie jego P rog ram u  W yborczego 
w y w o ła ło  paroksyzm  n ienaw iśc i w roga^ zarów no 
w e w n ą trz  k ra ju  ja k  w śród w ypędków  e m ig ra cy j­
n ych  i ich  do la row ych  mocodawców.

G łó w n ym  celem dzia ła lności w roga, g łó w n ym  
k ie ru n k ie m  in s p ira c ji rad iow ych  z zagran icy, dzia­
ła lnośc i w sze lk ich  agentur, m a lko n te n tó w  itd . jes t 
zerw ać, a p rz y n a jm n ie j podw ażyć masową, po­
wszechną fre kw e n c ję  w yborczą naszego społeczeń­
s tw a  w  d n iu  26 październ ika .

Do osiągnięcia tego celu w ró g  używ a w sze lk ich  
sposobów i ś rodków , n ie cofa się przed n a jb a rd z ie j 
p e r f id n y m i fa łszam i L oszczerstwam i, szuka w  na­
szym  organ izm ie  narodow ym , społeczno -  p o lity c z ­
n y m  i  p a ńs tw ow ym  choćby na jm n ie jsze j szczeliny, 
w ym acu je  każde nasze słabe m iejsce, w y k o rz y s tu ­
je  każdą naszą trudność prze jściow ą, b ra k i, w y k o ­
rz y s tu je  oraz u s iłu je  pog łęb iać i  pomnażać s k u tk i 
naszych zan iedbań, s k u tk i n iedostatecznej dyscy­
p l in y  p a rty jn e j i  państw ow e j na w ie lu  odcinkach 
naszej p racy —  s k u tk i n ie  dość konsekw entne j 
i  upo rczyw e j naszej p racy po lityczno  - w ych o w a w ­
czej, a w ięc s k u tk i n iedostatecznej odporności po­
szczególnych jednostek i  g rup  na propagandę w ro ­
ga.

Są to w szystko  rozproszone a k ty  w rogości, n ie 
posiadające bazy i oparcia  w  zd row e j części nasze­
go społeczeństwa, insp irow ane  i podsycane przez 
ra d io w ą  propagandę z zew nątrz  k ra ju  i w y n ik a ją ­
ce z n ienaw iśc i ro z b itk ó w  ka p ita lis tyczno  -  obszar- 
n iczych, e lem entów  ku ła ck ich  i  speku lanck ich  do 
naszego u s tro ju  społecznego i do naszego państw a 
ludow ego, a k ty , w ykonyw ane  przez te e lem enty  
oraz przez og łupiane i podkupyw ane przez n ie je d ­
n o s tk i m a lkon tenck ie , chu ligańskie , b ik in .a rs k ie  
i  inne.

Jednak liczyć  się z n im i i  w a łczyć z n im i na le ­
ży z ca łym  zdecydowaniem , konsekw encją  i  rew o­
lu c y jn ą  nam iętnością lu d z i uczących się bo lszew ic­
k iego s ty lu  p racy i  w a lk i k lasow e j.

Trzeba najbaczn ie jszą uw agą otoczyć us iłow a ­
n ia  w roga, w  te j liczb ie  reakcy jnego  k le ru , na od­
c in k u  m łodz ieżow ym  oraz kob iecym .

W róg  chce w sze lk im i sposobami przeszkodzić 
m asowej, powszechnej fre k w e n c ji w ybo rcze j lu d u  
polskiego.

Zadaniem  naszym je s t pokrzyżow ać jego pod le  
w y s iłk i,  zdemaskować jego an tyna rodow e  i a n ty ­
społeczne oblicze, jego an typo lsk ie , zaprzedane im ­
p e ria lizm o w i, m achinacje, izo low ać od zdrow ego 
po lityczn ie , pa trio tycznego  społeczeństwa, zadać 
m u druzgocącą k lęskę w  w ybo rach  w  d n iu  26 paź­
dz ie rn ika .

Na te j drodze naszym  zadaniem  —  zadaniem  
ra d  i ich p rezyd iów , ko m is ji, ich  apara tu  i o rganów  
pom ocniczych, so łtysów , ko m ite tó w  b lo ko w ych  itd . 
—  je s t szybko, bo jow o i  zdecydow anie podciągnąć 
robotę, a gdzie trzeba —  poderw ać ją , w yszarpnąć 
z zaniedbania, z n iedociągnięć czy naw e t z n ie ­
ch lu js tw a , bo i to się n ies te ty  jeszcze w  p ra cy  na­
szych rad  spotyka.

N ależy nas ilić  ofensyw ną, bo jow ą  pracę p rezy­
d ió w  i apara tu  rad, zwłaszcza na terenach tru d ­
n ie jszych  i  zaniedbanych, gdzie p o k u tu ją  jeszcze 
pozostałości w p ły w ó w  peeselow skich i  w u e re n o w - 
sk ich , gdzie s łab ie j p ra co w a ły  organizacje  p o lity c z ­
ne i  masowe, lu b  w  tych  zakątkach, gdzie tych  o r­
g a n izac ji w  ogóle jeszcze n ie  ma.

W  p racy  przygo tow aw cze j do w ybo rów , nałożo­
ne j na ra d y  narodow e i ich  p rezyd ia  przez o rd yn a ­
c ję  w yborczą i d y re k ty w y  w ładz  państw ow ych , od­
b i ły  się ja k  w  socżewce zarów no dodatn ie  ja k  
i  u jem ne s tro n y  p racy rad  i  ich  p rezyd iów .

Ocenia jąc dotychczasow y przeb ieg p rac p rzygo ­
tow aw czych, s tw ie rd z ić  można, że p rezyd ia  rad  
na rodow ych  w szys tk ich  s topn i dokona ły, ogó ln ie  
b io rąc, dużego w y s iłk u , by w yw iązać  się ze w szyst­
k ic h  nałożonych na nie szczególnych obow iązków  
w  p rzygo tow an iu  te ch n ik i w yb o ró w  i n ie  osłabiać 
p rzy  tym  swej dz ia ła lności na in n ych  odcinkach 
w ażnych w  ty m  czasie zadań państw ow ych , ja k  
akc ja  żn iw no  -  om łotow a, o rka  i  s iew y jesienne, 
obow iązkow e dostaw y itd .

Św iadczy to o ogó lnym  podn ies ien iu  poziom u 
po litycznego  i organ izacyjnego rad  na rodow ych  
i  ich p rezyd iów . Św iadczy to ró w n ie ż  o p op raw ie  
m etod i  s ty lu  p racy w ie lu  p re zyd iów  ra d  narodo­
w ych  w szystk ich  szczebli i  podległego im  apara tu .

B Ł Ę D Y , B R A K I i  Z A N IE D B A N IA  W  P R A C A C H
P R Z Y G O TO W A W C ZY C H  DO W YBO R Ó W

M am y jednak w  w ie lu  prezyd iach  rad  narodo­
w ych  bardzo dużo p rzyk ła d ó w  odw ro tnych , p ra cy  
opieszałej, o n isk ie j k u ltu rz e  i  spraw ności, n is k ie j 
d yscyp lin y  państw ow e j,

Do n ie k tó rych  k o m is ji obw odow ych  pow o ła ­
no ludz i n iew łaśc iw ych .

Spisy w yborców  w  n ie k tó ry c h  obw odach b y ły  
sporządzane n ie ch lu jn ie , n ieczyte ln ie , z b łędam i 
w  nazw iskach i adresach, często z w in y  b iu r  e w i­
denc ji ludności. W  poszczególnych w ypadkach  
opuszczono całe dom y, u lice.

W  w ie lu  p rezyd iach n ie  zatroszczono się 
o okazanie kom ite tom  F ro n tu  N arodowego pom o­
cy w  zm o b ilizo w a n iu  ludności do sp raw dzan ia  lis t,
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re k la m a c ji n ie  za ła tw iano  w  te rm in ie , o uw zg lęd - 
m e m u  re k la m a c ji n ie  pow iadom iono za intereso­
w anych.

L o ka le  w yborcze przez poszczególne p rezyd ia  
zo s ta ły  w y typ o w a ne  n iew łaśc iw ie : w  przedszko­
lach , w  barakach, w  budynkach  tru d n o  dostęp­
nych.

N ie  zatroszczono się należycie o urządzenie  lo ­
k a l i  w yborczych, obsługę i  pomoc dla k o m is ji ob­
w odow ych .

N ie k tó re  p rezyd ia  w o jew ódzk ich  i  p o w ia to ­
w y c h  rad  narodow ych, k tó re  dopuściły  w sku te k  
n ie d ba ls tw a  i  z łe j początkow o o rgan izac ji do tego 
ro d za ju  b łędów  i n iedociągnięć, w  późniejszej sw o­
je j  a k c ji zm ob ilizow a ły  odpow iedn i apara t i a k ty w  
społeczny do spraw nego usunięcia tych  b łędów , 
b ra k ó w  i  zaniedbań.

Pozostają je d n ak  w  w ie lu  obwodach do dziś 
d n ia  b łędy  n ie  napraw ione, l is ty  w ybo rców  n ie  po­
p raw ione , lo ka le  n ie urządzone.

O radach na rodow ych  i  ich  prezyd iach, k tó re  
n ie  w y w ią z a ły  się na leżycie  ze sw ych obow iązków  
w ybo rczych , n ie  da się pow iedzieć, że podn ios ły  
sw ó j poziom  p o lity czn y  i o rgan izacy jny , że po p ra ­
w i ły  m etody i  s ty l sw o je j p racy.

P o w in n y  to one zrob ić n iezw łoczn ie , a p rze­
w odn iczący p rezyd iów  tych  rad  p o w in n i pam iętać 
o sw ej szczególnej osobistej odpow iedzia lności za 
w yko n a n ie  tego ważnego zadania.

P O D STA W O W E  Z A D A N IA  R A D  —
P R A C A  M ASO W O  - O R G A N IZ A C Y JN A  

I  U Ś W IA D A M IA J Ą C A

Co w ięc na leży czynić w  ciągu pozostałych do 
w y b o ró w  2 tygodn i, by  m aksym a ln ie  nad rob ić  za­
n iedban ia , by  podciągnąć i poderw ać robotę, je j 
s ty l  i  m etody, by  spe łn ić podstaw owe dziś zadanie 
ra d  na rodow ych  —  okazania  społeczeństwu m aksy­
m a ln e j m o ra lno  - p o lity czn e j i o rgan izacy jne j po­
m ocy w  jego dążeniu w zięcia powszechnie udz ia łu  
w  g łosow an iu  28 październ ika?

P ierw sza i  g łów na ' spraw a —  to m ob ilizac ja  
i  a k tyw iza c ja  apara tu  rad  i samego społeczeństwa 
do czynnego, na now ym , w yższym  poziom ie z re a li­
zow an ia  jego p ra w  i obow iązków  obyw a te lsk ich  
w obec swego państwa. Osiągnąć to będzie można 
ty lk o  w  pow iązan iu  z pracą p o lityczn ie  uśw iada­
m ia jącą , w y jaśn ia jącą  na jszerszym  masom podsta­
w o w e  p rob lem y naszej d rog i do socja lizm u, źród ła  
naszych trudnośc i —  trudnośc i w zrostu , źród ła  
naszej w ia ry  w  słuszność te j drog i, u ję te j w  w ie l­
k im  P rog ram ie  W yborczym  F ro n tu  Narodowego, 
ź ró d ła  naszego przekonan ia , że każda inna  droga 
d o p ro w a d z iła b y  nas ja ko  naród  i  państw o do 
•upadku i  nędzy, bezrobocia i  zacofania, do ka ta ­
s tro fy  i  n ie w o li.

W IĘ Ź  Z M A S A M I N A JS K U T E C Z N IE JS Z Ą  
B R O N IĄ  W  W A L C E  Z W R O G IE M

Jest jedna  droga, na k tó re j rady  i ich  p rezyd ia  
m ogą i  p o w in n y  podnieść na w yższy poziom  
swą pracę po lityczną , p rzyczyn ić  się do m o b iliza ­
c j i  w szys tk ich  naszych s ił i  m aksym alnego z a k ty ­

w izow an ia  mas p racu jących  m iast i  w s i w  okresie  
w yb o ró w .

Jest to droga pog łęb ien ia  w ięz i z masam i, 
głębszego p rzyc iągn ięc ia  mas do św iadom ego 
u d z ia łu  w  rządzeniu  k ra jem .

W roga trzeba b ić  skutecznie, celnie, w  n a jczu l­
sze m iejsca jego dz ia ła lności, tam , gdzie on u s iłu j»  
koncen trow ać sw oje know an ia , a zarazem w  m ie j­
sca, k tó re  są, feo w  naszym u s tro ju  społecznym  m u ­
szą być, p u n k ta m i słabością w rogów  P o lsk i L u d o ­
w e j.

W  w alce z w rog iem  pos ługu jem y się b ron ią  
n iezaw odną —  b ron ią  w ię z i z m asam i. B ro n i te j 
dostarczą naszym państw ow ym , p a rty jn y m  i  bez­
p a r ty jn y m  działaczom  nauka m arks izm u  - le n in iz - 
m u, k tó rą  k ie ru je m y  się na każdym  k ro k u  naszego 
m arszu do socja lizm u, dostarcza ją  nam  je j w ska ­
zania  W ie lk iego  L en ina  i S ta lina , d y re k ty w y  na ­
szej p a r t ii  i naszego rządu.

Uczy nas posług wać się tą n iezawodną bronią 
P rezyden t B ie ru t.

Na tę b roń w skazu je  rów n ież  P ro g ra m  W yb o r­
czy F ro n tu  N arodowego, k tó ry  w zyw a :

„R ozszerza jm y udz ia ł mas lu dow ych  w  rządze­
n iu  państw em , u lepsza jm y prace rad  na rodow ych .

W alczm y o to, by każdy urząd przestrzega ł p ra ­
w orządności i wskazań w ła d zy  ludow e j, aby do­
brze s łuży ł ludz iom  pracy, troszczył się o n ich.

W alczm y o przestrzeganie  soc ja lis tyczne j d y ­
scyp lin y  pracy, o w y p e łn ia n ie  obow iązków  wobec 
państw a przez każdego obyw ate la .

R o zw ija jm y  poczucie o b yw a te lsk ie j odpow ie ­
dzia lnośc i“ .

Sztuka pos ług iw an ia  się, p rzec iw  w szys tk im  
i  w sze lk im  w rogom  ludu , b ron ią  w ięz i z m asam i, 
coraz szerszego i  głębszego p rzyc iągan ia  mas do 
u d z ia łu  w rządzeniu k ra je m , bezwzględnego p rze­
strzegan ia  p raw orządności ludow e j, p ra w  i  obo­
w ią zkó w  o b y w a te li —  to najg łębsze oddan ie  
sp ra w ie  k lasy  robo tn icze j, sp raw ie  soc ja liz ­
m u, to najg łębsza uczciwość wobec p a r t i i  i w ła d zy  
ludow e j, wobec sw ej O jczyzny, to  n iezłom ncść 
przekonań  po litycznych  każdego odpow iedzia lnego 
działacza i p ra cow n ika  po litycznego, państw ow ego 
i  społecznego.

N ieum ie ję tność należytego pos ług iw an ia  się tą 
podstaw ow ą dla p racy  rad i p re zyd iów  b ron ą z re ­
g u ły  jest rezu lta tem  n iskiego poziom u po litycznego 
poszczególnych ich  członków, n ieokrzep łe j ich po­
s ta w y  ideow ej, n ie  przezwyciężonego ich  o p o rtu n i­
zm u w  dz ia łan iu  i postępow aniu u rzędow ym , w y ­
p ły w a  z fa k tu , że nasi cz łonkow ie  rad  i ich  p re ­
zyd ió w  n ie je d n o k ro tn ie  zapom inają, że są sługa­
m i ludu  w  s łużb ie  państw a ludowego, że są p ra ­
co w n ika m i państw a ludow ego w  s łużb ie  ludu.

F O R M Y  I  M E TO D Y  
P O G Ł Ę B IA N IA  W IĘ Z I Z M A S A M I

P am ięta jąc o tych  zasadniczych sprawach, na­
leży w ięc:

U ruchom ić m aksym aln ie , zak tyw izow ać i  p la ­
now o rozstaw ić i  w yko rzys tać  ca ły a k ty w  i  apara t
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rad , w szystk ich  radnych, ko m is je  rad, k o m ite ty  
b lokow e, so łtysów  —  do naw iązan ia  bezpośrednie­
go, we w sze lk ich  p ra k tyko w a n ych  ju ż  i  now ych  
fo rm ach, k o n ta k tu  i  w ięz i z m asam i d la  m ocn ie j­
szego skup ien ia  o b yw a te li w o kó ł ich  rad  narodo­
w ych , d la  głębszej ko n so lidac ji w  szeregach F ro n ­
tu  Narodowego.

W ysłuchać i  u ja w n ić  w  ty m  a k ty w n y m  k o n ­
takc ie  w szystk ie  bo lączki by tow e  ludności p racu­
jące j swego te renu i uczynić wszystko, b y  te bo­
lą czk i usunąć, m aksym aln ie  złagodzić, a gdy to 
doraźn ie  jest n iem ożliw e  —- w  każdym  razie  w y ­
jaśn ić  przyczynę zain teresow anym , przekonać ich
0 p raw dz iw ośc i tego w y jaśn ien ia , przekonać ich  na 
in n ych  p rzyk ładach  dzia ła lności w ładzy  ludow e j, 
że bolączka je s t przejściow a, że zostanie w  m oż li­
w ie  na jb liższym  czasie usunięta.

Tyczy się to sp raw  m ieszkaniow ych, w a ru n kó w  
kom una lnych , sieci, spraw ności i ja ko śc i zaopa­
trzen ia  itd .

S praw om  ty m  poświęca w ie lk ą  uwagę nasz rząd
1 nasza pa rtia . D la  i lu s tra c ji i  w skazania jednego 
z ważnych k ie ru n k ó w  p ra cy  p re zyd iów  rad  p rzy ­
toczę ustęp z in s tru k c ji K C  PZPR  dla ag ita to rów  
F ro n tu  Narodowego.

„Je s t rzeczą bardzo cenną i  wskazaną —  m ó w i 
s ię  w  te j in s tru k c ji —  aby w  p racy ag ita to ra  w  ob­
w odzie w yborczym  w z ię li u d z ia ł przedstaw ic ie le  
ra d  narodow ych, tzn. ażeby w  zebraniach w y b o r­
czych w  obw odzie b ra ł udz ia ł p rzeds taw ic ie l p re ­
zyd iu m  m ie jscow e j ra d y  narodow ej, m ie jsk ie j czy 
dz ie ln icow e j —  aby on z m ie jsca reagow ał w  spra­
wach, w  k tó ry c h  może o-n ko n k re tn ie  pomóc lu ­
dziom , a n ie raz może on pomóc w  bardzo w ie lu  
sprawach, aby w y ja śn ia ł i  z a ła tw ia ł rozm a ite  bo­
lą czk i i  po trzeby. Jedna n ie w ie lka  n ie raz sprawa, 
za ła tw iona  na ta k im  zebraniu, czy po ta k im  ze­
b ran iu , ogrom nie  podniesie a u to ry te t ag ita to ra  
i  a u to ry te t rady  narodow e j. N iecha j to  będzie: w y ­
rem on tow an ie  dachu czy ka n a liza c ji, umieszczenie 
chorego człow ieka w  szp ita lu , przyznan ie  ja k ie jś  
pom ocy po l in i i  k o m is ji op iek i społecznej, m ie jsce 
w  żłobku d la  jakiegoś dziecka pracu jące j m a tk i —  
to  są n ib y  „d ro b n e “ ' spraw y, k tó re  sk łada ją  się na 
sp raw y w ie lk ie . To jest ow a troska  o człow ieka, 
k tó ra  pow inna  przen ikać każdy k ro k  naszego ag i­
ta to ra  i  naszych o rganów  w ładzy. D latego też bez­
pośrednie przyc iągn ięc ie  rad  narodow ych  do 
w spó łdzia łan ia  z ag ita to ra m i ogrom nie  pomoże 
w  całej p racy w yborcze j, podniesie ich  a u to ry te t 
w  a g itac ji w yborcze j, podniesie zaufan ie  do agi­
ta c ji w yborcze j ja k o  do czegoś pożytecznego, słusz­
nego, sp raw ied liw ego  i  p rzyczyn i się do p rzezw y- • 
ciężenia częstego jeszcze b iu ro k ra tyzm u  i  bezdusz­
ności w  naszych organach w ła d zy “ .

Z lik w id o w a ć  i  s łuszn ie  rozw iązać zalegające 
w  prezyd iach podania, skarg i i  zażalenia ludności.

Surow o i p rzyk ła d n ie  ukarać i  karać w  p rz y ­
szłości p ra co w n ikó w  lekceważących sobie po trzeby . 
życ iow e i  bo lączki . cz łow ieka p racy, z b iu ro k ra ty ­
zow anych, stosujących kum o te rs tw o , obcych ma­
som  lu d o w ym  i ich  w ładzy.
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K IE R O W A Ć  S IĘ  W S K A Z A N IA M I 
W IE L K IE J , Z W Y C IĘ S K IE J  N A U K I 

M A R K S IZ M U  -  L E N IN IZ M U

W  re a liza c ji tych  is to tn ych  posunięć i  zadań 
p o w in n iśm y  i  będziem y się k ie row ać w skazan iam i 
w ie lk ie j i zw yc ięsk ie j n a u k i m a rks izm u -le n in izm u , 
g e n ia ln ym i w skazan iam i Józefa S ta lina  o podsta­
w o w ym  ekonom icznym  p ra w ie  socja lizm u:

„Is to tn e  cechy i  w ym o g i podstawowego ekono­
m icznego p raw a  socja lizm u —  m ów i S ta lin  —  
można b y ło b y  s fo rm u łow ać m n ie j w ięce j w  nastę­
pu jący  sposób: zapew nien ie  m aksym alnego zaspo­
ko jen ia  stale rosnących m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
nych potrzeb całego społeczeństwa drogą n ie p rze r­
wanego w zrostu  i doskonalenia p ro d u k c ji soc ja li­
stycznej na bazie na jw yższe j te c h n ik i“ .

W  re a liza c ji naszych zadań k ie row ać s ię  będzie­
m y  w skazaniam i P rezydenta B ie ru ta , w y p ły w a ją ­
cym i z n a u k i W ie lk iego  S ta lin a  w  zastosow aniu 
do naszych w a ru n kó w :

„W  k ra ja ch  d e m o kra c ji ludow e j —  m ó w i P re­
zydent B ie ru t —  k tó re  b udu ją  socja lis tyczny u s tró j 
społeczny, podstaw ow ym  praw em  gospodarki na ­
rodow e j i  podstaw ow ym  zadaniem  p o l ity k i w ła d zy  
lu d o w e j je s t zabezpieczenie, w  m aksym a lnym  stop­
n iu , rosnących potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  
mas p racu jących. To w łaśn ie , obok um ocn ien ia  
w ładzy  lu d o w e j i  państwa, jego s iły  i  suwerenności 
je s t n iezawodną gw aranc ją  u rzeczyw is tn ien ia  n a j­
szerszych p ra w  dem okra tycznych lu d u  pracu jące­
go. N ie m n ie j ważną gw aranc ją  jes t zabezpieczenie 
k o n tro li  i  w spó łudz ia łu  najszerszych mas w  dzia­
ła lności w szys tk ich  organów  w ładzy  ludow e j, p ra k ­
tyczna łączność tych  organów  z ludem  p racu jącym  
m iast i  w si. Zasadzie te j daje pe łn y  w y ra z  p ro je k t 
K o n s ty tu c ji“ .

W  św ie tle  ty ch  nauk i  wskazań, w  ogn iu  k r y ­
ty k i  mas p racu jących  ocenić trzeba sam okry tyez - 
n ie  swe postępow anie i spraw dzić sw o ją  postawę 
ideową, za jrzeć g łęboko w e w łasne sum ienie, szcze­
gó ln ie  czułe sum ien ie  człow ieka, postaw ionego 
przez p a rt ię  i  rząd na stanow isko odpow iedzia lne , 
k ie row n icze ;

p rzy jrze ć  się w n ik l iw ie j n iż k ie d y k o lw ie k  pod­
leg łem u  apara tow i, n iższym  ogn iw om  rad ;

szczególnie w n ik l iw ie  I pom ocnie prze jrzeć ka­
d rę  na szczeblu GR N  oraz so łtysów ;

w e w szystk ich  koniecznych, spraw dzonych w y ­
padkach bezw zględnie usuwać lu d z i bezw artościo­
w ych , n ie  cieszących się zaufaniem , powagą i  a u to ­
ry te te m  u  ludności p racu jące j —  t j .  szkod liw ych  
d la  w ładzy  lu dow e j, ko m p ro m itu ją cych  ra d y  na­
rodowe, stojące ja ko  organa naszej w ładzy  pań­
s tw ow e j n a jb liże j mas i  pow ołane być na jczu lszym  
barom etrem , reagu jącym  na potrzeby, bo lą czk i, 
i  nas tro je  mas —  zgodnie z n a jle p ie j p o ję ty m i in ­
teresam i P o lsk i Ludow e j, naszej d rog i do soc ja liz ­
m u, zgodnie z l in ią  po lityczną  p a r t ii i pod je j co­
dziennym  k ie ro w n ic tw e m  p o lity czn ym  w  teren ie .

Jednocześnie na leży energ iczn ie  zająć się uzu-. 
pe łn ien iem  lu k  na stanow iskach  przew odn iczą-
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cych, z -ców  przew odn iczących i sekre ta rzy  p rezy­
d iów .

Gdzie je s t p rzyczyna  tego stanu rzeczy?
P rzyczyna tk w i w  n iedocenian iu  przez p rezy­

d ia  i  przede w szys tk im  przez przew odniczących 
p o l ity k i ka d ro w e j rad.

W  okres ie  w ybo rczym  będzie z n a tu ry  rzeczy 
w ięce j żądań, za rzu tów  i  k r y ty k i  pod adresem 
p rezyd iów  ra d  narodow ych  i  innych  w ładz, w ięce j 
skarg  i  zażaleń w  spraw ach by tow ych , na podatk i, 
w y m ia ry  dostaw  obow iązkow ych, o b licze n ia , za­
ro b k ó w  itp .

W ie le  z n ich  będzie odzw ierc ied lać słuszność, 
W iele —  p rz y k rą  praw dę, w ie le  też będzie rezu l­
ta tem  podszeptów i  pod judzeń w roga oraz jego dy­
w e rsy jn e j dzia ła lności.

T rzeba um ieć czu jn ie  i  w n ik l iw ie  w s łuch iw ać 
się w  te głosy. Trzeba w idz ieć rękę w roga, lecz 
z całych s i ł  w ystrzegać się u ła tw ie n ia  sobie życia 
przez zw a lan ie  w szystk ich  b raków , trudnośc i, a na­
w e t w łasnego n iedołęstw a na dzia ła lność w roga.

W  P E Ł N I W Y K O N Y W A Ć  B IE Ż Ą C E  Z A D A N IA

Pam iętać też na leży o rzeczy podstaw ow ej:
Okres w ybo rczy , w  n a jba rdz ie j naw e t nap ię­

ty ch  m om entach i  sytuacjach, cechować pow inno  
rów ne, n iep rze ryw ane  w  żadnym  ogn iw ie , podno­
szone na coraz w yższy poziom  przestrzeganie naszej 
praw orządności ludow e j —  przestrzeganie w  p ra k ­
tyce  pełnego w y k o n y w a n ia  p ra w  i  obow iązków  
o b yw a te li.

Znaczy to, że w  parze z rea lizac ją  zadań tyczą­
cych się gw aran tow anych  przez K o n s ty tu c ję  p ra w  
o b yw a te li p o w in n o  iść przestrzeganie bezw arun­
kowego w yko n yw a n ia  przez o b yw a te li sw ych obo­
w ią zkó w  i  zobow iązań wobec państwa.

Okres w yb o rczy  n ie  może w ięc  cechować ja k ie ­
k o lw ie k  opo rtun is tyczne  odk ładan ie  re a liza c ji b ie ­
żących w ażnych zadań państw ow ych, usta lonych 
te rm in o w o  p rzep isam i p raw a  i  d y re k ty w a m i rządu.

N :e może w ięc być. ze w zg lędów  o p o rtu n i-  
stycznych to le row ane n ie w yko n yw a n ie  lub  od­
k ładanie  na potem  tak ich  obow iązków  o b yw a te li 
wobec państwa, ja k  dostaw y obow iązkow e, w p ła ty  
przypada jących ra t .  podatku , św iadczenia w  na­
turze, pełna rea lizac ja  pod ję tych  zobowiązań p ro ­
d u kcy jn ych  i in n ych  na cześć w yb o ró w  i  X IX  
Z jazdu  W KP(b).

N :e na leży też łagodzić i  obniżać sankc ji 
w  postępow aniu ka rn o -a d m in is tra c y jn y m  oraz 
tra k to w a ć  opieszale i  to le ra n cy jn ie  w yko n yw a n ia  

orzeczeń ko leg iów  rad  narodow ych w  ty m  postę­
pow aniu  lu b  je  odraczać na okres po w yborach.
Z całą bezwzględnością na leży je  stosować wobec 
e lem entów  ku łack ich .

W ty m  duchu należy, w  tru d n y m  okresie w y ­
borczym , w  sy tu a c ji zaostrzonej na w szystk ich  od­
c inkach w a lk i k lasow ej, rea lizow ać, um acniać i  po­
g łębiać sojusz robotn iczo-ch łopsk i, um acniać i  po­
głębiać w ięź m iasta  ze w sią —  w  m yśl zasadni­
czym , w szechstronnych wskazań V II- P lenum  KC 
PZPR, zaw artych  w  re fe rac ie  Prezydenta B ie ru ta .

O te j spraw ie  będzie osobno m owa w  d ysku s ji 
na naszej naradzie.

O TO CZYĆ  R A D Y  N AR O D O W E 
S ZE R O K IM  A K T Y W E M  S PO ŁE C ZN Y M

W  ca łym  naszym  dz ia łan iu  pam ię ta jm y :
S iła  nasza na ty m  polega, że w y ro ś li z dziesię­

c io lec i społeczno i  narodow o-w yzw o leńczych  w a lk  
lu d u  polskiego —  idz iem y dziś jako  zjednoczony 
obóz po lsk ie j dem okrac ji, w  w ie lk im  F ronc ie  Na­
rodow ym , do w yb o ró w  bez p rzys ło w io w e j k ie łb a ­
sy w yborcze j, bez k ła m s tw  i  oszustw, bez gróźb 
i  szantażu —  że idz iem y do w yb o ró w  z w ie lk im , 
w span ia łym  P rogram em , k tó ry  trzeba będzie, a m ó- 
w im y  to  o tw arc ie  i szczerze, rea lizow ać w  o f ia r ­
n y m  tru d z ie  i  walce.

W yb o ry  po w in n y , w raz z pe łnym  i tr iu m fa ln y m  
zw ycięstw em  F ro n tu  Narodowego, przyn ieść dalsze 
w yrośn ięc ie  w zw yż naszego państw a ludowego, 
dalszy w ie lk i w zrost jego s iły , a u to ry te tu  i  o rga­
n iza cy jn e j sprawności, dalsze pogłębienie jego n ie ­
ro ze rw a ln e j w ię z i z masami i  zaufan ia  mas.

W ybo ry , w ra z  z w ie lk ą  a k tyw iza c ją  mas oraz 
da lszym  w zrostem  ich  uśw iadom ien ia  po litycznego 
i  uczuć p a tr io tycznych ,' p o w in n y  przynieść poważ­
ny  w zrost a k ty w u  społecznego, zwłaszcza bezpar­
ty jnego .

T y m  a k tyw e m  p o w in n y  obróść ra d y  narodow e 
i  ich  p rezyd ia  i to  pow inno  stać się ich  trw a ły m  
osiągnięciem  i dorobkiem .

Ten a k tyw , zwłaszcza be zp a rty jn y , z szerok im  
uw zg lędn ien iem  ko b ie t i  m łodzieży, p o w in n y  pre­
zyd ia  dostrzegać, p lanow o u rab iać, otaczać się n im .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  i  pow ia tow ych  rad  na­
rodow ych  p o w in n y  nastaw ić w  ty m  k ie ru n k u  pre­
zyd ia  gm innych  rad  narodow ych  i a k tyw n ie  im  
pomóc w  ty m  względzie.

Pomóc też na leży prezyd iom  G R N  w  p racy z soł­
tysam i, w  otoczeniu so łtysów  codzienną tro sk liw ą , 
p o lityczn ą  opieką, w  otoczeniu ich  a k tyw e m  gro ­
m adzkim .

N ie  zaszkodzi ju ż  dziś pam iętać, że wszystko, co 
osiągniem y pod w zględem  ideow o-po litycznym , 
o rgan izacy jnym  i  ka d ro w ym  w  tych  w yborach  do 
Sejm u, p rzyda  się, ja k  znalazł, w  w :e lk !e j a k c ji 
W yborczej do rad  narodow ych.

SZC ZEG Ó LN E Z A D A N IA  R A D  N A R O D O W Y C H
N A  T E R E N A C H  Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H

W reszcie osobnego om ów ien ia  w ym aga praca 
na terenach Z iem  Odzyskanych o przewadze lu b  
znacznym  procencie ludności autochtonicznej.

Trzeba w pros t pow iedzieć sobie, że pod naszym 
nosem, na naszej ziem i, do pew nej części naszej1 
po lsk ie j, rodz im e j ludności p rzen ika  jeszcze ze swą 
złowieszczą, odw etow ą i rew iz jon is tyczną  propa­
gandą i agenturą  h itle ro w s k i w róg  z Bonn, w spar­
ty  o W aszyngton i  W atykan , w y k o rz y s tu ją c y  pozo­
stałości w ie low iekow ego  oddz ia ływ an ia  p o lity k i 
ge rm an izacy jne j n 'em ieck ich  ju n k ró w  i nac jona li­
s tów  na tę ludność i  —  pow iedzm y s o b ie —- nasze
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zaniedbania w  p racy  z tą ludnością w  p ie rw szych 
la tach po w yzw o len iu .

Propaganda z Bo-nn i  je j m acki straszą i  grożą.
Trzeba w  naszym narodow ym  i po lityczn ym  

dz ia łan iu  udow odnić całej te j części ludności, p rze­
konać ją , że n ie  is tn ie ją  dziś żadne szanse w k ro ­
czenia h itle row sk iego  żo ldaka-odw etow ca na nasze 
ziemie.

G w aranc ją  tego jes t nasz sojusz z ZSRR —  
w  w ie lk im  obozie poko ju , postępu i  so c ja lzm u .

G w arancją  tego je s t nasza p rzy jaźń  z N iem iecką 
R epub liką  D em okratyczną.

Trzeba przekonać tę choćby n ie w ie lką  część 
ludności dającą się jeszcze bałam ucić, że w  razie  
porw ar..a  się re w iz jo n is tó w  i  odw etow ców  zachod­
n i o -n iem ieckich  na w o jnę , będą o n i b ic i i  to  b ic i 
na miazgę.

W  parze z tą  w y b itn ie  wzmożoną akc ją  uśw ia ­
dam iającą, opartą  —  trzeba to dobrze pam iętać —  
o pełne w yko rzys ta n ie  szczerze pa tr io tyczn ych  
e lem entów  i  w a rs tw  ludności au tochton iczne j, 
trzeba podjąć wszelk.e niezbędne k ro k i d la o k ie ł­
znania i un ieszkod liw ien ia  w rogów  państw a i  na­
rodu polskiego.

W szystko to da n ie w ą tp liw ie  podniesienie się 
nastro jów  i  w zrost uśw iadom ien ia  ludności 
autochtonicznej.

N IE K T Ó R E  K O N K R E T N E  Z A D A N IA  
O R G A N IZ A C Y JN E

1. P rzeprow adzić  odp raw y  in s tru k c y jn e  z prze­
w odn iczącym i p re zyd iów  GR N  i  so łtysam i oraz 
opracować p la n y  p racy z p rezyd iam i G R N  i soł­
tysa m i i ich  zadania do dn ia  w yb o ró w  w ieczn ie  —  
p rzy  śc s ie j w spó łp racy z ko m ite ta m i F ro n tu  N a­
rodowego.

2. Opracować p lan  organizacyjnego użycia ca­
łego a k ty w u  rad w  ram ach dz ia łan ia  ko m ite tó w  
F ro n tu  Narodowego.

3. Opracować o rgan izacy jne  fo rm y  u a k ty w n ie ­
n ia  m łodzieży i  ko b ie t wszędzie tam , gdzie nie 
o g a rn a  ich w  całości sw ym  zasięgiem pa rtia , ZM P, 
L ig a  K ob ie t, w e w spó łp racy z ty m i organ izacjam i.

4. P rzeprow adzić  ko n fe re n c je  z k ie ro w n ik a m i 
u rzędów  n iezespolonych i  sam odzielnych.

Z w ró c ić  uwagę na znaczenie ścisłej i  p rz y ­
jazne j w spó łp racy na te ren ie  rad w  re a liza c ji za­
dań m iędzy cz łonkam i i o rgan izac jam i PZPR  i Z S L  
oraz na w spółpracę rad  z o rgan izac jam i m a­
sow ym i.

Całość a k c ji pow inna  m aksym aln ie  u ła tw ić  
u jaw n ien ie  zdecydowanej ideow o-po lityczne j posta­
w y  ogrom nej w iększości naszego społeczeństwa, 
w y tw o rz y ć  atm osferę, k tó ra  odbierze w szelką na­
dzie ję na ja k ik o lw ie k  sukces ro zb itko m  re a k c y j­
n ym  i  agenturom  im p e ria lis tyczn ym .

*
K o m ite t C e n tra ln y  P a r t i i  i  Rząd są g łęboko 

przekonane, że ra d y  narodowe, że nasze p rezyd ia  
i ich przew odniczący spe łn ią  swe n ie ła tw e  obo­
w ią z k i i  z honorem  sprosta ją  pos taw ionym  im  za­
daniom .

Ż yczym y W am  pe łnych  sukcesów i  pe łnego 
zw ycięstw a!

Po ukazan iu  się now ej gen ia lne j p racy  W ie lk ie ­
go S ta lina  „Ekonom iczne p rob lem y soc ja lizm u 
w  ZSRR“ i  w  w y n ik u  h is to rycznego X IX  Z jazdu  
W szechzw iązkow ej K om un is tyczne j P a r t i i (bolsze­
w ik ó w ) —  pracować i  w alczyć będziecie w  p ie rw ­
szych szeregach budow niczych soc ja lizm u w  P o l­
sce, uzb ro jen i, ja k  n .gdy  dotąd, w  potężny oręż 
m a rks izm u  i len in izm u.

Kończąc swe p o w ita ln e  p rzem ów ien ie  na X IX  
Z jeźdz e K om un is tyczne j P a r t i i  Z w ią zku  Radziec­
k iego  P rezydent B ie ru t pow iedz ia ł:

„C hcę Was zapewnić, że na naszym poste runku  
z ro b im y  w szystko  dla um ocn ien ia  całego fro n tu , 
całego obozu poko ju  i socja lizm u.

N ie  będziem y szczędzili s ł, ażeby nasz w k ła d  
odpow iada ł na jlepszym  tra d yc jo m  i  dążeniom na­
szego narodu w  walce o postęp, aby odpow iada ł 
zadaniom  zw yc ięsk ie j epoki Len ina  — S ia ln a “ .

P o tw ie rd źm y  bo jow ym , o fia rn y m  czynem te  
słowa i zapew nien ia  naszego P rezydenta B ie ru ta , 
w ypow iedz iane  w  im ie n iu  całego narodu polskiego.

K ie ru jm y  s ę n im i w  dalszej u s iln e j p racy nad 
podnoszeniem na wciąż wyższy p o lity c z n y  i  orga­
n iza cy jn y  poz om p racy  rad  narodow ych i  ich 
p rezyd iów , pod k ie ro w n ic tw e m  P a rtii,  naszej 
boha te rsk ie j k lasy  robo tn icze j, pod k ie ro w n ic tw e m  
naszego ukochanego P rezydenta B ie ru ta .

K rajow a N a ra d a  Przewodniczących Prezydiów  
W ojew ódzkich , Pow iatow ych i M iejskich  

Rad N crodow ych — 11-12. X. 1952 r.
11 i  12 październ ika  b r. odby ła  się w  W arsza­

w ie  w  sa li R.ady Państw a K ra jo w a  N arada P rze­
w odniczących i  C złonków  ' P rezyd iów  W oj. RN 
oraz P rzew odniczących P rezyd iów  PRN  i  M R N.

Naradę, poświęconą podsum ow aniu  i  ocen ie  
w y n ik ó w  dotychczasowej dzia ła lności rad  narodo­
w ych  i  ich  p rezyd iów  w  re a l.za c ji zadań P ro g ra ­

m u W yborczego F ro n tu  N arodow ego oraz us ta len iu  
w y tycznych  dalszej p racy, o tw o rz y ł p re m ie r Józef 
C yrank iew icz.

R e fe ra t p t. „Zadan ia  rad  na rodow ych  i ich p re ­
zyd iów  w  re a liza c ji P rogram u W yborczego F ro n tu  
N arodowego“  w y g ło s ił w ice p re m ie r A l. Zaw adzki. 
F ra g m e n ty  tęgo re fe ra tu  zamieszczamy w  n in ie j­
szym  num erze „R ady  N a rodow e j“ .
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W  naradzie  w z ię li u d z ia ł m . in .: sekre ta rz  
K C  P Z fR  W ł. D w orakow sk i, z-ca członka B iu ra  
P o litycznego K C ~PZP R  St. M atuszew ski, członek 
R ady Państw a W. B a rc ikow sk i, szef K a n c e la rii 
R ady Państw a m in . M. R yb ick i, d y re k to r genera l­
n y  I I  Zespołu P re zyd iu m  R ady M in is tró w  St. T o ł­
w ińsk i.

W  ożyw ione j dyskus ji zabra ło  głos, poza dzia­
łaczam i k ie ro w n ic tw a  centra lnego, 20 p rze w o d n i- 
czących p rezyd iów  w o jew ódzk ich , pow ia tow ych  
i  m ie jsk ich  rad  narodow ych. D yskus ję  podsum ow ał 
w icep rem ie r A l.  Zaw adzki.

C złonkow ie  na rady  p rzes ła li l is t  do P rezydenta 
Bolesława B ie ru ta , k tó ry  zamieszczamy w  n in ie j­
szym num erze „R a d y  N a rodow e j“ .

P rzebieg na ra d y  w ykaza ł, że prezyd ia  rad  na­
rodow ych  w szys tk ich  stopn i i  ich aparat dokona ły  
dużego w y s iłk u  w  p racy  p rzygotow aw cze j do w y ­
borów . L iczne  zadania techn iczno-organ izacyjne , 
k tó re  stanę ły przed p rezyd iam i od początku a k c ji 
w yborcze j, ja k  podz ia ł na okręg i i  obw ody w y ­
borcze, pow ołan ie  ko m is ji, w y typ o w a n ie , dostar­
czenie i zaopatrzenie lo k a li, sporządzenie spisów 
w yborców , za ła tw ie n ie  re k la m a c ji itp ., w ykonano  
w  m n ie j lu b  w ięce j zadow ala jącym  stopn iu .

N ie k tó re  prezyd ia  ra d  narodow ych, k tó re  po­
czątkow o w sku te k  n iedostatecznej tro s k i o p o li­
tyczną m o b iliza c ję  a k ty w u  społecznego i  apa ra tu  
pracowniczego, w sku te k  b ra ku  organizacyjnego 
p rzygo tow an ia , dopuśc iły  do zaniedbań i  b łędów , 
p o tra f i ły  je  w  porę  spostrzec i  usuwać. P o tra f iły  
one w yciągnąć w n io sk i co do m etody i s ty lu  p racy  
i  n ie ty lk o  za ła tw ić  w  porę i  szybko rek lam acje , , 
doprow adzić sp isy w yb o rcó w  do pełnego porząd­
ku , ale i  obecnie system atyczn ie  ko n tro lo w a ć  
ak tua lizow an ie  tych  spisów p rz y  pom ocy tró je k  
pow ołanych w  każdym  obwodzie, ja k  to  czyni np. 
Prez. W oj. R N  w  K oszalin ie .

W w ie lu  obwodach n ie  usunięto  b łędów , n ie  
popraw iono  l is t  w ybo rców , n ie  urządzono lo k a li.
W  dyskus ji przew odniczący p rezyd iów  sam i u ja w ­
n i l i  źród ła  tych  b ra kó w  i zaniedbań. „S ą d z iliśm y  
początkowo, że do tych  zadań p rzygo tow yw ać się 
n ie  po trzebu jem y, że to  się samo przez apara t 
u rzędn iczy z rob i. P rezyd ium  n ie  w id z ia ło  dobrze 
swego m ie jsca w  a k c ji w yborcze j, „sam ouspokoi o 
s ię “  is tn ien iem  k o m ite tó w  F ro n tu  N arodow ego 
i .n ie  ro zw ija .o  p ra cy  p o lity c z n e j“  —  m ó w ił prze­
w odniczący Prez. P R N  w  Je len ie j Górze Czaj­
kow sk i. „P re zyd iu m  n ie  pow iąza ło  prac techn iczno- 
o rgan izacy jnych  w  przygo tow an iach  z m o b liz a c ją  
po lityczną. S su tk ie m  tego b y ły  b łędy  w  spisach, 
b y ła  słaba fre kw e n c ja  w yb o rcó w  w  p ie rw szych  
dniach spraw dzania. D op iero  analiza tego z jaw iska  
i  ro zw in ię ta  praca uśw iadam ia jąca  zw iększy ły  
w  ostatn ich d n :ach fre kw e n c ję “  —  s tw ie rd z ił 
Molenda, przew odn iczący Prez. PR N  w  M orągu, 
ob. \ \  ac.kow ski przew . Prez. P R N  w  G ró jcu  i in n i. 
„S praw dzianem  naszej o rgan izacy jne j i  p o lityczn e j 
P racy by ło  w y łożen ie  l is t  w yb o rcó w “  —  ośw iad­
czył p rzew odniczący Prez. PR N  w  M iń sku  Maz. 
M a ryn ia k .

S łabe upo lityczn ie n ie  p racy  rad  narodow ych, 
ich  p rezyd iów  i aparatu, tzn. podstaw owe źród ło  
U jaw n ionych  b ra kó w  w y p ły w a , ja k  w skazał w  pod­
sum ow aniu  d ysku s ji w ice p re m ie r A l.  Zaw adzki, 
z niedostatecznego rozum ien ia  is to ty  i  ro l i  k ie ro w ­
n ic tw a  państwowego, z n iezrozum ien ia  w y b itn ie  
p o lityczn e j ro li i  zadań rad  narodow ych ja ko  te ­
renow ych  organów  w ła d zy  państw ow e j. S tąd też 
zadaniem  p rezyd iów  w  to ku  ka m p a n ii w yborcze j 
je s t nasycenie sw o je j codziennej p racy  treścią po­
lityczną , zrozum ien ie  po trzeby je j upo lityczn ien ia , 
w ychow yw an ie  w  ty m  duchu radnych, a k ty w u  
społecznego skupionego w o kó ł rad, p ra co w n ikó w  
p re zyd iów  i  so łtysów .

_ W tedy dopiero p rezyd ia  zrozum ie ją , o czym 
m ó w ił w  dyskus ji członek P rezyd ium  P aństw ow e j 
K o m is ji W yborcze j w icem 'n . Sznek, że pow ierze­
n ie  obow iązku sporządzenia spisów w  n ie k tó rych  
w ypadkach  p racow n ikom  n a jm n ie j p rzygo tow a - 
nym , n a jm n ie j odpow iedzia lnym , bez in s tru k ta rz u  
oraz bez system atycznej k o n tro li  ich  p racy  b y ło  
p rze jaw em  b iu ro k ra tyzm u ; że za rzekom o „re w o ­
lu c y jn y m “ , p o g a rd liw ym  stosunkiem  do „p a p ie r­
k a “  k ry je  się często n ie róbstw o, n iech lu js tw o , 
drobnom ieszczaństwo i  opo rtun izm . P a rtia  i  rząd. 
prow adzą ostrą w a lkę  z p rze jaw am i b iu ro k ra ty c z ­
n o 0; pap ierow ego k ie ro w n ic tw a , ale przestrzegają  
jednocześnie przed n iew idzen iem  żyw ego człow ie­
ka, uczą p rzyw iązyw ać  wagę do pap ierów , w  k tó ­
ry c h  zaw arte  są sp ra w y  żyw ego człow ieka. T a k i­
m i dokum entam i, w  k tó ry c h  za każdą l in i jk ą  
k ry je  się żyw y  cz łow iek, są sp isy w yborców . Po­
m in ięc ie  w  n ich obyw a te la  czy n iedbałe  lub  b łęd­
ne w p isan ie  jego nazw iska narusza podstawowe, 
zagw arantow ane K o n s ty tu c ją  p ra w o  w yb ie ra n ia  
do Sejm u; rodz i w  o b yw a te lu  poczucie k rz y w d y .

W icem in . Sznek p o d k re ś lił potrzebę p rzeana li­
zow ania przez prezyd ia  n iedociągnięć i usunięcia 
ich  p rzyczyn  w  okresie przedw yborczym . Oprócz 
c iąg łe j tro sk i o w yg lą d  lo k a li, o św ia tło  i  u rzą­
dzenie, o ak tua lizow an ie  spisów, o p rzygo tow an ie  
u rn , zas.on i k a r t  do glosowania, obow iązkiem  
p rezyd iów  je s t udzie lan ie  m aksym alne j pom ocy 
kom is jom  w yborczym , szczególnie obw odow ym , 
w  ta k im  o rgan izacy jnym  p rzygo tow an iu  p racy  
w  d n iu  sam ych w ybo rów , aby n ie  tw o rz y ły  się za­
to ry  przed lub  w  samych loka lach. W  ty m  celu 
p rezyd ia  p o w in n y  w raz  z kom  s jam i przem yśleć 
i  p rzygo tow ać podzia ł (szczególnie w  obwodach 
o dużej ilo śc i w ybo rców ) spisów  na części w ed ług  
l i t e r  a lfabetu , części sp.sów rozdzie l ć m iędzy 
cz łonków  ko m is ji, spowodować, aby każdy z człon­
kó w  zapoznał się z p rzydzie loną częścią seisu, do­
p iln o w a ć  oznaczenia lo k a li nap isam i i  k ie ro w a n ia  
w yb o rcy  do w łaściw ego członka ko m is ji. W  tym  
też celu p rezyd ia  rad  p o w in n y  w raz  z obw odow ym i 
ko m ite ta m i F ro n tu  N arodowego zatroszczyć się, 
aby w yb o rcy  g losow a li ró w n :eż w  godzinach 
rannych.

P rzew odniczący Prez. M R N  -w  Szczecinie Pol-* 
czyk z w ró c ił uwagę, że na ku rs  języka ro sy j­
skiego, zorgan izow any przed tygodn iem  w  Szcze­
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cin ie , p rzyb y ło  k ilku d z ie s ię c iu  nauczyc ie li z całe­
go k ra ju , ale an i jeden z p rz y b y ły c h  n ie  p rzyw ió z ł 
zaświadczenia o p ra w ie  głosowania. K u rs  zaś bę­
dzie trw a ł 3 m esiące.

D yskusja  w ykaza ła , że p rezyd ia  rad  narodo­
w ych  w  okresie prac przygo tow aw czych  do w y ­
bo rów  na ogół n ie  ogran icza ją  swej dzia ła lności 
ty lk o  do te j a kc ji. W idzą one i  coraz sku teczn ie j 
w y k o n u ją  w szystk ie  ważne w  ty m  czasie zadania 
państw owe.

R ów noleg le  z p rzygo tow an iam i do w yb o ró w  —  
ośw iadczy ł przew . Prez. PRN  w  M iń sku  Maz. 
M a ry n ia k  —  w y k o n y w a liś m y  i zadania gospo­
darcze. P o w ia t m ińsko  -  m azow iecki, 15-ty p o w ia t 
w  k ra ju , a p ie rw szy  w  w o j. w arszaw skim , w yko ­
n a ł p lan  skupu zboża w  90% i  4.X. b r. zw o ln io n y  
został z m ia re k  i odsypów. W ąskim  ga rd łem  po­
dobn ie  ja k  i  w  ub. ro k u  b y ły  om ło ty . P rezyd ium  
PR N  w raz z p re zyd ia m i GRN zaapelow ało o prze­
p row adzen ie  ręcznych om ło tów . W  jedne j z g ro ­
m ad ch łop i odpow iedz ie li na apel zobow iązaniem  
zb io row e j dostaw y. Zobow iązan ie  w yko n a li. A k ty ­
w izo w a n ie  ch łopów  p racu jących  w  ka m p a n ii w y ­
borczej pom ogło P rezyd ium  u ja w n ić  i „po łączyć“  
ok. 200 f ik c y jn ie  podzie lonych gospodarstw  k u ­
łack ich .

W  pow. K am ienna  Góra —  m ó w ił p rzew odn i­
czący Prez. PR N  F e liń s k i —  z pow odu d ługo­
trw a ły c h  deszczów po w s ta ły  trudnośc i z w yko p ­
ka m i i skupem  z iem n iaków . C z łonkow ie  Prez. P R N  
i  G R N  w z ię li udz ia ł w  zebran iu  g rom ady C zarny 
B ór. W  w y n ik u  osobistej rozm ow y z ch łopam i 92% 
gospodarzy g rom ady pod ję ło  zobow iązanie zb io ro ­
w e j dostaw y z iem n iaków . W  gm. Chełm sko Ś lą­
skie, w  k tó re j początkow o źle przeb iegało  p lano­
w e w ykonan ie  dostaw  zboża, ch łop i p racu jący  sam i 
u ja w n ili  w roga  C zerm ińskiego, z grom . O krze - 
szyn, k tó ry  n a m a w ia ł ch łopów  w  gm in ie  do n ie ­
w y k o n y w a n ia  obow iązków  wobec państw a i  do 
n ieobs iew an ia  ziem i.

Ź ród łem  sukcesów w  p racy  p rezyd iów  ra d  na­
rodow ych  w  w alce z w ro g ie m  k lasow ym  jes t n ie ­
zawodna w ięź z m asam i. Na tę  tra fn ą  metodę 
p ra cy  P rezyd ium  W oj. R N  w  K osza lin ie  wskaza­
ła  M icha łow ska, zast. przewodniczącego P rezy­
d ium . ,,W w y n ik u  um ocn ien ia  w ię z i z ch łopam i 
w o j. kosza lińsk ie  w ykona  do 26.X. p lan  dostaw y 
zboża w  90%, aby wszyscy ch łop i m og li pójść 
do u rn  w yborczych  ze spoko jnym  sum ien iem , z po­
czuciem  dobrze spełnionego obow iązku o b yw a te l­
skiego, aby w szystk ie  p o w ia ty  zosta ły na ten  
dzień zw oln ione z m ia re k  i odsypów. N a jw iększe  
z m a rtw ie ń ie  m ie liśm y  z siewTami, k tó re  z pow odu 
deszczów w ykonano  dotąd w  20%. Poszliśm y do 
chłopa. Z a p y ta liśm y  go, ja k  w  trosce o dobre p lo ­
n y  1953 r., o w yko n a n ie  obow iązków  wobec pań­
stw a, ja ko  w spółgospodarz sw o je j gm iny, p o w ia tu  
i  w o jew ództw a, poradzi sobie z trudnośc iam i.
I  ch łop i nam  p o w ie d z ie li: siać ręcznie, gdy nie 
można m aszynam i“ .

.,W to ku  w a lk i o w ykonan ie  zadań organiza­
cy jn o  -  gospodarczych, p rzeprow adza jąc ' masową

i  system atyczną k o n tro lę  prac p rzygo tow aw czych  
do w yb o ró w  —  m ó w iła  M icha łow ska  —  P re ­
zyd ium  W oj. R N  w  K osza lin ie  stara  się dotrzeć 
do w szystk ich  środow isk i  skup isk  ludności, w ią ­
zać się z n ią, o rien tow ać się w  nastro jach , w  k ło ­
potach i  potrzebach. W  ty m  celu n a w ią zu je m y  
łączność z te renem  za pośredn ic tw em  ra d  narodo­
w ych , k o m is ji, radnych , ko m ite tó w  b lokow ych , 
o rgan izac ji m asow ych itp . W  ten  sposób m o b iliza ­
cja całej ludności do powszechnego udz ia łu  w  g ło ­
sow an iu  je s t u ła tw io n a , dz ia łan ie  i  m etody zróż­
nicowane, w a lka  z w ro g im i e lem entam i bardzie j' 
celna i  skuteczna“ .

„P odobn ie  i  P rezyd ium  R ady N arodow e j m. st. 
W arszaw y —  m ó w ił w  d ysku s ji sekre ta rz  P rezy ­
d ium , Fedorow icz —  stara  się w iązać z ka m ­
pan ią  w yborczą  w sze lk ie  masowe akcje, ja k  np . 
M iesiąc O dbudow y W arszaw y. W  b ieżącym  ro k u  
m ob ilizac ję  ludności przeprow adzono pod ką te m  
praktycznego  zw iązan ia  każdego m ieszkańca z bu ­
dow n ic tw em  W arszaw y. P rzy  pom ocy ponad 1.000 
radnych  i cz łonków  k o m is ji, p rz y  pom ocy a k ty w u  
ok. 1.500 ko m ite tó w  b lo ko w ych  zorganizow ano 
ludność n ie  ty lk o  do p rac cen tra lnych , ja k  na te ­
re n ie  C entra lnego P a rku  K u ltu ry ,  W ybrzeża 
G dańskiego itd ., a le jednocześnie organizow ano 
ko n k re tn e  prace w  b lokach celem usunięcia sze­
regu  drobnych, ale n ie raz  dokucz liw ych  bolączek, 
ja k  napraw a chodnika, doprow adzen ie  św ia tła , 
up rzą tn ięc ie  i  zazie len ien ie  podw órza itp .

N ie k tó re  dzie ln ice  i  k o m ite ty  m a ją  poważne! 
w y n ik i  w  p o lity czn e j -m ob ilizac ji i  w  gospodar­
czych osiągnięciach. 5.000 m ieszkańców M ura n o w a  
w  ciągu dwóch tyg o d n i uporządkow a ło  ca ły sze­
reg  dojść do b lo kó w  i  rozw iąza ło  szereg in n ych  
potrzeb gospodarczych. K o m ite t B lo k o w y  Chosz- 
czówka w  D z ie ln ic y  Praga -  Północ spow odow ał 
założenie św ia tła  gospodarczym  sposobem w  ca łym  
osiedlu. Podobnie dz ia ła ją  i k o m ite ty  b lokow e na 
te re n ie  D z ie ln icy  P raga-P o łudn ie . P o lity c z n o -w y - 
chow aw czym  rezu lta tem  te j p racy  jest w d rażan ie  
m ieszkańcom  poczucia w łasności społecznej, tro ­
sk i o je j ochronę. T rw a ły m  osiągnięciem  D R N  M o­
ko tó w  jest metoda docierania przez k o m ite ty  b lo ­
kow e  do po jedynczych  osób, u ja w n ia n ia  i pom a­
gania  w  usuw aniu  ich  bolączek i k łopo tów . W  ty m  
celu D R N  w raz  z obw odow ym i k o m ite ta m i F ro n tu  
N arodow ego zb iera  się co tydz ień  i  rozm aw ia  z 20 
ko m ite ta m i bl-okowym i.

Jednocześnie is tn ie ją  poważne b ra k i w  p ra cy  
Stołecznej R ady , N arodow e j i je j P rezyd ium . 
W  n iedostatecznym  s topn iu  w y k o rz y s tu je  się sesję 
i  po jedynczych radnych  do m o b iliz a c ji i  a k ty w i­
zow ania ludności. K o m is je  n iedostatecznie w łą ­
czy ły  się do ostre j k o n tro li p rac p rzyg o to w a w ­
czych do w ybo rów . W  w y n ik u  „sam ouspoko jen ia“  
P rezyd ium  i  apara tu  pow sta ły  poważne b ra k i 
w  spisach. K om is je  n ie  d o p iln o w a ły  rów n ież , aby  
P re zyd iu m  i  jego apara t upow szechn iły  lepsze 
w y n ik i i m etody p ra cy  n ie k tó ry c h  kom órek. O to  
np. jedno z M P R B  sk róc iło  c y k l re m on tu  izb y  z 30
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do 40 d n i na d n i 10 dz ięk i w p row adzen iu  syste­
m u potokow ego“ .

O brakach  w  p racy  rad  i  ich  p re zyd ió w  na w si 
i  zadaniach p rezyd iów  zw iązanych z usunięciem  
tych  b ra kó w  m ó w ił k ie ro w n ik  W yd z ia łu  Rolnego 
K C  PZPR  J. Pszczółkow ski. Z w ró c ił on uwagę na 
w ie lk ie  znaczenie dostaw  obow iązkow ych, na ich  
dotychczasow y przebieg i w y n ik i.

„Je że li w ykonano  p la n  skupu  zboża w  s ie rp ­
n iu  b r. w  1225«, t j .  o 74% w ięce j an iże li w  s ie rp ­
n iu  1951 r., w e w rześn iu  w  128% (o 54% w ięce j 
an iże li we w rześn iu  1951 r.), a razem  w ykonano  
ju ż  ok. 66% p lanu  rocznego, t j .  o 42% w ięce j a n i­
że li w  ty m  sam ym  czasie w  ro k u  ub ieg łym , to  n ie ­
w ą tp liw ie  ta k ie  w y n ik i uzyskano dz ięk i dużej 
p ra cy  po lityezno -o rgan izacy jne j: m. in . i  p rezy­
d iów , W  to ku  te j p racy  ra d y  narodow e doprow a­
d z iły  do u trw a le n ia  w  masach ch łopskich św iado­
mości, że obow iązkow e dostaw y zboża na leży w y ­
konyw ać. P rezyd ia  d o p iln o w a ły  w  znacznym  stop­
n iu , aby k u ła k  czuł się zmuszony do w yko n yw a n ia  
obow iązkow ych  dostaw  zboża. Jednocześnie je d n ak  
ra d y  narodow e zapom nia ły , że k u ła k  będzie s ta ra ł 
s_ę pow etow ać sobie to okie łznan ie , że będzie szu­
k a ł słabszych m ie jsc i  że zna jdz ie  je  w  w y k o n y ­
w a n iu  obow iązkow ych  dostaw  żyw ca czy m leka. 
O ile  p la n y  obow iązkow ych  dostaw  żywca; b y ły  
w yko n yw a n e  w  lu tym ,, w  m arcu, i w  k w ie tn iu , to  
od m aja  następuje  spadek, a w  s ie rp n iu  b r. naw e t 
za łam anie  (za ledw ie 55% w ykonan ia  p lanu).

D op ie ro  m ob ilizac ja  i  p o w o łan ie  w e  w rześn iu  
przez rząd pe łnom ocn ików  w o jew ódzk ich , p o w ia ­
tow ych  i  gm innych  dop row adz iły  do w yko n yw a ­
n ia  p ja n ów  skupu  żyw ca w  osta tn ie j dekadzie 
w rześn ia  b r . F a k ty  te  świadczą, że ra d y  narodow e 
ja k o  te renow e organa w ła d zy  państw ow e j zan ied­
b a ły  ta k  ważne zadania, ja k  w ykonan ie  p la n ów  
skupu żyw ca i  m leka  czy osta tn io  z iem n iaków ; do­
puszczały do łam an ia  obow iązu jących w  te j sp ra ­
w ie  przep isów , do naruszania praw orządności. 
Jednocześnie zapom ina ły  one, że spraw a skupu  
żywca, z iem n iaków  czy m leka  je s t spraw ą tro s k i
0 zaopatrzenie ludnośc i p racu jące j w  m iastach. 
D op ie ro  w  w y n ik u  specja lne j m o b iliz a c ji p rezy ­
d ia  dostrzeg ły ta k ie  b łędy, ja k  to le ro w a n ie  k u ­
m ote rs tw a , nierozsądne, często b iu rokra tyczne , 
w yznaczanie te rm in ó w  obow iązkow ych  dostaw, 
k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  d e m ob ilizow a ły  chłopa, opor­
tu n iz m  w  s tosow aniu sa n kc ji, n ieegzekw ow anie  
ka r, roz luźn ien ie  d yscyp lin y  apara tu  p ra co w n i­
czego, so łtysów , radnych , cz łonków  p rezyd iów  itd .
1 zaczęły pracow ać nad ich  usuw aniem .

P om yś lny  przeb ieg skupu zboża, popraw a, jaka  
nastąp iła  we w rześn iu  w  skup ie  żyw ca, w  spłacie 
poda tku  grun tow ego, św iadczą nie ty lk o  o orga­
n izacy jn ie  lepszej p ra cy  p rezyd iów  ra d  narodo­
w ych ; są w yrazem  w zros tu  św iadom ości chłopa,

k tó ry  zrozum ia ł, że obow iązkow e dostaw y są sk ła ­
dow ą częścią spó jn i ekonom icznej m iędzy  m ia ­
stem  a w sią  l że system  obow iązkow ych  dostaw, 
k tó re  obe jm u ją  ty lk o  część to w a ro w e j p ro d u k c ji, 
sp rzy ja  w z ro s to w i p ro d u k c ji ro ln e j. Jest to  re zu l­
ta tem  u p o lityczn ien ia  p racy, skuteczniejszego w ią ­
zania się ra d  z m asam i ch łopów  pracu jących, w y ­
ko rzys tyw a n ia  przez n ie  sp rzy ja jących  w a ru n k ó w  
po litycznego  podniesienia św iadom ości m as w  obec­
ne j kam pan ii w yborcze j.

W  dalszym  ciągu P szczó łkow ski o m ó w ił za­
dania rad  narodow ych  w  o rgan izow an iu  p ro d u k c ji 
ro ln e j, podkreślone w  w y tyczn ych  V I I  P lenum  
K C  PZPR. P ow ażnym  odc ink iem  w a lk i o w z ro s t 
p ro d u k c ji ro ln e j jes t zagadnienie l ik w id a c j i  od­
łogów. D otychczasow y w y s iłe k  ra d  je s t n ie w y ­
s tarcza jący. W ykonano za ledw ie  17% p lanu  jes ien­
nego. Podobnie, w  w y n ik u  zaniedbań p re zyd ió w , 
n ie  w ykonana  w  p e łn i p la n u  a k c ji osiedleńczej.

R ady narodow e m a ją  w  bieżącym  ro k u  poważ­
n ie jsze osiągnięcia w  zakresie p ra cy  nad um oc­
n ien iem  i  rozw o jem  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , 
k tó ry c h  pow sta ło  w  1952 r. przeszło 1.000. Po­
w s ta ły  one przede w szys tk im  dz ięk i p rz y k ła d o w i 
daw nych, dobrze zagospodarowanych, o rgan iza ­
c y jn ie  i p o lityczn ie  okrzep łych  spó łdz ie ln i. S tąd  
w y n ik a  dla ra d  na rodow ych  zadanie udz ie len ia  
ty m  w iększe j pom ocy spó łdz ie ln iom  słabszym , 
k tó ry c h  w ie le  is tn ie je  zwłaszcza w  w o j. ce n tra l­
nych, gdzie dotąd p rezyd ia  ra d  i  ich  apara t n ie  
op ieku ją  się n im i dostatecznie. P rezyd ia  p o w in n y  
uśw iadom ić sobie, że szybszy rozwój, sp ó łd z ie ln i 
nastąp i w tedy , gdy usunie się z łe p rz y k ła d y  s ła ­
bych  spó łdz ie ln i, bo s tanow ią  one poważną prze­
szkodę i  ham ulec. W  obecnej k a m p a n ii w ybo rcze j 
w róg , k u ła k  p ró b u je  je  w yko rzys tać  i  straszyć 
n im i chłopa.

W  trosce o udz ia ł najszerszych mas ch łopów  
w  w yborach  z poczuciem dobrze spełnionego obo­
w ią zku  wobec państw a ra d y  narodow e p o w in n y  
ro zw ija ć  zb io row e dostaw y, p o w in n y  w  ty m  celu 
dostarczać chłopom  pom ocy i op iek i w  w yko n a ­
n iu  licznych  zobow iązań pode jm ow anych w  ty m  
zakresie. Jest to słuszna i  w łaśc iw a  droga p o lity cz ­
nego a k tyw izo w a n ia  najszerszych mais' ch łopów  
pracu jących  a jednocześnie droga do ok ie łznan ia  
i  izo low an ia  w roga .

W icep rem ie r Z aw adzk i w skazał w  podsum owa­
n iu  dyskus ji potrzebę ro zw ija n ia  przez ra d y  
narodow e w ie lk ie j p racy p o lityczn e j w  te ren ie , na 
pog łęb ian ie  w ię z i z masami p ra cu ją cym i m iast 
i w si, konieczność in dyw idua lne j, p racy  i  ag ita ­
c j i  z lu d źm i, obow iązek obrastan ia  coraz szer­
szym ak tyw em  społecznym  w o kó ł rad , ko m is ji, 
p rezyd iów  i so łtysów , by  ty m  ce ln ie j i  skutecz­
n ie j b ić w roga, b y  ty m  w iększą czerpać s iłę  i  w ia ­
rę  w  słuszność naszej sp raw y.

U lepsza jm y p racę  rad  n a ro d o w y c h
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Lisi uczestników Krajow ej N arady  
Przewodniczących Prezydiów Rod N arodow ych  

do Prezydenta Bolesław a Bieruta
P re zyd e n t B O L E S Ł A W  B IE R U T  
Przew odn iczący K o m ite tu  C en tra lnego  
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i  R obotn icze j 
Przew odn iczący O gólnopolskiego K o m ite tu  
W yborczego F ro n tu  Narodowego

w  m ie jscu

O b y w a te lu  P re z y d e n c ie !
O d  p a m ię tn e j n o cy  s y lw e s tro w e j na  p rz e ło ­

m ie  1943/44 ro k u , k ie d y  na  p ie rw s z y m  pos iedze­
n iu  K ra jo w e j R a d y  N a ro d o w e j pod  T w o im  p rz e ­
w o d n ic tw e m  u c h w a lo n y  zos ta ł s ta tu t ra d  n a ­
ro d o w y c h , o p ie ra ją c y c h  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  na  w o ­
l i  s ze ro k ich  m as lu d o w y c h , w y ra ż o n e j w  o f ia r ­
n e j,  z b ro jn e j w a lce  lu d u  p o lsk ie g o  z o k u p a n ­
te m  o w o ln ą , n ie p o d le g łą  i  d e m o k ra ty c z n ą  P o l­
skę —  u d z ie la łe ś  s ta le  S w e j t r o s k l iw e j i  w n ik ­
l iw e j  u w a g i p ra c y  ra d  n a ro d o w y c h .

N a  p o d s ta w ie  u s ta w y  z 20 m a rc a  1950 ro k u  
ra d y  n a ro d o w e  p rz e ję ły  p e łn ię  w ła d z y  p a ń ­
s tw o w e j w  te re n ie , ro z w ija ją c  w  m y ś l T w o ic h  
w y ty c z n y c h  coraz szerszą d z ia ła ln o ść . U m a c­
n ia ją  one w  c o d z ie n n e j s w e j p ra c y  w ię ź  z lu ­
d e m  p ra c u ją c y m , m ia s t i  w s i, p rz y c ią g a ją c  co­
ra z  szersze rzesze lu d z i p ra c y  do u d z ia łu  
w  rzą d z e n iu  p a ń s tw e m .

W  o p a rc iu  o K o n s ty tu c ję  P o ls k ie j R zeczypo ­
s p o lite j L u d o w e j, zg o d n ie  z p o d s ta w o w y m  p ra ­
w e m  ro z w o ju  nasze j g o sp o d a rk i n a ro d o w e j ra ­
d y  n a ro d o w e  p ra c o w a ć  będą z c a ły c h  s i ł  n a d  
u s ta w ic z n y m  p o d n o sze n ie m  m a te r ia ln y c h  i  k u l ­
tu r a ln y c h  w a ru n k ó w  b y tu  m as p ra c u ją c y c h , 
u m a c n ia ć  będą  w ła d z ę  lu d o w ą , zabezp ieczać 
k o n tro lę  i  w s p ó łu d z ia ł n a js z e rs z y c h  m as w  rz ą ­
d z e n iu  p a ń s tw e m .

Z e b ra n i na  o g ó ln o k ra jo w e j n a ra d z ie  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  p re z y d ió w  w o je w ó d z k ic h , p o w ia ­
to w y c h  i  m ie js k ic h  ra d  n a ro d o w y c h  —  za p e w ­
n ia m y  C ię, O b y w a te lu  P re z y d e n c ie , że n ie  bę­
d z ie m y  szczędzić s i ł  w  w y p e łn ia n iu  w s k a z a ń  
V I I  P le n u m  K C  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  
R o b o tn ic z e j d la  ra d  n a ro d o w y c h  w  z a k re s ie  
ic h  u d z ia łu  w  re a liz a c ji P la n u  S ze śc io le tn ie g o , 
w  u m a c n ia n iu  s p ó jn i m ię d z y  m ia s te m  i  w s ią  
o raz  p o d n o sze n iu  p ro d u k c j i  ro ln e j,  w  tro s c e  
o p o trz e b y  b y to w e  i  k u l tu ra ln e  lu d n o ś c i p ra ­
c u ją c e j, w  s y s te m a ty c z n e j w a lc e  z b iu ro k ra ­
ty z m e m , o śc is łe  p rz e s trz e g a n ie  p ra w o rz ą d n o ­
śc i lu d o w e j.

D o ło ż y m y  w s z y s tk ic h  s i l  do w y k o n a n ia  obo ­
w ią z k ó w  n a ło ż o n y c h  n a  p re z y d ia  ra d  n a ro d o ­
w y c h  p rze z  o rd y n a c ję  w y b o rc z ą  do S e jm u  
P o ls k ie j R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j.

W  d z ie lą c y m  nas jeszcze od w y b o ró w  o k re ­
s ie  z ro b im y  w sz y s tk o , a b y  b łę d y  nasze i  n ie ­
d o c ią g n ię c ia  n a p ra w ić  i os iągnąć w  k a m p a n ii  
w y b o rc z e j da lsze t r w a łe  u m o c n ie n ie  ra d  n a ro ­
d o w y c h , u le p szen ie  ic h  p ra c y  i  p o d n ie s ie n ie  
p rze z  to  ic h  a u to ry te tu .

U z b ro je n i w  n ie z a w o d n y  o ręż  m a rk s iz m u  -  
le n in iz m u , w e  w ska za n ia  X I X  Z ja z d u  W K P (b ) ,  
w  w y ty c z n e  i  codz ienne  k ie ro w n ic tw o  p o l ity c z ­
ne  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j 
i  T w o je  w ska za n ia , O b y w a te lu  P re z y d e n c ie , 
n ie  b ę d z ie m y  szczę d z ili s ił, a b y  w  p e łn i z re a li­
zow ać w ie lk ie  zadan ia  n a k re ś lo n e  w  P ro g ra ­
m ie  W y b o rc z y m  F ro n tu  N a ro d o w e g o , a b y  
codz ienną  naszą p ra c ą  z a p e w n ić  z w y c ię s k ie  
z b u d o w a n ie  s o c ja liz m u  w  Polsce.

D ziałacze rad  narodow ych kan d y d a ia m i na posłów
W y ro ś li w  p ra cy  dla P o lsk i L u d o w e j —  ta k  

m ó w i naród  o sw ych  kandyda tach  na posłów. 
W śród n ich  jes t k ilku d z ie s ię c iu  kan d yd a tó w  dzia­
łaczy  rad  w szystk ich  szczebli od gm inne j do w o­
je w ó d z k ie j. Są radn i, cz łonkow ie  p rezyd iów  i so ł­
ty s i, wszyscy ci, k tó rz y  w  codziennej p racy  um ac­
n ia ją  i  rozszerza ją  w ładzę pracującego ludu .

*

Jan ina  M a zu r —  ka n d yd a t na posła do S ejm u 
z okręgu N r  27 —  je s t so łtysem  g rom ady B ro n i­
s ław ów  w  po w. łu ko w sk im . K ie d y  w  je s ie n i 
1950 r. grom ada w yb ie ra ła  ią  na swego sołtysa, 
Ja n ina  M a zu r bała się, że nie podoła now ym  obo­
w iązkom . Z ie m i ma n iew ie le , dw ie  có rk i ju ż  się 
uczą, ale m im o  to p ra cy  je s t zawsze dosyć ja k  na

w dow ę. M ąż J a n in y  M a zu r zosta ł ro zs trze la n y  
przez h itle ro w c ó w  podczas m asowej egzekuc ji. 
M im o  tru d n ych  w a ru n k ó w  na leży do p rzo d u ją ­
cych gospodarzy, w zorow o w yw ią zu ją cych  się ze 
w szys tk ich  obow iązków  wobec państw a. D la tego  
lu d z ie  g rom ady p o w ie rz y li je j stanow isko so łtysa .

I  n ie  za w ie d li się w  sw o im  w yborze . Ja n in a  
M a zu r-troszczy  się o sp ra w y  sw o je j grom ady, d la  
każdego ma czas i  poradę. P rzychodzą do n ie j lu ­
dzie ze w szys tk im i spraw am i, p rzychodzą ze 
w szys tk im i tro ska m i codziennego życia.

Na p rz y k ła d  A leksande r Deleżuch z H oździeży, 
d z ie rża w i od s ta ruszk i S rokow sk ie j z grom . B ro ­
n is ła w ó w  1 ha i 60 a rów  po la  i  p o d a tk i .p łaci w  
grom adzie . Z a g u b ił k w it .  Jan ina  M a zu r spraw dza 
w  re jes trze  i  sp raw a je s t za ła tw iona . M a r ii  S to la r -
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•czykowej trzeba  pomóc, n ie  ma kon ia , a chce od­
s ta w ić  95 kg  żyta  na p u n k t skupu. So łtys zna jdu ­
je  radę —  E d w a rd  Iw a n  odstaw ia jąc sw oją św i­
n ię  zabierze ró w n ie ż  żyto . W ieczorem  M azurow a 
w spó ln ie  z g rom adzk im  ak tyw em , gospodarzam i 
B ia łk ie m  i  M adoniem , radzą nad sp raw am i g ro ­
m ady. D ro g i trzeba nap raw ić , p rzyd a ła b y  się e lek­
tryczność, je s t g rupa  chętnych do u tw o rzen ia  spó ł­
d z ie ln i: trzeba ją  ja k  na jp rędze j' założyć. W ie le  
s p ra w  m a so łtys M azurow a, a jeszcze zn a jd u ję  
trochę czasu, aby coś przeczytać. U zupe łn ia  sw o­

ją  w iedzę, gdyż ma ukończone za ledw ie  cz te ry  
k la sy  szko ły  podstaw ow ej. ~n

Za sw o ją  w yd a jn ą  pracę została M azurow a od­
znaczona b rązow ym  krzyżem  zasługi. P racu je  d la 
s w o je j g rom ady, dla sw o je j O jczyzny. D la tego na 
ze o ra n iu  w  gm in ie  Serokom la  ludz ie  z p e łn ym  za­
u fa n ie m  w ysu n ę li so łtysa Jan inę  M azu r na ka n ­
d yda ta  na posła do Sejm u.

*

. W  okręgu  w ybo rczym  N r 24 ka n d yd u je  na za­
stępcę posła Szczepan M a je w sk i —  przew odn iczą­
cy  P rezyd ium  GRN w  B o rii, pow . O patów .

U ro d z ił się 18.X I.  1895 r. w e w si W ycinka , gm. 
R uda Koście lna, pow. opatow ski, w  8-osobowej ro ­
d z in ie  gospodarującego na 1,5 h ek ta ra  z iem i 
chłopa.

Do 14 ro k u  życia  ukończy ł za ledw ie  3 k la sy  
sz k o ły  powszechnej ucząc się w  domu. Późnie j 
przez 6 la t  p racu je  u ku ła kó w , a następnie ja ko  po­
m o c n ik  m a js tra  na budowach. Po śm ierc i ro d z i­
ców  został na sw ej m a łe j gospodarce z żoną 
i  10-ciorg iem  dzieci.

W  1932 r. w s tą p ił d o - K om un is tyczne j P a r t i i  
¡Poiski. D zia ła lność w  n ie j ściągnęła na niego p rze ­
ś ladow an ia  p o lic ji. W  1942 r. w stępu je  do PPR 
a zostaje dowódcą ko n sp ira cy jn e j p laców k i w e w s i 
.W ycinka, o rgan izu je  15 p laców ek w  oko licznych  
gm inach  —  B o rii, W ojciechow icach, Pętkow icach.

Po u tw o rze n iu  K ra jo w e j Rady J ia rodow e j je s t 
do  1945 r. p rzew odn iczącym  GRN, następnie sekre­
ta rzem  K o m ite tu  G m innego PPR, po zjednoczeniu 
p a r t i i  —  K G  PZPR.

W  1951 r. zostaje w y b ra n y  na przew odniczące­
go P rezyd ium  GR N  w  B o rii.

*

Jadw iga  Z ub rycka , córka ro b o tn ika  i żona 
dz.a.aeza K om un is tyczne j P a r t i i Zachodn ie j B ia ­
ło ru s i, rozstrze lanego przez h itle ro w có w , u rodz iła  
s ię  6 g ru d n ia  1909 r. w  B ia łym sto ku .

N ieobce je j b y ły  g łód  i  nędza b ia łostock ich  
W łókn ia rzy . N a jp ie rw  carskie  n a h a jk i, a potem  sa- 
»nacyjne p a lk i, s t ra jk i  i  dem onstracje  tow arzyszą 
je j  dz iec iństw u i m łodości. Od 1932 do 1939 r. p ra ­
cu je  ja ko  robo tn ica  w  fa b ryce  w łó k ienn icze j „S zp i­
l o  —  Jag łoń “  w  B ia łym sto ku . P racow ało  się w te ­
d y  k ilk a  m iesięcy w  roku , od św itu  do późnej no­
cy . W  ciasnych, zakurzonych halach nad w arszta ­
tem  tka ck im  Jadw iga Z u b rycka  dz ie liła  los w szyst­
k ic h  ro b o tn ikó w . W  ty m  okresie ja k o  delegat

zw iązkow y, zorgan izow ała  je d n od n io w y  s tra jk  ro ­
b o tn ik ó w  sw ej fa b ry k i. R obo tn icy  ju ż  w te d y  odda­
w a li w  je j ręce sw oje tro sk i, je j p o w ie rza li n a jb a r­
d z ie j odpow iedzia lne  i bo jow e zadania.

W  czasie w ła d zy  radz ieck ie j od 1939 do 1941 r .  
p ra cu je  w  fabryce , je s t jednocześnie cz łonk iem  K o ­
m ite tu  Fabrycznego i  de legatką do R ady M ie j­
sk ie j.

W  okresie o ku p a c ji h itle ro w s k ie j p racu je  w  fa ­
b ryce  w łók ienn icze j ja ko  robo tn ica  w  szw aln i.

N adchodzi w yzw o len ie . Jadw iga  Z u b rycka  sta­
je  ja ko  jedna z p ie rw szych  na w ezw anie  p a r t i i  
i  rządu. N ie  ża łu je  i n ie  szczędzi w ys iłku , by  budo­
w ać socja lizm . I  praca je j zostaje oceniona. W y­
suw ana je s t na różne k ie row n icze  stanow iska, 
wszędzie odznaczą się w y b itn ą  energią i u m ie ję t­
nościam i o rgan izacy jnym i. Jako de legatka b ia ło ­
s tock ich  w łó k n ia rz y  w yjeżdża na w ycieczkę do 
Z w ią zku  Radzieckiego. P rzyw oz i nowe dośw iad­
czenia, k tó re  stosu je  wszędzie w  swej pracy.

W  1949 r. zostaje przez społeczeństwo w ysun ię ­
ta  na s tanow isko przew odniczącej M R N , a w  1950 
r. pow ołana na przewodniczącą P rezyd ium  M & N , 
k tó rą  je s t dotychczas. W  codziennej p racy, w  tro ­
sce o dobro ludz i p racy, w  n ieustanne j w alce o 
um ocn ien ie  w ła d zy  ludow e j u p ły w a  życie J a d w ig i 
Z u b ry c k ie j.

18 w rześnia  w ysun ię to  ją  na kandyda ta  na po­
sła do S ejm u P o lsk ie j R zeczypospolite j Lud o w e j.

R obo tn icy  B ia łegostoku w idzą  w  Jadw idze Z u­
b ry c k ie j tę, k tó ra  n a jle p ie j reprezentow ać będzie 
ic h  in te resy, tę, k tó ra  pracą swą i w a lką  w y k u w a  
d la  n ich  lepszą przyszłość.

Gospodarstw o K osteczków  w  Budziskach n ie ­
w ie le  liczy  g ru n tu . Z iem ia  je s t tu  piaszczysta. K to  
chce m ieć dobre p lony, m usi so lidn ie  się napraco­
wać.

Franciszek Kosteczka —  a k ty w n y  uczestn ik I I I  
pow stan ia  śląskiego, członek Z w iązku  P o laków  w  
N iem czech —  długą i uporczyw ą w a lkę  toczy ł z h i­
tle ro w s k im i W iadzam i o polskość Opolszczyzny.

Nadszedł ro k  1945 —  Opolszczyzna w yzw o lona  
i  na w ie k i złączona z M acierzą. W  1946 r. Kostecz­
ka  został so łtysem  w  Budziskach. W  dwa la ta  póź­
n ie j w y b ra n y  zostaje na radnego GRN, a następ­
n ie  zostaje przew odn iczącym  G m inne j K o m is ji 
R o lne j. W zorow o w yw ią zu je  się ze sw oich obo­
w iązków . Zosta je członkiem  P ow ia tow e j K o m is ji 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz cz łonk iem  PRN  w  Ra­
c iborzu .

Co tydz ień  po k ilk a  godzin w  poko ju  P rezy­
d iu m  GRN w K u ź n i R aciborsk ie j p rz y jm u je  p rzcw . 
G m inne j K o m is ji R o lne j —  Franciszek Kosteczka.
Z  uwagą w ys łuchu je  o p in ii, żądań, spostrzeżeń, 
sąarg  i zażaleń o b yw a te li gm iny. W ie le  sp raw  za­
ła tw i ł  już  Kosteczka. Dobrze wiedzą o tym  np. 
P io tr  K a lem ba z S ied lisk, M a ty ld a  Gwóźdź z K uź­
n i Rac-borsiciej, A lic ja  .Grzeganek i w ie lu  innych . 
Np. Jan P rzyb y ła ,-5 -h e k ta ro w y  gospodarz z R udy, 
p rzyszed ł ze skargą:
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-— W iecie, dosta łem  nakaz sprzedania  państw u
0 10 m e tró w  zboża w ięce j, n iż  się należy. C zyby 
Rada Narodowa...

—  Pew nie, że tak. Będziem y in te rw e n io w a ć
1 w y ja ś n im y  tę sprawę. Jeżeli wasze żądanie jes t 
s łu szn e j G m inna  K o m is ja  R olna za ła tw i.

S p ra w y  P rz y b y ły  i  w ie lu  in n ych  b y ły  szczegó­
łow o rozpa tryw ane  przez cz łonków  K o m is ji pod 
p rzew odn ic tw em  F ranciszka K osteczki, k tó ry  oso­
biście czuw ał, by  w szys tk ie  b łędy  b y ły  na p ra ­
w ione.

Kosteczka jes t p rzodu jącym  ro ln ik ie m  i ho­
dowcą, w zorow o z nadw yżką  w yp e łn ia  w szys tk ie  
swe obow iązk i wobec państw a. W  bieżącym  ro k u  
jeszcze z początkiem  s ie rpn ia  w y k o n a ł sw ó j p lan  
sprzedaży państw u  zboża w  102%, a w  żyw cu  —  
ju ż  w  czerwcu —  w  130%. S p ła c ił ja ko  jeden 
z p ie rw szych podatek g ru n to w y .

Kosteczka jest rów n ież zapa lonym  pszczelarzem 
i  sadow n ik iem -m iczu rinow cem . S tosowaniem  no­
w ych  metod u p raw y , o p a rtych  na przoduj-ącej, ra ­
dz ieck ie j te o r ii i  p rak tyce , pokazał, ja k  w ie lk ie  
można odnosić sukcesy, pomnażać bogactwa w łas­
nego k ra ju . Za  jego p rzyk ła d e m  idą  in n i ro ln ic y  
gm iny .

Na p o w ia to w ym  zjeździe ch łopów  w  R acibo­
rzu  F ranciszek Kosteczka, p rzodu jący  ro ln ik , 
a k ty w n y  działacz ra d y  narodow e j, został w ysun ię ­
t y  na kandyda ta  na zastępcę posła do Sejm u.

¥

K a ro l M oskw a, kandyda t na posła, zastępca 
przew . P rezyd ium  M R N  w  B y to m iu , b y ły  g ó rn ik  
w  kopa ln iach  śląskich i  w estfa lsk ich , n ie u g ię ty  bo­
jo w n ik  o spraw ę robo tn iczą  i polskość Śląska.

W  kom pe tenc ji K a ro la  M o skw y  leżą w szystk ie  
sp ra w y  kom una lne  B ytom ia . W  te j dziedzin ie jes t 
się czym pochw alić . B y to m  może św iecić w zorem  
np. w  a k c ji rem ontów . P lan  roczny  w  te j dz iedzi­
n ie  m iasto  w ykona ło  ju ż  w  s ie rpn iu . Z na ją  K a ro la  
M oskw ę wszyscy m ieszkańcy B y to m ia : i s ta rzy, 
i  now i. W iedzą, że dobrze troszczy s ię o ich  w a­
ru n k i by tu .

C iężkie  b y ło  życ ie  K a ro la  M oskw y. Syn g ó rn i­
ka, ju ż  w  14 ro k u  życia  m us ia ł pójść do p racy  
w  kopa ln i. W  poszuk iw an iu  p racy  i chleba zawę­
d ro w a ł ze Śląska aż do W e s tfa lii. Jako 18 -le tn i 
chłopiec w stępu je  do Z w ią zku  M łodz ieży  S o c ja li­
s tycznej i do zw iązku  zawodowego. W  1918 r. b ie ­
rze  udz ia ł w  o rgan izow an iu  rad  robotniczj^ch i  żo ł­
n ie rsk ich . W  ro k  późn ie j pow raca na Ś ląsk do Cho­
rzow a i jes t je d n y m  z za łożycie li kom órek K o m u ­
n is tyczne j P a r t i i  P o lsk i w  C horzow ie , Potem  tu ­
łaczka po Niemczech, po tem  k i lk u le tn i poby t 
w  Z w ią zku  R adzieckim , a potem  znów praca w  ko ­
p a ln i „R o zb a rk “ . T u  doczekał się w yzw o len ia .

Po w o jn ie  zasłużony działacz rob o tn iczy  —  gó r­
n ik  K a ro l M oskw a je s t przew odn iczącym  ra d y  za­
k ła d o w e j kopa ln i, I  sekretarzem  Podst. Org. P a r­
ty jn e j p rzy  B y to m sk im  Z iedn. Przem . W ealowego
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i  w reszcie w  czerw cu 1950 r. zostaje w y b ra n y  za­
stępcą przew . Prez. M R N  w  B y to m iu . Swego 
kandyda ta  na posła dobrze zna ją  i  cenią by tom scy 
gó rn icy .

*

O kręgow y K o m ite t W ybo rczy  F ro n tu  N arodo­
wego N r  35 zg łos ił na kandyda ta  na posła do Sej­
m u  Ju liusza  M alew skiego —  przewodniczącego 
P rezyd ium  W oj. R N  w  O lsztyn ie .

C iężkie i  pełne n ieustanne j w a lk i by ło  życie 
Ju liusza M alewskiego. U ro d z ił się w e w s i W o ry ty , 
pow . o lsz tyńsk i, w  1899 r. Ś redn io ro lna  ńodzina 
M a lew sk ich , po lska  rodzina  w  ju n k ie rs k ic h  P ru ­
sach, ciężko w a lczy ła , podobnie ja k  w ie le  in n ych  
ro d z in  W a rm ia kó w  i  M azurów , o b y t n a rodow y 
i społeczny. Po ukończen iu  szko ły  powszechnej' 
14 -le tn i Ju liusz  M a le w sk i w y jeżdża na naukę do 
po lskiego g im naz jum  w  O św ięcim iu.

W  1917 r. zostaje p ow o łany  do n iem ieck ie j a r­
m ii  i  w ys ła n y  na fro n t do B e lg ii. Po pow roc ie  
z fro n tu  a k tyw n ie  p racu je  w  różnych  po lsk ich  o r ­
ganizacjach na te ren ie  w o j. o lsztyńskiego. W  1920 
ro k u  b ierze u dz ia ł w  pracach p leb iscytow ych , za 
co później c ie rp i prześladow ania  ze s tro n y  ju n k ie r ­
sk ich  bo jów ek.

W  1921 r. w yjeżdża do P o lsk i i  zdobyw a kw a ­
l if ik a c je  zawodowe w  Szkole H and low e j w  Poz­
nan iu . Po pow roc ie  p racu je  ja k o  k ie ro w n ik  B a n ku  
Ludow ego w  O lsztyn ie  oraz je s t działaczem  w  ró ż ­
nych  po lsk ich  organizacjach. Tym czasem  zapano­
w a ł w  Niemczech faszyzm . M a lew sk i, w  da lszym  
ciągu narażony na represje, n ieugięcie  w a lczy
0 polskość W a rm ii i M azur.

1 w rześnia 1939 r. M a lew sk i zostaje areszto­
w a n y  przez gestapo, p rzebyw a w  o lsz tyńsk im  w ię ­
z ien iu , a potem  w  obozach koncen tracy jnych  H o - 
chenbruch, Sachsenhausen i  Dachau.

Po w yzw o le n iu  pow raca na tychm ias t do O l­
sztyna. W  g ij id n iu  1945 r. zostaje w y b ra n y  na 
członka W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j. P racu je  
w  różnych  kom is jach : w  k o m is ji do sp raw  ludność! 
m iejscowego, pochodzenia, k o m is ji finansow o-bu ­
dżetow ej i innych . W  m a ju  1950 r. zostaje powo­
ła n y  na s tanow isko zast. przewodniczącego P rezy­
d iu m  W oj. RN, a od 16 k w ie tn ia  1952 r. zostaje 
przew odn iczącym  P rezyd ium . Jest rów n ież  człon­
k ie m  egzeku tyw y K o m ite tu  W ojew ódzkiego PZPR.

Jego o fic ja ln e  fu n kc je  i prace w y ra ża ją  w  czę­
ści ty lk o  zaufanie, ja k im  obdarza ją  go m asy p ra ­
cujące w o j. o lsztyńskiego. Ogrom ne zasługi poło­
ż y ł Ju liusz  M a lew sk i ja ko  daw ny działacz w śród  
P o laków  m iejscow ego pochodzenia, k tó rz y  na s k u ­
te k  krzyw dzące j dzia ła lności w  począ tkow ym  okre ­
ślę - n iepodleg łości różnorodnych a w a n tu rn ik ó w
1 w rogów  P o lsk i Lu d o w e j n ie  m og li zrozum ieć fa k ­
tu , że ci szab row n icy  i dyw ersanc i n ie  reprezen­
tu ją  społeczeństwa polskiego ani ty m  ba rdz ie j w ła ­
dzy ludow e j. S zuka li w y jaśn ień  u swego ziom ka, 
Ju liusza M alewskiego. W tedy to  M a lew sk i wszę­
dzie śm iało i  odw ażnie  s ta w ia ł zagadnienie b łę ­
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dów  i  n iedociągnięć w p o lityce  wobec ludności 
m ie jscow ego pochodzenia. Do sw oich tow arzyszy 
w a lk i —  M azurów  m a w ia ł: „ba n d y ta  i  szabrow­
n ik , to  n ie  Polska, Polska jes t inna —  nasza“ .

G run tow ne  oczyszczenie aparatu  a d m in is tra cy j­
nego, położenie k resu  sam ow oli i  a w a n tu rn ic tw u , 
poważna opieka, ja ką  państw o i  p a rtia  o toczy ły  tę  
ludność, spow odow ały, że coraz szersze rzesze M a­
zu rów  i  W a rm iaków  zdecydowanie w łącza ją  się 
w  budow n ic tw o  P o lsk i Ludow e j.

Ju liu sz  M a lew sk i, jeden z n a ja k tyw n ie jszych  
p rzyw ódców  tego lu d u , całe życie  w a lczy ł i  p ra ­
cow ał o  jego polskość, o jego szczęśliwą przyszłość.

Jan M roeheń *— zastępca przewodniczącego 
P rezyd ium  W oj. R N  w  O polu —  ka n d yd u je  na posła 
do S ejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j 
w  okręgu w ybo rczym  N r  49 w  P ru d n iku .

U ro d z ił s.ę w  1905 r. w  N ow e j W si K ró le w s k ie j, 
pow. Opole. Po ukończen iu  szko ły  powszechnej 
p ia c u je  ja ko  uczeń s to la rsk i w  Opolu, ucząc się 
jednocześnie w  szkole zaw odow ej. Już ja ko  k i lk u ­
nas to le tn i chłopiec w stępu je  w  szeregi Z w ią zku  
M łodz ieży K om un is tyczne j. W  1933 r., ja k o  czło­
nek K om un is tyczne j P a r t i i  N iem iec, b ra ł czynny 
udz ia ł w  życ iu  p o lity czn ym  Opolszczyzny, o rg a n i­
zując s tra jk i i  dem onstracje. W  ob liczu  zdecydo- 
w anej pos taw y opo lsk ich  mas robo tn iczych  ka p i­
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ta liś c i n iem ieccy m us ie li ustąpić. B y ło  to  p ie rw ­
sze zw ycięstw o, w yp ływ a ją ce  z jedności dz ia łan ia  
po lskiego i  n iem ieckiego ro b o tn ika  na Opolszczyź- 
nie. Z  b ieg iem  la t  jedność ta zacieśniała się coraz 
ba rdz ie j. B a li się te j jedności ka p ita liśc i i  ju n k rz y  
pruscy, reakc jon iśc i i h itle ro w cy . C hc ie li ją  rozbić, 
w b ić  k l in  n ieu fnośc i m iędzy po lskiego i  n iem iec­
k iego robo tn ika . N ie  uda ło  się. W  w alce o jedność 
p rzew odz ił masom p racu jącym  Opola —  Jan M ro ­
eheń. O rgan izow a ł s tra jk i i  m asów ki, pochody 
i  dem onstracje. W  1933 r. Jan M roeheń zostaje 
ja ko  jeden z p ie rw szych  na Opolszczyźnie areszto­
w a n y  i  osadzony w  obozie ko n cen tracy jnym  w  Son- 
nenburgu. Z w o ln io n y  po 2 -le tn im  pobycie, pozo­
s ta je  pod śc is łym  nadzorem  p o lic ji.

W  s tyczn iu  1945 r .  p rzyszła  na Opolszczyznę 
w olność w yw alczona k rw ią  radzieckiego i  po lskie­
go żołn ierza. Ja.n M roeheń ja ko  jeden z p ie rw szych 
s ta je  do budow y now ego życia. O rgan izu je  K o m i­
te t P o w ia to w y  PPR w  O polu i  przez 4 la ta  jes t 
jego I I  sekretarzem . W  1947 r .  zostaje w y b ra n v  
posłem na Sejm, rep rezen tu jąc  ro b o tn ikó w  i  c h ło l 
pó w  te j s ta re j p o lsk ie j z iem i. A k ty w n y  działacz 
W o j. RN, n ie  usta je  w  p ra cy  d la dobra ludu. Syn 
ro b o tn ika  z N ow ej W si K ró le w s k ie j b y ł członkiem  
K o m is ji, k tó ra  opracow yw a ła  w ie lk ą  ka rtę  zw y­
c ięstw  na rodu  polskiego —  K o n s ty tu c ję  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Ludow e j.

R obo tn icy  i  ch łop i Opola w ysu n ę li kandyda tu rę  
Jana  M rochenia  .po raz w tó ry  na posła do  Sejm u.

Zobow iązania  pracow ników  prezydiów  rad  
narodow ych d la  uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b) 
i Pr o gro mu W yborczego Frontu Narodow ego

D w a w ie lk ie  o h is to rycznym  znaczeniu w yda ­
rzen ia : w y b o ry  do p ierwszego S ejm u P o lsk ie j Rze­
cz, pospolite j Lu d o w e j i  X IX  Z jazd  o rg a n iza to rk i 
w -ekopom nych zw yc ięs tw  , narodu radzieckiego, 
OiY.}Lej chwa.ą P a r t i i  Len ina  —  S ta lina , w yw o ła ­
ły  en tuzjazm  po lsk ich  mas pracu jących.

Jak k ra j d łu g i i  szeroki o lb rzym ią  fa lą  z k o p a l- 
n. i hu t, z grom ad i  zak ładów  naukow ych , z tk a ln i, 
szkół i  u rzędów  p o p łynę ły  zobow iązania.

Nasz naród  ko n k re tn ie , pracą w ita  w span ia ły  
P rog ram  W yborczy F ro n tu  N arodowego. P ro g ra m  
zapew nia jący każdem u o b yw a te lo w i pracę, w zros t 
dob roby tu , szczęśliwą przyszłość d la  jego dzieci. 
Pracą w ita  X IX  Z jazd  w ie lk ie j P a r t i i  budow n i­
czych kom un izm u, gw iazdy  p rzew odn ie j mas p ra - 
cu jących całego św iata.

- racą w ita ją  te dw a h is to ryczne  w ydarzen ia  
p racow n icy p rezyd iów  rad. Tysiące zobowiązań 
pod ję tych  zespołowo i  in d y w id u a ln ie  przez p ra ­

cow n ików  p rezyd iów , to  dow ód głębokiego od­
dźw ięku , ja k i  w  ich  sercach i  um ysłach w y w o ła ł 
P ro g ra m  w ie lkośc i naszego narodu. P ro g ra m  jego 
szczęśliwego ro zw o ju  i  Z jazd  te j p rzodu jące j w  h i­
s to r ii  ludzkości s iły , te j k ie ro w n ic z k i ideo log icznej 
mas p racu jących  św iata, ja k ą  je s t Wszech z w ią z k i  
w a  K om un is tyczna  P a rtia  B o lszew ików .

*

Zobow iązania  pod ję te  przez p ra co w n ikó w  pre­
z y d ió w  są bardzo liczne i  bardzo różnorodne, je d ­
n a k  w szys tk im  zdaje się p rzyśw iecać jedna  m yśl, 
jedno  dążenie: ja k  n a jle p ie j p rzygo tow ać a k t w ie l­
k ie j, państw ow e j w ag i —  w y b o ry  do Sejm u, p rzy ­
spieszyć w ykonan ie  zadań państw ow ych, zb liżyć 
a pa ra t w ładzy  lu d o w e j do człow ieka p racy  przez 
szybk ie  i  sp ra w ie d liw e  ro zp a tryw a n ie  w n iosków , 
ska rg  i zażaleń, usp raw n ić  dzia ła lność apara tu  w y ­
konawczego.
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W idocznym  osiągnięciem  p ra co w n ikó w  f in a n ­
sow ych p rezyd iów  W oj. R N  by ło  spraw ne p rzepro ­
wadzenie p rac p rz y  p rzyg o to w yw a n iu  p re lim in a ­
rz y  budżetow ych. W  ty m  ro ku  w szystkie  p rezyd ia  
W oj. R N  nades ła ły  p re lim in a rze  w  te rm in ie , a p re ­
zyd ia  W oj. R N  w  Gdańsku, Bydgoszczy, W roc ła ­
w iu , K osza lin ie , m. Łodzi, Z ie lone j Górze, O polu 
i  O lsztyn ie  naw e t na 2 —  4 d n i p rzed te rm inem .

D z ię k i re a liza c ji zobow iązań p racow n icy  f in a n ­
sow i p rezyd iów  rad  narodow ych  osiągnęli p iękne  
re z u lta ty  w yraża jące  się we w rześn iu  w  ogrom ­
nym , w  po ró w n a n iu  do s ie rpn ia , w zroście w p ły ­
w ó w  z poda tków  w ie js k ic h  i  m ie jsk ich .

Godna podkreś len ia  je s t in ic ja ty w a  p ra co w n i­
kó w  W yd z ia łu  P oda tków  W ie jsk ich  P rezyd ium  
PR N  w  Trzciance, k tó rzy  d la  uczczenia P rog ram u 
W yborczego F ro n tu  N arodowego i  X IX  Z jazdu  
W K P(b) w e zw a li w szystk ie  w y d z ia ły  poda tków  
w ie js k ic h  oraz re fe ra ty  finansow e p rezyd iów  GR N  
w  całe j Polsce do w spó łzaw odn ic tw a :

1. We w ła śc iw ym  w p row adzan iu  w  życie za­
rządzeń M in . F inansów ; w  upo rządkow an iu  doku­
m e n ta c ji poda tkow e j za la ta  1951 i  1952.

2. W e w ła śc iw ym , te rm in o w y m  i  k lasow o 
słusznym  poborze należności poda tkow ych  i  n ie - 
po d a tko w ych  z gospodarstw  ro ln ych .

3. W  w y ko n a n iu  w  100% p lanu  finansow ego 
I I I  k w a rta łu  i p la n u  na paźdz ie rn ik  b r.

U zyskan ie  ty ch  w y n ik ó w  w e w szystk ich  gm i­
nach i  grom adach pow inno  być następstwem  sze­
ro ko  ro z w in ię te j p racy  masowo -  uśw iadam ia jące j.

P ra co w n icy  W ydz. F inansowego P re zyd iu m  
M R N  w  Szczecinie p o d ję li szereg • zobow iązań 
zm ie rza jących  do ponadplanow ego i  p rze d te rm in o ­
wego w yko n a n ia  p la n ó w  finansow ych , do zw ię k ­
szenia w yda jnośc i p racy  i  je j usp raw n ien ia  m. in . 
przez rozpow szechnienie ra c jo n a liza to rs tw a  i  pod­
niesienie k w a li f ik a c ji  zaw odow ych, do w a lk i o 
oszczędność, do w zm ocn ien ia  p racy  k u ltu ra ln o -  
ośw iatow ej i  polepszenia w a ru n k ó w  b y to w ych  
p racow n ików .

Do pode jm ow an ia  podobnych zobow iązań p ra ­
cow nicy W ydz. F inansowego Prez. M R N  w  Szcze­
cin ie w e zw a li p ra co w n ikó w  w yd z ia łó w  finanso ­
w ych p re zyd ió w  ra d  narodow ych  w  całej Polsce.

Na re z u lta ty  w ezw ania  n ie trzeba by ło  d ługo 
czekać. Ze w szys tk ich  s tro n  posypa ły się zobow ią­
zania, w yraz  św iadom ości p o lityczn e j p ra co w n ikó w  
finansow ych  p rezyd iów  rad. P racow n icy z po w ia ­
tó w  w y ru s z y li w  nffedziele do gm in  i  grom ad, do­
ta r l i  bezpośrednio do poda tn ika  uśw iadam ia jąc go 
o obow iązku i u ła tw ia ją c  m u dokonanie w p ła t.

Trzeba dodać, że podjęcie przez p ra co w n ikó w  
finansow ych  zobowiązań w p łyn ę ło  na ożyw ien ie  
w śród  n ich stałego, kw a rta ln e g o  w spó łzaw odn ic­
tw a  i ruchu  rac jona liza to rsk iego . Np. w  P rezyd ium  
W oj. R N  w  O polu zastosowano p rzy  opracow yw a­
n iu  p re lim in a rza  budżetowego pom ysł rac jona liza ­
to rsk i, k tó ry  da ł możność dużego usp raw n ien ia  
pracy. P om ysł ten został rozpow szechniony. W yko ­

rzys ta ł go ju ż  W yd z ia ł F inansów  Prez. W oj. R N  
w  Poznaniu, W ro c ła w iu  i  Z ie lone j Górze, a naw e t 
W yd z ia ł O św ia ty  Prez. W oj. R N  w  Z ie lone j Górze.

Dążąc do spopu la ryzow an ia  i  w y jaśn ien ia  P ro ­
g ram u W yborczego F ro n tu  N arodow ego oraz co 
uśw iadom ien ia  ch łopów  o konieczności te rm in o ­
wego w yw ią zyw a n ia  się z obow iązków  i  należności 
wobec państw a —  p ra co w n icy  Ref. O rgan izacy jne ­
go Prez. PR N  w  A ugustow ie  zobow iąza li się do 
d n ia  w yb o ró w  obsłużyć 10 grom ad.

Podobnie  ja k  p racow n icy  w ie lu  in n ych  p rezy­
d ió w  GRN, p ra co w n icy  P rezyd ium  GR N  w  B e ic n i 
zobow iąza li się m. in . należycie p rzygo tow ać lo ka ­
le  w yborcze jeszcze przed oznaczonym te rm inem .

W ie lu  p ra co w n ikó w  p re zyd iów  doceniło znacze­
n ie  skarg  i  zażaleń pode jm u jąc zobow iązania zm ie­
rza jące  do usp raw n ien ia  w  te j dz iedzin ie  p racy, do 
szybkiego ich  ro zpa tryw an ia .

I  ta k  p racow n icy  Ref. Gosp. Kom . i  M ieszk. 
P rez. M R N  w  G olen iow ie, pow , N ow ogard, skrócą 
te rm in  za ła tw ia n ia  skarg  z 2 do 1 tygodn ia .

P racow n icy  Ref. S karg  i  Zażaleń Prez. W oj. 
R N  w  O lsz tyn ie  zobow iąza li się p rzeprow adzić  
analizę za ła tw ia n ia  skarg  przez w y d z ia ły  Prez. 
W o j. R N  oraz re fe ra ty  p re zyd ió w  PRN. P rzep ro ­
w adzenie  ana lizy  pozw o li u sp raw n ić  pracę Ref. 
S karg  i  Zażaleń oraz zo rien tu je  Prez. W oj. RN, ja k  
poszczególne je d n os tk i o rgan izacy jne  ro z p a tru ją  
ska rg i i  zażalenia ludności.

W  -zobowiązaniach pode jm ow anych  przez p ra ­
c o w n ikó w  w yd z ia łó w  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  w idać  
troskę  o w zros t p ro d u k c ji ro ln e j, o w zm ocnien.e 
i  ro zw ó j spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

P ra co w n icy  W ydz. R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P re ­
zyd iu m  PR N  w  In o w ro c ła w iu  zobow iąza li się za­
pew n ić  fachow ą pomoc 27 zespołom u p ra w o w y m  
oraz w  oparc iu  o p rezyd ia  GRN zm ob ilizow ać p ra ­
cu jących  ch łopów  do zagospodarowania 307 ha na 
g ru n ta ch  pozosta jących dotychczas bez u ży tko w ­
n ik ó w .

P racow n icy  W ydz. R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P re ­
zyd iu m  W oj. R N  w  Łodz i zobow iąza li się w spó ln ie  
z PO M  dopomóc w  zakończeniu s iew ów  jes iennych  
w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  do 2.X, br. zabez­
p iecza jąc rów nocześnie w ykonan ie  w  100% o rek  

.z im ow ych . Ponadto w e w szystk ich  spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , gdzie dotychczas n ie  są jeszcze sto­
sowane p ra w id ło w e  d n ió w k i obrachunkow e, p rze­
p row adz ić  ogólne zebran ia  cz łonków  w  celu uchw a­
len ia  n o rm  i  w p row adz ić  je  w  życie, co p rz y ­
czyn i się do podnieś enia w yda jnośc i p racy  i  do­
chodowości spó łdz ie ln i.

P racow n icy  Oddz. U rządzeń R o lnych  P rezy­
d iu m  W oj. R N  w  Poznan iu  zobow iąza li się w y k o ­
nać prace urządzeniow e w  18 now ozare jes trow a- 
nych  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  oraz w  tych , 
k tó re  zostaną zare jestrow ane do 15 w rześnia br. 
N adto rozpa trzyć 100 skarg na k la sy fika c ję  g ru n ­
tó w  oraz w szystk ie  ska rg i i  zażalenia, k tó re  w p ły ­
w a ły  do 15.IX . b r.
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Troska w ła d zy  lu d o w e j o każdego obyw ate la , 
o dzieci i  s ta rców  z n a jd u je  w y ra z  w  zobow iąza­
n iach  p ra co w n ikó w  Oddz. Socjalnego P rezyd ium  
W oj. R N  w  K a tow icach . W  te rm in ie , do l .X .  b r. za­
m ias t do końca ro k u  zobow iąza li się oni um ieścić 
n a jb a rd z ie j po trzebu jące  dzieci w  p rew en to riach , 
sana to riach  i  dom ach zd ro w ia  oraz przyspieszyć 
o 3 d n i w ysy łkę  re n t na leżnych za paźdz iern ik .

Podczas gdy im p e ria lis ty c z n i ludobó jcy  rozsie­
w a ją  śm iercionośne bakte rie , by  zniszczyć ja k  n a j-  
w .ęcej dzieci —  w  Polsce Lu d o w e j na cześć P ro ­
g ram u  W yborczego F ro n tu  N arodowego, k tó rego  
z.vyc:ęstw o oznacza d la naszych dzieci szczęśliwe, 
pogodne życie i na cześć Z jazdu W KP(b). p a r t ii,  
k tó ra  p ie rw sza w skazała  masom p racu jącym  św .a - 
ta. ja k  zw yciężyć k rw io że rczy  k a p ita liz m  i ja k  bu­
dować now e życie  d la  dobra człow ieka, po lsk.e  
dz ieci wcześniej pojadą się leczyć.

T roska o cz łow ieka, o zaspokojenie jego potrzeb 
coraz m ocn ie j p rze b ija  w  p racy  w yd z ia łó w  p rezy­
d iów  rad. O to np. p ra co w n icy  W ydz. H and lu  P re ­
zyd iu m  PRN w  B iłg o ra ju  zobow iąza li się do 20.X I.  
bz. znaleźć pom ieszczenie i  u ruchom ić  na te re n ie
m .asta b a r m leczny, zaś p racow n icy  Ref. P rze m y- 
£ -i P rezyd ium  PR.N w  C he łm n ie  zobow iąza li się 
pomóc sp ó łd z ie ln i in w a lid ó w  w  założeniu us ługo­
wego p u n k tu  s to la rsk iego  w  g m in ie  U n is ła w  oraz 
usługow ego p u n k tu  rym arsk iego  w  L iso w n i.

W a lka  o przyśp ieszenie  re a liz a c ji p la n ó w  go­
spodarczych, o lepsze i  w  skróconym  te rm in ie  w y ­
konan ie  p la n ow ych  zadań —  to podstaw ow y m o­
ty w  w iększości zobow iązań.

P racow n icy  W ydz. Gosp. K o m u n a ln e j P rezy­
d iu m  W oj. R N  w  Ło d z i zobow iąza li się zrea lizow ać 
p la n  in w e s ty c ji ca łkow ic ie  na 1 m iesiąc p rzed  te r ­
m inem , t j .  do l .X I I .  b r.

P racow n icy  Oddz, Z a tru d n ie n ia  P re zyd iu m  
W oj. RN w  O po lu  zobow iąza li się skróc ić  do 10 d n i

p la n o w y  te rm in  w e rb u n ku  s ił  roboczych do prze­
m ys łu  i b u dow n ic tw a  w yko n u ją c  p lan  w  100%.

P racow n icy  W ydz. Gosp. K om u n a ln e j P rezy ­
d iu m  W oj. R N  we W ro c ła w iu  zobow iąza li się do­
pom óc zakładom  ko m u n a ln ym  na te ren ie  6 p o w ia ­
tó w  w  zakresie uk ła d an ia  p re lim in a rz y  budżeto­
w ych  na ro k  1953, ta k  by  w  sposób p ra w id ło w y  
pow iązać p ro je k t zadań p la n u  gospodarczego ze 
s troną  finansow ą.

Zagadnien ie  um acn ian ia  w ię z i rad  na rodow ych  
z m asam i p ra cu ją cym i znalazło ró w n ie ż  w y ra z  w  
zobow iązaniach p ra co w n ikó w  p re zyd ió w  rad . Np. 
d w a j p ra co w n icy  W ydz. O rgan izac ji P re zyd iu m  
W oj. R N  w  Poznan iu  zobow iąza li się zapew nić po­
m oc ra dnym  w  zo rgan izow an iu  na rad  z ludnością  
pracu jącą  w  na jw iększych  zakładach p racy , w  k tó ­
ry c h  ra d n i są z a tru d n ie n i lu b  k tó re  re p rezen tu ją .

*

L iczne  są zobow iązania p ra c o w n ik ó w  p rezy ­
d ió w , cenna d la naszej O jczyzny  je s t ic h  w artość, 
św iadczą one o poparc iu , popa rc iu  z całego serca, 
ze w szystk ich  s ił, ja k iego  pracą udz ie la  F ro n to w i 
N a rodow em u w ie lo tys ięczna  rzesza p ra co w n ikó w  
p rezyd iów . B y  te zobow iązania  b y ły  v rw a łym  do­
w odem  tego poparcia , t rw a ły m  w yrazem  serdecz­
n ych  uczuć dla W ie lk ie j P a r t i i  L e n ina  —  S ta lina , 
trzeba, b y  osiągnięcia uzyskane w  p ra cy  p rezyd iów  
ra d  na fa l i  zobow iązań b y ły  ró w n ie ż  trw a le . Lep ­
sze, szybsze w y k o n y w a n ie  p la n ow ych  zadań, z b li­
żenie apara tu  w ła d zy  lu d o w e j do mas pracu jących , 
sp raw ne  za ła tw ia n ie  sp ra w  is to tn ych  d la  lu d z i 
p racy , W prow adzenie  szeregu usp ra w n ie ń  —  te 
osiągnięcia  uzyskane w  re a liz a c ji zobow iązań po­
w in n y  stać się podstaw ą w zn ies ien ia  na w yższy 
poz iom  p ra cy  apara tu  w ła d zy  lu d o w e j —  p re zy ­
d ió w  rad  narodow ych.

W L. D A S Z K IE W iC a

Z a d a n ia  rad  narodow ych w  w erbunku
siły roboczej

Część I

R e fe ra t P rezydenta  B olesław a B ie ru ta , -w yg ło­
szony na V I I  P lenum  K C  PZPR  w  czerw cu br. 
i  p rz y ję ty  przez P lenum  ja k o  w ytyczne  co do da l­
szej dz ia ła lności p a rt.i, s tw ie rd z ił na podstaw ie 
przeprow adzone j m a rks is to w sk ie j an a lizy  położe­
n ia  po litycznego i  gospodarczego w  k ra ju , że „w y ­
tw o rzy ła  się now a sytuacja , k tó ra  w ym aga zm iany 
m etod pracy, w ym aga now ych  m etod k ie ro w ­
n ic tw a “ .

Poważna ro la  w  zakresie zorganizowanego do­
p ły w u  s iły  roboczej ze w s i do p racy  poza ro ln ic ­
tw em  przypada —  w ed ług  wskazań V I I  P lenum  
K l . PZPR radom  narodow ym . W skazując sze­
reg w a runków , k tó ry c h  w ykonan ie  będzie gw aran­

cją pokonania trudności, d o p ływ u  s iły  roboczej do 
p rzem ysłu , P rezyden t B ie ru t p o d k re ś lił: „M u s im y  
u s ta lić  tw a rd ą  zasadę odpow iedzia lności m iejsco­
w ych  rad narodow ych za sprawność a k c ji w e rb u n ­
ko w e j na ich te ren ie “ .

U ch w a ły  V I I  P lenum  K C  PZPR  w p ły n ę ły  w  po­
w ażnej m ierze na w zrost za in teresow ania spraw a­
m i w e rb u n ku  w  te ren ie  i sp raw y  te zna jdu ją  co- 
.raz poważniejsze zrozum ien ie  w  organach tereno­
w ych  w ładz. Zadanie, obecnie polega na tym , żeby 
skup ić  uwagę rad  narodow ych  na ty m  pow ażnym  
o d c inku  pracy, b y  zgodnie z nakazem  p a r t ii  re a li­
zować w  pe łn i w ytyczne  V I I  P lenum  w  dziedzin ie  
zorganizowanego w e rb u n ku  s iły  roboczej.
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I .  S TO S U N EK  R A B  N A R O D O W Y C H  
BO  S PR AW  W E R B U N K U

W ytyczne  V I I  P lenum  K C  w skazują , że „ is tn ie ­
ją  jeszcze na wsi poważne reze rw y  s iły  roboczej, 
a le że d op ływ  s iły  roboczej ze w si do p racy  
w  przem yśle, budow n ic tw ie , transporc ie, ko m u n i­
k a c ji. itd .  n ie może się już  odbyw ać w  sposób ży­
w io ło w y  i sam orzutny, ta k  ja k  to  by ło  jeszcze sto­
sunkow o n iedaw no“ .

P odkreśla jąc znaczenie w e rb u n ku  dla gospodar­
k i  na rodow e j, w y tyczn e  P le n u m  rów nocześnie 
us ta la ją , że na leży „ w  p e łn i w yko rzys tyw a ć  re ­
ze rw y  s iły  roboczej w  m ieście i  przede w szys tk im  
wszechstronnie u ła tw ia ć  i  pomagać w  przechodze­
n iu  do p racy  kob ie tom  dotąd n ie  za tru d n io n ym ; 
w ydać bezwzględną w a lkę  m a rn o tra w s tw u  s iły  ro ­
boczej w  zakładach i  w  pe łne j m ierze  w yko rzys tać  
w ew ną trzzak ładow e  re ze rw y “ .

W  zakresie a k ty w iz a c ji reze rw  m ie jscow ych 
ra d y  narodow e w y k o n u ją  sw o ją  działalność w  fo r ­
m ie  tzw . pośredn ic tw a , opartego na n ie  znow elizo­
w a n ym  dotychczas dekrecie  o urzędach za tru d n ie ­
n ia  z 2.V III.1945 r. (Dz. U . N r  30, poz, 182) oraz 
in s tru k c ji M in . P racy  i  Op. Sp. z 20.V I .1950 r. 
N r  Z r. 31-a-8 w  sp ra w ie  try b u  postępow ania w  za­
kres ie  w y k o n y w a n ia  pośredn ic tw a  p rz y  zaw ie ra ­
n iu  um ów  o pracę i  naukę  zaw odu (Dz. U . M P iO S  
N r  13, poz. 94).

U chw a ła  P re zyd iu m  Rządu N r  620 z 17.V II .  
1952 r. w  sp ra w ie  zw iększenia  s tanu  za tru d n ie n ia  
ko b ie t usta la  zasady p lanow e j a k ty w iz a c ji re ze rw  
kobiecych.

W  w a runkach  je d n ak  dużego zapotrzebow ania 
na s iłę  roboczą d la  n a jb a rd z ie j k luczow ych  zak ła ­
dów  pracy, k tó re  n ie  m ogą zaspokoić sw oich po­
trzeb m ie jsco w ym i reze rw am i, szczególnego znacze­
n ia  nab ie ra  spraw a zorganizowanego w e rbunku , co 
P rezyden t B ie ru t o k re ś lił ja k o  „w ie lk ie  zadanie 
p rze rzu tu  sw obodnej s i ły  roboczej ze w s i do p ra cy  
poza ro ln ic tw e m “ . Zadanie to  w yraża  się na 1952 r. 
liczbą oko ło  200 tys. ro b o tn ikó w , k tó rz y  m a ją  być 
zw erbow an i do na jw ażn ie jszych  ga łęzi gospodark i 
narodow ej i  przem ieszczeni z m ie jsca stałego za­
m ieszkania do m ie jsca  położenia zakładu p racy.

Doświadczenia i  m etody o rgan izow an ia  w e rb u n ku  
w  now e j sy tu a c ji

R ady narodow e p o w in n y  pam iętać o tym , że 
w ykonan ie  p lanu  w erbunkow ego, to  n ie  ty lk o  p ra ­
ca w e rb o w n ika  z zakładu p racy  czy p racow n ika  
oddzia łu  za trudn ien ia , lecz przeprow adzenie  sze­
ro k ie j a k c ji p o lityczn e j i  o rgan izacy jne j w  te ren ie  
celem w yko n a n ia  p lanu  w erbunkow ego.

Zadanie to  w ym aga zarów no prow adzenia  ce­
low e j’ p o lity k i za trudn ien ia  (w ym iana  mężczyzn na 
kob ie ty , rozw ó j urządzeń socja lnych itd .), aby 
w yzw alać rezerw y, k tó re  mogą być przerzucone

go  innych  re jonow , ja k  i  zm ob ilizow an ia  środków  
do sprawnego w ykonan ia  p lanów  w e rb unkow ych  
(popularyzacja  a k c ji w e rbunkow e j, p rze c iw d z ia ła -
n .e  a g ita c ji k u ła ck ie j na wsi, łączność z ro dz inam i 
ju ż  zw erbow anych p racow n ików , w łączenie  do 
a k c ji w e rb u n ko w e j m asowych o rgan izac ji dz ia ła ­
jących, na w si, zdobycie zaufan ia  ludności w ie js k ie j, 
aby  m ieć w p ły w  na k ie ru n e k  ru ch u  ludności ze 
w s i do m iasta itd .). W y n ik i p racy  w ie lu  rad  na­
rodow ych  w skazu ją  duże m ożliw ości w  dziedzin ie  
zorganizowanego w e rbunku .

S5istematyczne w yko n yw a n ie  p lanów  w e rb u n ­
ko w ych  w  woj», b ia łos tock im  (w erbunek do p rze­
m ys łu  w łókienn iczego , w ęglowego, h u tn ic tw a , bu­
d o w n ic tw a  przem ysłow ego i  in .), osta tn ie  w y n ik i 
w e rb u n ku  do N ow e j H u ty  są dowodem, że dobre 
re z u lta ty  w e rb u n ku  w y n ik a ją  z w ła śc iw ie  zorga­
n izow ane j p ra cy  rad  narodow ych.

P rezyd ium  W oj. R N  w  Bydgoszczy pośw ięca 
sp raw om  w e rb u n ku  w ie le  uw ag i, n ie je d n o k ro tn ie  
om aw ia  sp ra w y  za trudn ien ia . Każda akc ja  w e r­
bunkow a  je s t przez P rezyd ium  kon tro low ana . Zast. 
przewodniczącego P re zyd iu m  W oj. R N  ob. Szm id t, 
k tó re m u  podlega ją  sp ra w y  za trudn ien ia , często 
w iz y tu je  sam odzie lny oddz ia ł za trudn ien ia , zna 
jego  p ra co w n ikó w , osobiście k o n tro lu je  pracę 
i  w yko n yw a n ie  p la n ów  w e rb u n ko w ych  przez po­
szczególne pow ia tow e  re fe ra ty  za trudn ien ia , byw a  
na odpraw ach p ra co w n ikó w  o rganów  za tru d n ie ­
n ia , udz ie la  im  ra d  i  w skazów ek w  zakresie w y ­
ko n yw a n ia  p la n ów  w e rbunkow ych . P la n y  w e r­
b u n ku  w  w o j. bydgosk im  są system atyczn ie  w y ­
konyw ane.

P rezyd ium  P R N  w  K ro śn ie  w  w o j. rzeszow skim  
system atyczn ie  w y k o n u je  p la n y  w erbunkow e , bez­
pośredn io  w  gm inach i  w ' grom adach, bada ruch  
ludności, u m ie ję tn ie  w y k o rz y s tu je  i  rozprow adza 
m a te r ia ły  propagandow e; przew odniczący P rezy­
d iu m  PR N  ob. B a li poświęca spraw om  za tru d n ie ­
n ia  w ie le  uw ag i, osobiście k o n tro lu je  pracę w e r­
b o w n ik ó w  w  te ren ie . P lan  w e rb u n ku  do budow ­
n ic tw a  przem ysłow ego został w  pow. k ro śn ie ń sk im  
w yko n a n y  w  te rm in ie  przyśpieszonym , na tom ias t 
w  b lisko  położonych pow ia tach  g o r lic k im  i  dęb ic­
k im  p la n y  w e rb u n ku  do b u dow n ic tw a  są system a­
tyczn ie  n ie  w ykonyw ane .

P rezyd ium  GR N  w  P ija n o w ie , pow . koneck i, 
w o j. k ie leck ie , poświęca w ie le  u w a g i spraw om  
w e rb u n ku , om aw ia  przeb ieg w e rb u n ku  do budow ­
n ic tw a  przem ysłow ego, s taw ia  w e rbunek  na po­
rzą d ku  dz iennym  zebrań so łtysów , czuwa nad p ra ­
cą w e rb o w n ikó w  w  te ren ie .

B ra k i w  p racy  p rezyd iów  rad  narodow ych 
w  spraw ach w e rb u n ku

W  szeregu rad  na rodow ych  nie w idać  je d n ak  
jeszcze zrozum ien ia  w ag i sp raw  zw iązanych z mo­
b iliz a c ją  reze rw  lu d zk ich  d la  P lanu  Sześciolet­
niego.

P rezyd ium  W oj. R N  w e W ro c ła w iu , gdzie sp ra ­
w y  za tru d n ie n ia  są szczególnie ważne ze w zg lędu
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na duże skup ien ie  p rzem ysłu  i  szybk i rozw ó j bu­
do w n ic tw a  socja listycznego, dotychczas n ie  po­
święca im  w ie le  uw ag i. Spraw a d o p ływ u  s iły  ro ­
boczej do w ie lk ic h  b u d o w li soc ja lis tycznych na 
te ren ie  w o j. w roc ław sk iego  została zepchnięta ra ­
czej na in s ta n c je  p a rty jn e . P rezyd ium  W oj. RN 
n ie  k o n tro lu je  w  dostatecznej m ierze p racy O ddzia­
łu  Z a trudn ien ia , n ie  k o n tro lu je  p racy  Prez. M R N  
i  PRN w e W ro c ła w iu , Je len ie j Górze, W ałb rzychu , 
L u b a n iu  i  w  in n ych  pow ia tach. W  budow n ic tw ie , 
w  kopa ln iach  węgla, kam ien io łom ach na te ren ie  

' w o j. w roc ław sk iego  sp ra w y  za trudn ien ia  u ro s ły  do 
ro zm ia ró w  na jpow ażnie jszego prob lem u, roz­
strzyganego przez zakłady p racy, partię , zw iązk i 
zaw odow e i o rgan izacje  społeczne najczęściej bez 
udz ia łu  rad  narodow ych. U chw a ła  P rezyd ium  W oj. 
R N  z ub. ro ku  w  sp raw ie  po p ra w y  złe j p racy Od­
dz ia łu  Z a tru d n ie n ia  P rezyd ium  W oj. R N  pozostała 
n ie  w ykonana , a zm iana k ie ro w n ic tw a  tego O ddzia­
łu  nastąp iła  n ie  z in ic ja ty w y  P rezyd ium , lecz do­
p ie ro  w  re zu lta c ie  poważnego naruszenia dyscyp­
l in y  s łużbow ej przez odpow iedz ia lnych  p racow n i­
kó w  Oddziału.

P rezyd ium  W oj. R N  w  K ie lca ch  za jm u je  się 
sp raw am i za trudn ien ia  ty lk o  doryw czo, ca łko w i­
c ie  w yręcza jąc się p ra co w n ika m i O ddzia łu  Za­
tru d n ie n ia . Cóż dziwnego, że w o j. k ie le ck ie  syste­
m atyczn ie  n ie  w y k o n u je  p lanów  w erbunkow ych .

Podobnie sta le  n ie  w y k o n u je  p lanów  w e rb u n ­
kow ych  w o j. łódzkie , gdzie p rezyd ia  rów n ież n ie  
w yka zu ją  dostatecznego zain teresow ania ty m i 
spraw am i.

Podstawowe czynności w  pracy werbunkowej

W  now e j s y tu a c ji poza szerszym w yko rzys ta ­
n iem  reze rw  m ie jscow ych, przede w szys tk im  
zw iększeniem  odsetka za tru d n io n ych  kob ie t, trzeba 
będzie w  w iększym  zakresie stosować p rze rzu ty  
s i ły  roboczej z jednego okręgu do drugiego. Bez 
w ytężone j p ra cy  rad narodow ych, bez zw iększenia 
uch odpow iedzia lności za ca łkow ite  w ykonan ie  na­
kreś lonych  p lanów  w erbunkow ych , pom yślne w y ­
konan ie  tego odpow iedzia lnego zadania n ie  będzie 
m ożliw e.

Co decyduje  o w yko n a n iu  p lanu  w e rb u n ku  
p rzez radę narodową?

S praw ne zorgan izow an ie  a k c ji w e rbunkow e j 
przez radę narodow ą sprowadza s ię  zasadniczo do 
w łaśc iw ego  w ykonan ia  następujących podstaw o­
w ych  czynności;

1) p ra w id ło w o  rozp lanow ać w erbunek,
2) szeroko spopu laryzow ać akc ję  w e rbunkow ą  

W- te ren ie  oraz dok ładn ie  po in fo rm ow ać w erbow a­
nych  o w a runkach  p racy i p łacy  w  zakładzie, do 
k tó rego  w e rbunek  jes t p row adzony,

3) sp ra w n ie  zorganizować przew óz zw erbow a­
nych  do zakładu p racy  oraz zapewnić im  szybkie  
i  tro s k liw e  p rzy jęc ie  w  zakładzie  pracy,

4) otoczyć zw erbow anych s ta łą  i  tro s k liw ą  
°p ieką  na m ie jscu  pracy.

S tru k tu rą  rad  narodow ych, ich  zw iązek z ma­
sam i p racu jącym i, ich  a u to ry te t w  te ren ie  da ją  
w sze lk ie  m ożliw ośc i do p raw id łow ego  rozw iąza­
n ia  w ym ien ionych  zadań.

I I .  P L A N O W A N IE  W E R B U N K U

P ra w id ło w o  rozp lanow ać w erbunek w  teren ie , 
to  znaczy sporządzić szybko i  w łaśc iw ie  zadania 
d la  pow ia tów , gm in  i  grom ad, w yznaczyć zadania 
d la  poszczególnych p racow n ików  i  so łtysów  na 
o k re ś lo n y  czas z uw zg lędn ien iem  m ie jscow ych  
po trzeb  s iły  roboczej i m aksym a lnych  moż­
liw o śc i w yko rzys tan ia  w sze lk ich  m ie jscow ych re ­
ze rw  roboczych, przede w szys tk im  za trudn ien ia  
ja k  na jw iększe j lic zb y  kob ie t.

Ocena w ie lkośc i reze rw  na danym  te ren ie  po­
w inna  op ierać s ię na pow ia tow ych  b ilansach s iły  
roboczej i równocześnie na dok ładne j znajom ości 
terenu. W y n ik i b ilansów  m a ją  ty lk o  cha rak te r 
o rie n ta cy jn y , n ie k ie d y  poda ją  liczbę rezerw  
m nie jszą  od stanu faktycznego, ja k  np. w  n ie k tó ­
ry c h  pow ia tach  w o j. rzeszowskiego, n ie k ie d y  zaś 
wyższą, ja k  np. w  n ie k tó rych  pow ia tach  w ó j. 
łódzkiego.

Sporządzanie i  p rzesyłan ie  p lanów  w e rbunko ­
w ych  pow inno  odbyw ać się ja k  na jszybc ie j, n ie ­
zw łoczn ie  po o trzym a n iu  p lanu  od wyższej ins tan ­
c ji, ja k  to  p rze w id u ją  odpow iedn ie  przepisy.

Zasady planowania werbunku

Zasady p lanow an ia  w e rb u n ku  okreś la ją  § 2 
i  nast. u ch w a ły  P rezyd ium  Rządu N r  679 z 29.IX. 
1951 r. w  sp ra w ie  w e rb u n ku  n ie w y k w a lif ik o w a ­
n e j s i ły  roboczej (M. P. N r  A -88, poz. 1214) oraz 
§ 14 i nast. in s tru k c ji M in is tra  P ra cy  i  Op. Spoi. 
z 11.V I. 1952 r. w  sp raw ie  zadań te renow ych  orga­
n ó w  je d n o lite j w ładzy  państw ow e j w  zakresie 
w e rb u n ku  n ie w y k w a lif ik o w a n e j s i ły  roboczej (M.P. 
N r  A -54, poz. 805) oraz § 4 i następne in s tru k c ji 
M in is tra  P racy  i Op. Spoi. z 9.VII.1952 r. w  spra­
w ie  sporządzania p lanów  w e rbunku , zasad p racy 
w e rb o w n ikó w  oraz obow iązków  zakładów  p ra cy  
w  zakresie w e rb u n ku  n ie w y k w a lif ik o w a n e j s iły  
roboczej (M. P. A -66, poz. 1016).

T yp o w ym  w yrazem  rozpraszania w y s iłk ó w  
w e rb u n ko w ych  je s t w a d liw e  p lanow an ie  w e rb u n ­
ku, polegające na m echanicznym  rozdz ie lan iu  p la ­
nu  w erbunkow ego na w szystk ie  jednos tk i a d m in i­
s tracy jne , zam iast skup ien ia  a k c ji na n ie w ie lk im  
teren ie . P rzyk ładem  b y ł osta tn io  jeden z w e rb u n ­
k ó w  do h u tn ic tw a , k ie d y  m echanicznie podzielono 
p lan  na n ie w ie lk ie  zadania d la całego szeregu po­
w ia tó w , sądząc m y ln ie , że u ła tw i to  w ykonan ie  
zadań. P ra k ty k a  szybko w ykaza ła , że metoda ta 
b y ła  w a d liw a  i  dop iero  skoncen trow an ie  w e rb u n ­
k u  na te ren ie  dw óch w o je w ó d z tw  dało w łaśc iw e  
re zu lta ty .

A b y  p ra w id ło w o  rozp lanow ać akc ję  w erbunko ­
wą, rada narodow a pow inna :
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1) po o trzym an iu  p lanu  w e rb u n ku  od wyższej 
in s ta n c ji n iezw łoczn ie  za tw ie rdz ić  rozdz ie ln ik  dla 
p o w ia tów  lu b  g m in  i  przesłać go pod leg łym  radom

__ na rodow ym ;
2) p rzy  za tw ie rdzan iu  rozdz ie ln ika  spraw dzić, 

czy p lan jest rea lny , t j.  czy jest o p a rty  na w o je ­
w ó d zk im  i pow  a ło w ym  b ilans ie  s iły  roboczej oraz 
czy jest m ob .lizu jący , tzn. czy rea lizacja  p lanu  
sk ło n i m ie jscow e ra d y  narodow e do u ja w n ie n ia  
w szystk ich  rezerw  s ły  roboczej;

3) kon tro low ać w terenie, czy podległe PRN  
lu b  GRN należycie sporządziły  ro zd z ie ln ik i d la  
g m in  lu b  grom ad oraz czy w te ren ie  n ie p row adz i 
s ię pozaplanow ych, „d z ik ic h “  w e rbunków .

I I I .  P O P U L A R Y Z A C JA  A K C J I W E R B U N K O W E J

Praca apara tu  w erbunkow ego sprowadza się 
w  znacznej m ierze do przekonania  ludnośc i w  g ro ­
m adach i  n ieuprzem ysiow ionych  m iastach o ko­
rzyściach, ja k ie  ludność osiągnie p rzy  prze jśc iu  do 
p ra cy  w  przem yśle, budow n ic tw ie , k o m u n ik a c ji 
i td . P ra w id ło w o  i  sp raw n ie  zorganizować w e rb u ­
nek- ^w  naszych w arunkach , to  znaczy przede 
w szys tk im  rozw inąć  in fo rm o w a n ie  ludności o moż­
liw o śc i uzyskania korzyści m a te ria lnych  p rzy  p rze j­
ściu do p racy  poza ro ln ic tw e m  w  ja k  na jszerszym  
zakresie.

Ś rodkam i p o p u la ryza c ji w e rb u n ku  stosow any­
m i w  dotychczasowych akcjach są: a) propaganda 
m asowa (p laka ty , a f sze, u lo tk i, prasa, rad io , k in o  
itd .) oraz b) propaganda in d yw id u a ln a  przez w e r­
b o w n ik ó w  i so łtysów  na wsi, p rzy  czym dużą ro lę  
o d g ryw a ją  tu  p racow n icy  delegow ani bezpośrednio 
przez zakład p racy do przeprow adzenia  w e rb u n ku  
na p rzydz ie lonym  terenie.

W ytyczne  co do obow iązków  rad narodow ych 
i  zakładów  p racy w  zakresie p o p u la ryza c ji w e r­
b u n kó w  okreś la ją  w yże j cytow ane in s tru k c je  M i­
n is tra  P racy  i Op. Społ.

Obecna akcja  w erbow an ia  do b u dow n ic tw a  
przem ysłow ego w  N ow ej H u ć e  jest szeroko popu­
la ryzow ana  w  w oj. k ra ko w sk im , gdzie zastosowano 
rów nocześnie popu la ryzac ję  w e rb u n ku  za pośred­
n ic tw e m  p laka tów , afiszów , u lo tek, broszur, w y ­
cieczek, prasy, rad ia , k ina  przez a k ty w  o rgan i­
za c ji społecznych, przede w s z y s tk m  ZM P  i  SP, 
przez sołtysów , zastosowano g a b lo tk i z fo to g ra fia ­
m i itp .

Na ogół należy jednak s tw ie rdz ić , że do tych­
czas nie p o tra filiś m y  w łączyć całego zespołu czyn­
n ik ó w  do p o p u la ryza c ji w e rbunków .

Zaniedban ia  w  a k c ji popu la ryzacy jne j

S łabo dotychczas w yko rzys tu je m y  prasę, szcze­
gó ln ie  czasopisma docierające w  m ilio n o w ych  na­
k ładach  na wieś, ja k  Gromada —  R o ln ik  P o lsk i, 
C hłopska Droga, P rzy jąć  ó lka. N iedostateczną jesz­
cze w  ty m  zakresie in ic ja ty w ę  w yka za ły  do tych ­
czas W oj. R N  w  Poznaniu L u b lin ie . B ia łym s to ku . 
N iedostateczn ie  rów n ież  w yko rzys tu je m y  lo ka ln ą

prasę i rad iow ęz ły , W  niedostatecznej w  końcu  
m ierze  w y k o rzys tu je m y  ra d io  i  f i lm , szczególnie 
k in a  objazdow e na wsi.

N ie k tó re  rady  narodow e n ie  ty lk o  n ie  p rze ja ­
w ia ją  dostatecznej in ic ja ty w y  w  ro z w ija n iu  no­
w ych  fo rm  popu la ryzac ji w e rbunku , ale, co gorsza, 
często w ykazu ją  w yraźne  lekceważenie tego w aż­
nego odcinka pracy, graniczące n ie k ie d y  z k a ry ­
godnym  lekceważeniem  in te resów  naszej gospodar- 
k i. W  w o j, k ie le ck im  p la ka ty , nadesłane w  sp ra ­
w ie  w e rbunku  do budow n ic tw a , n ie  zosta ły w  te r­
m in ie  rozprowadzone w  teren, a w  GRN afisze 
w ykonane  na specja lnym  ka rto n ie  s łu ż y ły  za ko­
p e r ty  (pow. Końskie) lu b  używ ano ich  do pa len ia  
w  piecu. W  Prez. W oj. RN we W ro c ła w iu  p lakaty* 
w  spraw ie  w e rbunku  do gó rn ic tw a  leża ły  tygod ­
n ia m i. W  lo ka lu  O ddzia łu  Z a tru d n ie n ia  w  G dań­
sku n ie  w yw ieszono ani jednego afisza w  sp ra w ie  
w e rb u n ku  do stoczni gdańskie j, m im o że afisze te  
są rozp lakatow ane na te ren ie  całego w o j. gdań­
skiego. W  O lkuszu, Szubinie, Łasku, G arw o­
l in ie  b ra k  a fiszów  o w e rb u n ku  w  loka lach  p re ­
zyd ió w  PRN, w  spó łdzie ln iach, w  s to łów kach  i td .

Poszczególne rady  narodow e sięgają do n o w ych  
fo rm , ja k  w  w o j. b ia łostock im , gdzie, w  celach p ro ­
pagandow ych w yko rzys tu je  się l is ty  ju ż  zw erbo­
w anych  ro b o tn ikó w ; w  w o j. z ie lonogórskim , gdz ie  
do a kc ji w e rbunkow e j w c iągn ię to  lis tonoszy; ja k  
w  w o j. k ra ko w sk im  i w o j. poznańskim , gdzie w  ra ­
m ach a kc ji w e rbunkow e j do b u dow n ic tw a  p rze­
m ysłow ego zorganizowano szereg w ycieczek na  
budow le  itd . Są to  jednak w y p a d k i odosobnione. 
N a ogół ra d y  narodow e ogran icza ją  się do m echa­
nicznego rozprow adzania  nadsyłanych m a te ria łów * 
do suchych ko m u n ika tó w  na odpraw ach so łtysów  
lu b  przew odniczących p rezyd iów  GR N  i do udzie­
len ia  skąpych in fo rm a c ji w e rb o w n iko m  z za k ła d ów  
pracy. j»

W zm ocnić propagandę na w s i

Propaganda nasza w  zakresie w e rb u n ku  s iły  ro ­
boczej kon ce n tru je  się w ciąż jeszcze raczej w  w ię k ­
szych ośrodkach m ie jsk ich . Słabo dociera do wsi* 
a pom ija  n iek iedy  ca łkow ic ie  n ie k tó re  da le j po­
łożone grom ady, do k tó rych  najczęściej w e rb o w n ik  
w  ogóle nie dociera. W grom adach położonych da­
leko  od szlaków  ko m u n ika cy jn ych  w iadom ość 
o a kc ji w e rbunkow e j, o m ożliw ościach zarobków , 
o m ożliw ości awansu społecznego dociera ty lk o  
w  fo rm ie  ogó ln ikow ych  odgłosów o w ie lk im  bu ­
d o w n ic tw ie  soc ja lis tycznym , Do w y ją tk ó w  na leżą  
ta k ie  rady  narodowe, ja k  np. PRN  w  K ro śn ie , 
Łom ży, R yp in ie , Radomsku, k tó re  um ie ją  w p ły n ą ć  
na ludz i i k ie row ać ich  do odpow iedn ich  oś rodków  
p rzem ysłow ych . ’

O rze te lną  i  dokładną in fo rm a c ję

Na V I I  P lenum  K C  P rezydent B ie ru t p o d k re ś lił 
ze specja lnym  nacisk iem : „M u s im y , co jest boda j 
na jw ażnie jsze, zapew nić dokładne in fo rm o w a n ie
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w erbow anych  p ra co w n ikó w  o w arunkach , ja k ie  
ich  czekają i m ożliw ościach dalszego aw ansu“ .

Rzetelność i dokładność in fo rm a c ji je s t podsta­
w ow ą zasadą w erbunku .

§ 17 cyt. uch w a ły  P rezyd ium  Rządu z 29.IX . 
1951 r. g łosi: „A k c ja  w e rbunkow a  pow inna  być 
oparta  na p ra w d z iw e j i.rze te ln e j in fo rm a c ji o wa­
run ka ch  p ra cy  i  p łacy oraz na zgodzie zw erbow a­
nego na zaw arcie  u m ow y o pracę“ , § 2 cyt. in ­
s tru k c ji M P iO S  z 9.V II. 1952 r, b rzm i: „W erbunek  
p row adz i się na zasadach: a) ścisłego i szczegó­
łow ego in fo rm o w a n ia  osób w erbow anych  o w a­
runkach  p racy  i p łacy  oraz o u lgach im  p rzys łu ­
gu jących...“ , § 25 tejże in s tru k c ji podkreśla, że 
"werbownik pow in ie n  dok ładn ie  in fo rm ow ać  kan­
dyda tów  do p racy o w arunkach  p racy  i p łacy, 
zakw ate row an ia  itd ., a § 36 l i t .  c) p rze w id u je  na­
w e t w drożenie  postępowania karnego p rzec iw ko  
w e rb o w n ik o w i za udzie lan ie  n ie p ra w d z iw ych  in ­
fo rm a c ji.

Od b łędów  na ty m  odc inku  n ie  ustrzeżono się 
naw e t w  m a te ria łach  propagandow ych dostarczo­
nych  radom  na rodow ym  cen tra ln ie . Tak np. u lo tka  
propagująca w erbunek do g ó rn ic tw a  w  ub, ro k u  
zaw ie ra ła  błędną in fo rm ac ję , że w szys tk im  w erbo­
w anym  p rzys ługu ją  n ie k tó re  p rzyw ile je , p rze w i­
dziane w  K a rc ie  G órn icze j ty lk o  d la  osób pracują-» 
cych pod z iem ią.

K o n tro lo w a ć  pracę w e rb o w n ikó w  
i  w yciągać w n iosk i.

W  w o j. rzeszow skim  zw o ln io n y  został dyscyp­
l in a rn ie  p ra co w n ik  O ddzia łu  Z a tru d n ie n ia  P rezy­
d iu m  W oj. RN za fa łszyw e in fo rm o w a n ie  w erbo ­
w anych  o w ygórow anych  zarobkach. W e rb o w n ik  
de legow any przez B ie lsk ie  Z jednoczenie B udow ­
n ic tw a  P rzem ysłowego na te ren  w o j. k ie leckiego 
in fo rm o w a ł ch łopów  w  pow. buskim , że każdy, k to  
w y je d z ie  do pracy, o trzym a  d ie ty , a zarobek jego 
w yn ies ie  1.500 z ł m iesięcznie.

W alka  o rzete lne, dokładne in fo rm o w a n ie  w e r­
bow anych  jes t m ożliw a  ty lk o  wówczas, gdy ra d y  
narodow e system atyczn ie  k o n tro lu ją  pracę w e r­
bo w n ikó w  w  teren ie .

§ 25 i 26 cyt. in s tr. M P iO S z 11.VI.1952 r. usta­
la , że re fe ra t za trudn ien ia  P rezyd ium  PRN ..kon­
tro .u je  w  te ren ie  pracę w e rb o w n ikó w  zw raca jąc

szczególną uwagę na dokładność udzie lanych przez 
n ich  in fo rm a c ji oraz w ła śc iw y  sposób prow adzen ia  
w e rb u n k u “  i „upow ażn.a  p rezyd ium  PRN w p rz y -  
pad u s tw ie rdzen ia  n iew łaśc iw e j p racy  w e rb o w n i­
ka do odw ołan ia  w e rb o w n ika “ .

P rezyd ia  rad  narodow ych ogran icza ją  często 
sw o ją  ko n tro lę  do ogóln ikow ego in io rm ow "an ia  się 
u p ra co w n ikó w  rad  narodow ych, ja k  przebiega 
w e ibunek . N ie zwraca się uw ag i na sygna ły  pod­
noszone na odpraw ach sołtysów . N ie  w yjeżdża się 
w  teren, aby zasięgnąć in fo rm a c ji. K o n tro la  ogra­
nicza się raczej do w y ryw ko w e g o  stw ie rdzen ia  
przez p racow n ików  szczebla w o jew ódzk iego  u ch y - 
b.en poszczególnych w e rb o w n ikó w . W erbow n icy, 
delegow ani przez zak łady pracy, p rzy jeżdża ją  
i  w yjeżdża ją , prow adząc w e rb u n k i bez k o n tro li ra d  
narodow ych .

Zasady dob re j p racy 
p o p u la ryza cy jn o - in fo rm a cy jn e j

A b y  w ła śc iw ie  popu laryzow ać akcję  w e rbunko ­
w ą  na sw o im  teren ie , rada narodow a pow inna:

1) szybko rozpowszechniać w  te ren ie  o trzym a­
ne m a te ria ły , dbając o to, aby m a te ria ły  p ropa­
gandowe nie b y ły  niszczone i  t r a f ia ły  rzeczyw iśc ie  
do ludności,

_ 2) w yko rzys tać  w sze lk ie  środk i propagandy, 
m ie jscow e j: prasę, rad iow ęzeł, k ina  itd ., aby ja k  
najszerze j spopularyzow ać w erbunek w śród lu d ­
ności,

3) dostarczyć odpow iednich środków  lokom oc ji, 
przede w szystk im  podw ód, w łasnym  p rącow n ikom  
oraz w e rb o w n iko m  z zakładów  pracy, aby umoż­
l iw ić  do ta rc ie  do na jod leg le jszych grom ad,

4) in fo rm o w a ć  so łtysów  o kon:eczności udzie­
len ia  w szechstronne j. pom ocy w e rb o w n iko m  oraz 
o osobistym  obow iązku prow adzenia  p ropagandy 
w e rb u n ko w e j w  terenie,

5) naw iązać b lis k i k o n ta k t z ZM P, SP, ZSCh, 
L ig ą  K o b ie t i z in n y m i organ izacjam i w  celu w łą ­
czenia a k ty w u  organ izac ji społecznych do a k c ji po­
p u la ryzu ją ce j w e rbunek  na sw o im  teren ie ,

6) sprawdzać dokładność in fo rm a c ji zaw artych  
w  m ateria łach  propagandow ych oraz stale kon tro ­
low ać w te ren ie  śc słość in fo rm a c ji w e rb o w n ikó w , 
w yc iąga jąc w stosunku do w in n ych  ia k  n a jd a le j 
idące konsekwencje.

T . Ż A B IŃ S K I

.Z a ła tw ia n ie  skarg i zażaleń w  woj. opolskim
U p łynę ło  p ó łto ra  ro k u  od ukazan ia  się uchw a­

ły  Rady Państw a i R ady M in is tró w  z 14X111.950 
r .  w  sp raw ie  za ła tw ia n ia  przez organa państw o­
w e skarg i zażaleń obyw a te li. Jednak nie w szyst­
k ie  prezydia rad  narodow ych p o tra f i ły  zo rgan i­
zować w łaściw e za ła tw ian ie  skarg i zażaleń. N ie  
p o tra fiła  teeo zorganizow ać m. in . ró w n ie ż  i  W oj. 
R N  w Opolu.

W praw dz ie  P rezyd ium  W oj. RN w  O polu posta­
ra ło  się o na leżyte spopu la ryzow an ie  uchw a ły  Ra­
dy Państw a i Rady M in is tró w  z 14 X r i.  1950 r. 
przez ogłoszenie je j przez rad io , w  prasie, przez 
obwieszczenia w  fo rm ie  p la ka tó w  oraz umieszcze­
n ie  ta b lic  in fo rm a cy jn ych  i przez usta len ie  s ta łych  
dn i i eodzin przv ięć ludności, jednak w  ciągu ca­
łego ro k u  1951 me zdoła ło  p rzep row adz ić  a n a li-
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zy o trzym anych  ska rg  i  zażaleń. D op ie ro  w  końcu 
lu tego  1952 r.,. t j .  p ra w ie  po u p ły w ie  19 m iesięcy, 
odby ły  się w  te j sp raw ie  na ra d y  w  w o jew ódz­
tw ie , w  pow ia tach  i  m iastach. W  naradach w z ię li 
u d z ia ł k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  (re fe ra tó w ), p rzed­
s taw ic ie le  o rg a n iza c ji p o lityczn ych  oraz maso­
w ych. I  znów  u p łyn ę ło  parę  m iesięcy. D o p ie ro  bo­
w iem  w  m a ju  dokonano k o n tro li w  9 prezyd iach  
PR N  i  M R N . W y n ik i b y ły  ana lizow ane na posie­
dzeniu  P re zyd ió w  W o j, R N  w  po łow ie  czerwca, 
a w ięc po u p ły w ie  p ó łto ra  ro k u  od u ch w a ły  R ady 
Państw a i  R ady M in is tró w .

W  w y n ik u  k o n tro li P rezyd ium  w yc iągnę ło  
wówczas szereg w n iosków . P ostanow iono w ięc 
przeprow adzać w  przyszłości analizę sposobu za- „ 
ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń w  prezyd iach  k i lk u  
dalszych PRN, pow ołać w  każdym  w ydz ia le  P re ­
zyd ium  W oj. R N  p racow n ika  odpow iedzia lnego za 
za ła tw ia n ie  ska rg  i  zażaleń, zobowiązać w y d z ia ły  
i sam odzie lne re fe ra ty  do p o in fo rm ow a n ia  P rezy­
d ium  o s tan ie  za ła tw ie n ia  sp ra w  w p ływ a ją cych  
ja ko  ska rg i i  zażalenia i  zm ien ić  k ie ro w n ik a  Re­
fe ra tu  S karg  i  Zażaleń P re zyd iu m  W o j, RN. Te 
dalece n iekom p le tne  polecenia n ie  zosta ły je d n ak  
w ykonane. W  p ra k tyce  ograniczono się je d yn ie  do 
pow o łan ia  w  w ydz ia łach  P re zyd iu m  W oj. R N  po 
je d n ym  p ra co w n iku  odpow iedz ia lnym  za zała­
tw ia n ie  ska rg  i  zażaleń.

P iln e  je s t w ykonan ie  pow z ię tych  uchw a ł. N ie ­
m n ie j p iln e  je s t je d n a k  i  ic h  uzupe łn ien ie . N ie ­
w ą tp liw ie  bow iem  n ie  w ycze rpu ją  one zagadnie­
n ia  w łaściw ego za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń. Za­
lecenia P re zyd iu m  n ie  zosta ły  w ykonane, P rezy ­
d iu m  an a lizu ją c  sposób za ła tw ia n ia  ska rg  i  zaża­
leń  nie zw ró c iło  przecież zupe łn ie  uw ag i na n ie - 
w łąezenie k o m is ji rad  do k o n tro li za ła tw ian ia  skarg 
i  zażaleń, na n ieprzep row adzen ie  an a lizy  ska rg  
pod ką tem  ic h  znaczenia społecznego, na b ra k  
nadzoru ze s tro n y  cz łonków  P re zyd iu m  nad spo­
sobem za ła tw ia n ia  ska rg  w  pod leg łych  im  w yd z ia ­
łach, na n iewyciąga-nie konsekw enc ji w  s tosunku 
do osób, k tó re  lekceważą s ka rg i i  zażalenia lu d ­
ności, na konieczność ustaw icznego szko len ia  p ra ­
co w n ikó w  R e fe ra tu  S ka rg  i  Zaża leń i  organ izo­
w an ia  z  n im i spec ja lnych  na rad  roboczych pod 
k ie ro w n ic tw e m  jednego z cz łonków  P rezyd ium .

Ja sk ra w ym  p rzyk ła d e m  n iezrozum ien ia  przez 
W o j. R N  w  O po lu  znaczenia skarg, a w ięc  i  pod­
s taw ow ą przyczyną  n iew łaśc iw ego stosunku do 
tego odcinka pracy, są „w y ty c z n e “  d la  p re zyd ió w  
ra d  na rodow ych  n iższych szczebli. „W y ty c z n e “  te 
głoszą (ta k !), co następuje:.

„W  s tosunku  do osób, k tó re  spow odow a ły  
skargę lu b  zażalenie, należy w yciągnąć w łaśc iw e  
konsekw encje , czy to do p ra co w n ika  odnośnej in ­
s ty tu c ji,  k tó ry  przez zan iedbanie  sw ych obow iąz­
kó w  spow odow a ł skargę, czy też w  w yp a d ku  bez­
m yślnego i  z łoś liw ego w n ies ien ia  zażalenia do 
odnośnej osoby (w  drodze k a rn o -a d m in is tra c y j­
n e j) za s tw orzen ie  n iepotrzebne j ko respondenc ji 
i spow odow an ie  n iepo trzebnych  czynności u rzędo­
w ych “ .

W a lka  ze św iadom ym i i  z ło ś liw y m i oszczerca­
m i je s t n ie w ą tp liw ie  potrzebna. A le  co w  te j ch w i­
l i  je s t na jw ażn ie jsze , co na leży w ysuw ać na p ie rw ­
szy p lan , ro zw ó j k r y ty k i  i  w a lkę  z  je j t łu m ie n ie m  
p rzez  zb iu ro k ra tyzo w a n ych  „d y g n ita rz y “ , czy 
w a lkę  ze sporadyczn ie  zda rza jącym i się w yp a d ka ­
m i z łoś liw ośc i i  oszczerstw?

S fo rm u ło w a n ie  to, p o m ija ją c  ju ż  jego zaw iłość, 
p ro w a d z i do  tłu m ie n ia  k ry ty k i.  M ie jscow ym  ka ­
cykom  i  b iu ro k ra to m , k tó rz y  chcą tłu m ić  k r y ty ­
kę, podsuwa ono m yś l podciągania  różnego ro ­
dza ju  „n ie w yg o d n ych “  skarg  pod ka tego rię  „z ło ­
ś liw e  w n ies ien ie  zaża lenia“ .

O  „p o g łę b ie n iu “  zagadnien ia  ska rg  przez W oj. 
R N  św iadczy, fa k t, że „w y ty c z n e “  zosta ły  z ilu s tro ­
w ane p rzyk ła d a m i w z ię tym i... z o kó ln ika  3 K ance­
la r i i  R a d y  Państwa. Ś w iadczy to, że P rezyd ium  n ie  
zadało- sobie tru d u , czy też w sku te k  n ieznajom o­
ści te renu  n ie  m ogło w y tk n ą ć  b łędów  _w oparc iu  
o p rz y k ła d y  z w łasnego te renu. N ie  w iadom o, czy 
n ie  p o tra fiło , czy n ie  m ogło. M oże i  n ie  m ogło. 
_Załatwianie zażaleń w  P re zyd iu m  W o j. R N  
w  O polu spoczywa przecież w y łączn ie  na p racow ­
n ika ch  w yd z ia łó w , k tó rz y  —  dodać trzeba —  b y l i  
n iedostateczn ie  przeszko len i i  w p row adzen i w  in ­
tenc ję  u c h w a ły  R ady P aństw a i  R ady M in is tró w  
z g ru d n ia  1950 r .

A  Oto k i lk a  k w ia tk ó w  z „p ra c y “  P re zyd iu m  
W oj. R N  na odc inku  skarg. 6 lu tego  b r. B iu ro  L i ­
s tó w  i  Zaża leń p rzy  Radzie Państw a L . 8821 52 
p rzesła ło  n o ta tkę  prasow ą z „G aze ty  R obo tn icze j“ , 
p t. „N a  w szystko je s t rada “ , dotyczącą nadużyć 
pope łn ianych  przez przew odniczącego P re zyd iu m  
G R N  i  so łtysów  w  P op ie low ie , pow . Opole. P rezy­
d iu m  W oj. RN, będąc wcześnie j w  posiadaniu  te j 
n o ta tk i, zarządziło  p rzeprow adzen ie  dochodzenia 
p rzez Inspekcję , co zostało w ykonane  2 .II. b r. 
W  w y n ik u  dochodzenia Inspekc ja  pos taw iła  w n io ­
sek o odw o łan ie  przew . P re zyd iu m  GRN, ob. M a ­
r i i  D ą b ro w sk ie j, z  zajm owanego stanow iska, odw o­
ła n ie  so łtysa M icha ła  P ska li, w yc iągn ięc ie  konse­
k w e n c ji dyscyp lin a rn e j w  s tosunku do so łtysa  
G am rota, przekazan ie  do p ro k u ra to ra  sp ra w y  D ą­
b ro w s k ie j i  P ska li.

W y n ik i dochodzenia przez P re zyd iu m  W oj. R N  
n ie  zos ta ły  w yko rzys tane . D op ie ro  3.I I I .  b r . —  (pó ł 
ro k u !)  —  wystosowano- p ism o do P rezyd ium  GR N  
w  P op ie low ie  z zapytan iem , ja k ie  konsekw encje  
zosta ły  w yc iągn ię te  w  s tosunku do przew odn iczą­
cego P rezyd ium  G R N  w  P op ie low ie  oraz. so łtysów . 
Rzecz jasna, że P rezyd ium  GR N  do dn ia  d z is ie j­
szego na p ism o nie odpow iedzia ło.

Ob. A n to n i K ru k o w s k i s k a rż y ł się na n ie ­
uw zg lędn ien ie  jego p rośby o zm nie jszenie  area łu  
z ie m i i  p rz y  ty m  nadm ien ił, że k ie ro w n ik  W ydz ia ­
łu  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  w  N am ys łow ie  po  ku m o ­
te rsku  za ła tw ia  te sp raw y. Skargę rozpatrzono 
ty lk o  co do prośby zm nie jszen ia  gospodarstwa. 
N a tom ias t pom in ię to  m ilczen iem  za rzu ty  w ysun ię ­
te  pod adresem k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  
i Leśn ictw a. R e fe ra t S karg  i  Zażaleń uw aża ł spra­
w ę za zakończoną i  od łoży ł do akt.
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P ow ażnym  b ra k ie m  p ra cy  P rezyd ium  W oj. R N  
.w O polu  b y ło  n ie rozpoznaw anie  ju ż  n ie  ty lk o  ca­
łości za ła tw ia n ia  skarg, a le naw e t skarg  ty p o ­
w ych, skarg, z k tó ry c h  nasuw ają  się w n iosk i do 
usp raw n ien ia  p racy  na ta k im  czy in n y m  odcinku. 
Św iadczy o ty m  spraw a ob. A gn ieszk i Golec, 
au to ch to n k i z O zim ka. Od 1945 ro k u  ub iegała  się 
ona o p rzyw rócen ie  je j p ra w a  w łasności m ieszka­
n ia  w ra z  z urządzeniem . W yro k ie m  sądu w  I I  in ­
s ta n c ji p ra w a  te uzyskała. Dotychczas je d n a k  
m ieszkania  je j  n ie  zw rócono. Ob. Golec z łoży ła  
w  te j sp raw ie  zażalenie w  P rezyd ium  W oj. RN, 
ja k  dotąd, bezskutecznie. Tymczasem  spraw a ob. 
Golec, podobnie  ja k  i  spraw a ob. K a ta rz y n y  G arn, 
au toch tonk i z Koźla , na n iekorzyść k tó re j za ła­
tw io n o  zażalenie ob. W ł. F riedm ana o p rzyznan ie  
m u  dz ie rżaw y ogrodu, będącego od 30 la t w  u ż y t­
ko w a n iu  ob. G arn, n ie  je s t ty lk o  spraw ą p o je ­
dynczych osób. W  spraw ach ich  is tn ie je  pow ażny 
p rob lem  o p ie k i nad ludnością  rodzim ą. U ja w n ia  
się stosunek p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  w o j. opo l­
skiego do tych  zagadnień oraz rzeczyw istego w y ­
ko nyw a lna  u ch w a ły  rządu  w  ty m  przedm iocie . 
W yda je  się, że n a jb a rd z ie j typow e  ska rg i, s k ła ­
dane przez ludność rodz im ą lu b  w  k tó ry c h  w y ­
stępują  in te re sy  (bolączki) ludności ro dz im e j, p re ­
zyd ia  ra d  na rodow ych  w o j. opolskiego z P rezy ­
d iu m  W oj. R N  na czele p o w in n y  ro zp a tryw a ć  i  za­
ła tw ia ć  na  posiedzeniach. W  ten  sposób będą m o­
g ły  m ieć ocenę i  w yciągać w n io sk i co do usp ra w ­
n ien ia  p ra cy  w łasne j.

Ten sm ętny obraz na leży uzupe łn ić  uwagą, że 
do 10.IX . b r. P re zyd iu m  W o j. R N  w  O polu zalegało 
z 634 spraw am i. W śród tych  sp raw  n ie k tó re  ciągną 
się od m arca, lu tego, a n a w e t stycznia.

P o zy tyw n y  w y ją te k  s tanow i w  w o j. opo lsk im  
P rezyd ium  PRN  w  R aciborzu. P re zyd iu m  to w  c ią ­
gu  bieżącego ro ku  cz te ro k ro tn ie  ana lizow a ło  swo­
ją  działalność w  zakresie za ła tw ia n ia  skarg  i  zaża­
leń . W  p rz y jm o w a n iu  i  z a ła tw ia n iu  ska rg  b io rą  
u d z ia ł cz łonkow ie  P rezyd ium  oraz przew odn iczą­
cy, ob. B y to m sk i, k tó ry  osobiście p rz y ją ł i  d o p il­
n o w a ł za ła tw ie n ia  136 spraw . R e fe ra t S karg  i  Za­
ża leń  P rezyd ium  PR N  w  R aciborzu ska rg i i  zaża­
le n ia  za ła tw ia  bieżąco.

Spostrzeżenia in sp e kc ji oparte  na dotychczaso­
w ych  w yn ika ch  p racy  p re zyd ió w  rad  na rodow ych
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w  w oj. opo lsk im  w  odnies ien iu  do za ła tw ia n ia  
ska rg  i  zażaleń p o w in n y  doprow adzić do sum ien­
ne j i  w n ik l iw e j ana lizy  s ty lu  p racy W oj R N  
w  Opolu.

Jak ie  ra d y  można by dać W oj. RN w  Opolu?

Chcąc usuwać p rzyczyny  pow staw an ia  skarg  
i  zażaleń P rezyd ium  pow inno  analizow ać ska rg i 
w iększe j w ag i i  ska rg i typow e na naradach robo ­
czych w  w ydzia łach. Trzeba by rów n ież  om aw iać 
na tych  naradach, w  oparc iu  o w ytyczne  w ładz  cen­
tra ln ych , m etody za ła tw ia n ia  tych  spraw . Zagad­
n ie n ia  o specja lne j wadze społeczno-gospodarczej 
p o w in n y  być p rzedm io tem  obrad p rezyd iów , 
a w  szczególnie w ażnych w ypadkach sesji rad  
narodow ych. U suwanie p rzyczyn  skarg  będzie 
w te d y  m ożliw e, gdy w  skargach będzie się dostrze­
gać b ra k i w  p racy  i usuwać ich źródła.

P rob lem  skarg  i  zażaleń p o w in ie n  przede 
w szys tk im  za interesow ać cz łonków  p rezyd ium  
a także kom is je  rad. C złonkow ie  k o m is ji i  radn i, 
ta k  ja k  i  inspekto rzy, p o w in n i dotrzeć bezpośred­
n io  do zak ładów  pracy, p laców ek usługow ych, 
grom ad, tam , gdzie ska rg i w skazują , że dz ie je  się 1 
źle.

Trzeba tu  podkreś lić , że k ie ru n e k  badania  da­
ne j sp ra w y  przedstaw ione j w  zażaleniu obyw ate la  
p o w in ie n  być us ta lony  przez członka p rezyd ium  
lu b  co n a jm n ie j k ie ro w n ik a  w ydz ia łu , z tym , że 
ostateczne za ła tw ie n ie  —  odpow iedź do skarżące­
go się obyw a te la  —  może podpisać ty lk o  członek 
p rezyd ium .

W  codziennej p racy rad  n a ro d o w ych 'w o j. opo l­
skiego p o w in n y  przyśw iecać w skazania  P rezyden­
ta B ie ru ta , k tó ry  na V I I  P lenum  K C  PZPR  s tw ie r­
d z ił; że:

„N a jw ażn ie jszą  rzeczą jest, aby p racow n icy  
p a r ty jn i,  gospodarczy i  a d m in is tra cy jn i n igdy  nie 
zapom ina li o tym , gdzie leży  źród ło  ich  w ładzy, 
ich  odpow iedzia lności, ich s iły . żeby p am ię ta li, że 
źród łem  ty m  je s t klasa robotn icza, je j w a lka , je j 
codzienna praca, je j o fiarność, je j ideo log ia , k tó ­
rą  obecnie w cie la  ona w  czyn w  procesie budow ­
n ic tw a  socja listycznego. A  w ięc po w in n i on i 
w zm acn iać n ieustann ie  swą w ięź z k lasą ro b o t­
niczą, z m asam i p ra cu ją cym i“ .

E. DORNFEST

Działalność koleg iów  orzekających  
w  spraw ach dostaw obow iązkow ych

O rzecznictwo ka rno  -  adm in is tracy jne , dobrze 
zrozum iane, odpow iedn io  zorganizow ane oraz 
sp raw n ie  i  słusznie stosowane, s tanow i pow ażny 
środek p rzyc iągan ia  szerokich mas pracu jących  do 
W spółudziału w  rządzen iu  k ra je m  i  przez to od­

d z ia ływ a n ia  wychowaw czego na m asy pracu jące 
w  k ie ru n k u  u g ru n to w a n ia  zasad praw orządności 
lu dow e j.

P rezyd ia  rad  narodow ych  na ogól z rozum ia ły  
sens i  znaczenie nowego orzeczn ictw a ka rn o -a dm i­
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n is tracy jnego , po ję ły , ja k  dobrze spraw ow ane 
o rzeczn ictw o je s t im  pomocne w  w y k o n y w a n iu  za­
dań i we w p ły w a n iu  na masy p racu jące w  k ie ru n ­
k u  w yw ią zyw a n ia  się przez nie z obow iązków  na­
łożonych przez ustaw y.

W ie le  jednak jeszcze p re zyd iów  rad  narodo­
w ych , szczególnie n iższych stopni, m im o zrozum ie­
n ia  w ag i i  celu orzeczn ictw a k a rn o -a d m in is tra c y j­
nego, n ie  p o tra fi w yciągnąć z tego odpow iednich, 
słusznych w n iosków , n ie  p o tra fi w łączyć postępo­
w an ia  ka rno  -  adm in is tracy jnego  do ca łoksz ta łtu  
sw o je j dzia ła lności. P rezyd ia  te ch a ra k te ryzu je  w  
ustosunkow an iu  się do tego zagadnienia pewnego 
rodza ju  „akey jność“ , k tó ra  p rze jaw ia  się we w zro ­
ście ich  za in teresow ania  orzeczn ictw em  p rzy  p ro ­
w adzeniu  a k c ji m asowych. Na sku tek  słabego za in ­
te resow ania i nadzoru w  tych  p rezyd iach u ja w n ia ­
ły  się w  zakresie orzeczn ictw a b łędy i  n iedom aga­
n ia , k tó ry c h  usunięcie napo tyka ło  na znaczne tru d ­
ności w te d y , gdy zachodziła potrzeba bliższego 
znow u zajęcia się o rzeczn ictw em  i  w yko rzys ta n ia  
go d la  u ła tw ie n ia , a naw et zapew nien ia  te rm in o ­
wego w ykonan ia  zadań, ja k  np. w  akcjach obo­
w ią zko w ych  dostaw.

P rzy  os łab ien iu  za in teresow ania  orzeczn ictw em  
słabn ie  w  te j dz iedzin ie  w ięź m iędzy w o jew ódz­
tw em  a p ow ia tam i, a w  konsekw enc ji i m iędzy po­
w ia ta m i a gm inam i. Z an ika  w te d y  in s tru k ta rz  te­
renow y, ko n k re tn a  pomoc i  k o n tro la  dz ia ła lnośc i 
p re zyd ió w  i ko leg :ów , system atyczne szkolenie, 
a w  konsekw enc ji s łabn ie  dzia ła lność ko le g ió w  
orzeka jących, p o ja w ia ją  się b łę d y  w  w ym ia rze  
ka r, a co na jw ażnie jsze, n ie  w yko n u je  się orzeczo­
nych  ka r, co s taw ia  pod znakiem  zapytan ia  sens 
całego orzecznictw a naw et w  w ypadkach  słusznego 
orzeczenia ka ry .

K ilk a  p rzyk ładów ’ p o tw ie rd z i ten stan rzeczy. 
Np. K o le g iu m  p rzy  P rezyd ium  W oj. RN we W ro ­
c ła w iu  n ie  ma m ożliw ości system atycznego zb ie ra ­
n ia  się, gdyż p rzew odn iczący K o le g iu m  n ie  m a 
czasu i dotąd za ledw ie  raz b ra ł u dz ia ł w  rozp ra ­
w ie . Zastępca jego je s t często nieobecny, rzadko  
p row adz i ro zp ra w y , ta k  że zdarza się, iż ro zp ra ­
w om  p rzew odn iczy p ra co w n ik  p rezyd ium , nie m a­
jący  do tego up ra w n ie n ia . P rezyd ium  W oj. R N  w  
W arszaw ie  nie k o n tro lu je  p ra cy  p rezyd iów  rs d  na­
rodow ych  niższego s topn ia  na odc inku  orzecznic­
tw a . K ie ro w n ik  W ydz ia łu  Społeczno -  adm in is tra ­
cyjnego sta le p rzew odn iczy na rozpraw ach K o le ­
g ium  p rzy  Prez. W oj. RN, czego być n ie -pow inno . 
W  P rezyd ium  W oj. RN w  Z ie lone j Górze zalega 
około 200 sp raw  odw oław czych. W  O ddzia le K a r ­
no -  a d m in is tra c y jn y m  tego P rezyd ium  je s t ty-lko 
jeden p ra co w n ik , ta k  że n ie  ma m ow y o w łaśc iw e j 
p racy  na szczeblu w o je w ó d zk im  czy o k o n tro li 
i pom ocy dla terenu. W  P rezyd ium  W oj. R N  w  L u ­
b lin ie  zalegają sp raw y w  postępow aniu odw o ław ­
czym, a 480 sp raw  ju ż  rozpa trzonych  n ie  w ys łano  
w  teren.

P rz y k ła d y  okresu słabnącego za in teresow ania  
orzeczn ictw em  zn a jd u je m y  rów n ież  na szczeblu po­
w ia tu  i  gm iny . Np. w  w o j. k ra k o w s k im  i  w ro c ła w ­

sk im  oraz w arszaw sk im  p rezyd ia  PR N  n ie  m a ją  
w y tyczn ych  I I  Zespołu PRM . P rezyd ium  P R N  w  
T rzebn icy  w o j. w roc ław sk iego  m e rozesła ło do 
g m in  w y tyczn ych  I I  Zespołu P R M  w  spraw ie  p la ­
nowego skupu zboża, w  w y n ik u  czego nie w p ły n ą ł 
żaden w n iosek o uka ran ie . P rezyd ia  GRN w  P ie ­
ka rach  i R adzie jow icach pow. m ińsk iego  w o j. w a r­
szawskiego n ie  posiadają  żadnych p ism  okó lnych  
I I  Zespołu PRM .

S tw ie rdzono  ró w n ie ż  w y p a d k i k o n tro li d la ko n ­
tro li ,  a n ie  d la  pom ocy i  w yc iągn ięc ia  s łusznych 
w n iosków , N p. m iędzy 18 a 20 w rześn ia  b r. re fe ­
re n t W ydz ia łu  R o ln ic tw a  P re zyd iu m  PRN w  M iń ­
sku Maz. bada ł ca łokszta łt skupu i  orzeczn ictw a W 
P rezyd ium  GRN M iń s k  Maz. N ie  dostrzeg ł je d n ak  
rażących b raków , ja k  np., że od 8 m iesięcy leżą ty ­
tu ły  w ykonaw cze n ie  w pisane do spisu spraw , 
a upraw om ocn ione  orzeczenia zaoczne n ie  są dorę­
czone uka ranym , że oko ło  100 spraw om  nadesła­
n ym  przez inne p rezyd ia  do w ykonan ia  n ie nadano 
biegu, re je s tr p row adzony jes t n iedbale , 33 sp raw  
n ie  rozpatrzono od kw ie tn ia , k a r  n ie  w y k o n u je  
się w  ogóle. Podobną ko n tro lę , bez sku tku , p rzy  
podobnym  stan ie  rzeczy p rze p ro w a d z ił w  P rezy­
d ium  GRN R adzie jow ice  k ie ro w n ik  re fe ra tu  spo­
łeczno -  adm in is tracy jnego  P rezyd ium  PRN  G ro ­
dzisk Maz. A n i P re zyd iu m  PRN  w  M ińsku , an i 
P re zyd iu m  PRN  w  G rodz isku  n ie  in te resow a ło  się 
w y n ik a m i „ in s p e k c ji“  an i tym , co inspekto rzy  w  
tych  gm inach ro b ili.  S tan w  tych  gm inach n ie  u le g ł 
zm ian ie , w n iosków  n ie  w yciągn ię to .

.' W  w o j. lu b e lsk im  w  te ren ie  zalega z samych 
a k c ji skupu  około 2.300 sp ra w  w  w y n ik u  b ra ku  za­
in te resow an ia  ze A ro n y  n ie k tó ry c h  p rezyd iów  ra d  
na rodow ych  orzeczn ictw em , zdekom ple tow an ia  ko­
le g ió w  orzeka jących, s łabej obsady personalne j w  
re fe ra ta ch  ka rno  -  a d m in is tra cy jn ych  i  b ra k u  ko n ­
t r o l i  i  in s tru k ta rz u  ze s tro n y  p re zyd ió w  ra d  na ro ­
dow ych  wyżśzego stopnia . Do n ie k tó ry c h  p re zy ­
d ió w  PRN  n ie  d o ta rło  jeszcze p ism o I I  Zespołu 
P R M  o inkas ie  przez so łtysów  i  p re m io w a n iu  za 
ściąganie g rzyw ien .

N ie k tó re  p rezyd ia  w o jew ódzk ich  ra d  narodo­
w ych  spostrzeg ły zawczasu n iedociągn ięc ia  w  za­
kres ie  o rzeczn ictw a i  p o d ję ły  k ro k i w  k ie ru n k u  ich  
usunięcia czy to w  fo rm ie  zarządzeń (K ra kó w , 
Bydgoszcz), czy w  fo rm ie  pod jęc ia  u chw a ł (Opole, 
O lsztyn, Z ie lona  Góra), k tó ry c h  reą lizac ja  n ie w ą t­
p liw ie  zapew ni usunięcie b raków .

Znaczna na ogół popraw a na odc inku  orzecznic­
tw a  ka rn o -a dm in is tra cy jn e g o  i  w yko n a w s tw a  k a r  
nas tąp iła  w  okresie os ta tn ich  dw óch m iesięcy.

W  a k c ji p rzedw yborcze j, p rz y  w yd a tn e j i  dale­
ko  idące j pom ocy te renow ych  organów  p ro k u ra tu ­
r y  w  zakresie  nadzoru, na s k u te r  w ydanych przez 
I I  Zespół P R M  w y tyczn ych  w  s p ra w ę  u sp raw n ie ­
n ia  orzeczn ictw a i  w yko n a w stw a  k a r dla zabezpie­
czenia te rm inow ego  w ykonan ia  obo vv'ązkowych 
dostaw  —  p re zyd ia  rad  na rodow ych  w szys tk ich  
s topn i z w ró c iły  uw agę na orzeczn ictw o i  w yko n a w ­
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stw o k a r w  zw iązku  z p row adzonym i przez się 
akc jam i skupu. Zagadnien ie  orzeczn ictw a i  wyko- 
naw stw a  k a r by ło  p rzedm io tem  obrad na posiedze­
n iach  p re zyd ió w  W oj. R N  W ysłany został w  teren 
a k ty w  do pom ocy pow ia tom , p o w ia ty  z ko le i w y -  
s ła iy  a k ty w is tó w  w  teren do pom ocy gm inom . 
Z m ob ilizow ano  a k ty w  do pom ocy delegatom  CUS 
p rz y  upo rządkow an iu  ew idenc ji. Zorgan izow ano 
ek ip y  p ra co w n ikó w  ze szczebla w o jew ódzkiego i  
po\. iatow ego z udz ałem  p ra co w n ikó w  w yd z ia łó w  
i  re fe ra tó w  finansow ych  do inkasa i  w yegzekw o­
w an ia  orzeczonych g rzyw ien . Jednak n ie  wszędzie 
ta k  było. N ie k tó re  p rezyd ia  W oj. R N  nie zo rgan i­
zow a ły  te j a k c ji do końca: w  w o j. k rakow sk im , !u -  
be lss im , łó d zk im  i z ie lonogórsk im  p o w ia ty  n ie  
zm o b ilizo w a ły  a k tyw u  d la  pom ocy gm inom , a b ia ­
łostockie, k ie leck ie , k rako w sk ie  i z ie lonogórskie n ie  
rz u c iły  a k ty w u  do pom ocy delegatom  CUS. Na 
ogół w e w szystk ich  w o jew ództw ach  n ie  w ciągn ię to  
jeszcze w  dostatecznym  s topn iu  do inkasa g rzyw ie n  
sołtysów .

Praca p re zyd ió w  i  zm obilizow anego a k tyw u  
id z ie  słusznie n ie  ty lk o  w  k ie ru n k u  w yp row adze ­
n ia  zaległości i  zapew nien ia  spraw nego bieżącego 
orzecznictwa, a le rów n ież  i przede w szys tk im  w  
k ie ru n k u  ba rdz ie j sp raw ied liw ego  w ym ie rzan ia  
k a r, celności, a ty m  sam ym  skuteczności ka ry .

Celność i  słuszność w ym ie rzone j k a ry  pociąga 
za sobą n iem a l zawsze je j skuteczność w  k ie ru n k u  
w ykonan ia  zobow iązania ta k  ze s tro n y  samego 
ukaranego, ja k  i  ze s tro n y  in n ych  opornych, na 
k tó ry c h  taka  ka ra  dz ia ła  w ychow aw czo i  przeko­
nyw ająco. O czyw iście, n ieodzow nym  w a ru n k 'e m  
skuteczności k a ry  je s t rów n ież  je j spraw ne w y k o ­
nanie.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  na ogół zdają sobie 
z tego spraw ę i  s ta ra ją  się p rzyk ła d o w ym i, ce lnym i 
i  s łusznym i ka ra m i w p łynąć  na opornych i ich  oto­
czenie w  k ie ru n k u  w yko n a n ia  obow iązkow ych  do­
stawą ro z w ija ją c  p rzy  ty m  odpow iedn ią  pracę m a­
sowo -  uśw iadam ia jącą. P o tw ie rd za ją  to fa k ty .

W  gm in ie  B a rc ino  p o w ia tu  m iastkow skiego 
w o j. koszalińskiego nałożono na 7 k u ła k ó w  celne 
k a ry  do 2.500 z ło tych  i równocześnie rozpowszech­
n iono  to  w  ,.B łyskaw icach “ , w ydaw anych  tam  co­
dziennie  w  grom adach. O dniosło to ten skutek, że 
ku łacy  zboże dosta rczy li i  w ięce j, a cała gm ina w  
100 procentach szybko w ykona ła  p lan  w szystk ich  
obow iązkow ych  dostaw. Jeden*'z ku ła kó w  (K ra w ­
czyk  z M iszewa) w ezw any przed ko le g iu m  p rz y ­
w ió z ł przed rozp raw ą  2.500 kg zboża i  na rozp ra ­
w ie  pokazał k w ity . Za w ykroczen ie  został słusznie 
U karany g rzyw ną  300 zł.

W  gm in ie  L u to m ie rsk  p o w ia tu  łaskiego w o je ­
w ództw a  łódzkiego na spędzie skupow ano zaled­
w ie  10 —  13 sztuk żyw ca i  gm ina ta by ła  dość opor­
na  w  w yw ią zyw a n iu  się z dostaw  żywca. K o leg ium  
p rz y  P rezyd ium  PR N  na posiedzeniu w y ja zd o w ym  
uka ra ło  opornego W ładys ław a M ile ra  z P rus inow ic  
grzyw ną 1.500 zł. Spowodow ało to, że na spędach 
Ukazało się w ięce j żywca (55 sztuk).

O żyw ien ie  dzia ła lności p rezyd iów  i ko leg iów  
o rzeka jących w  zakresie orzeczn ictw a na tle  a kc ji 
obow iązkow ych  dostaw  w ykaza ło  cały szereg b łę ­
dów, niedom agań i  wypaczeń, pow sta łych  na sku­
te k  stosunkow o jeszcze słabego in te resow an ia  się 
ty m i sp raw am i w ie lu  p rezyd iów  rad  narędow ych. 
B ra k i u ja w n ia ją  się zarów no w  zakresie organ iza­
c j i  p racy ja k  i  orzekan ia  i  w ykonan ia  ka r.

K a r -  orzekane przez n ie k tó re  ko leg ia  są b a r­
dzo często niesłuszne, n ieklasow e, nacechowane l i ­
bera lizm em .

I  ta k  w  w o j. k ra k o w s k im  w  pow iecie  m iechow ­
sk im  karano  przew ażnie  ch łopów  od 1 do 9 ha, a 
m ających w iększy area ł z iem i ka rano  bardzo mało. 
O ja s k ra w y m  w ypaczeniu  klasowego ch a rak te ru  
k a r św iadczy p rzyk ła d  ob. L u d w ik a  Chochura 
z gm. Janow ice, posiadającego 0,88 ha, k tó ry  za 
n iedoątaw ien ie  100 kg  zboża u ka ra n y  został g rzyw ­
ną 1.000 zł. |

W  w o j. w arszaw sk im  w  p re zyd iu m  GR N  Ra­
dz ie jow ice  na 14 w n iosków  delegata CUS o u ka ra ­
n ie  za niedostarczenie m leka  ko leg ium  rozpa trzy ło  
je d yn ie  d w ie  sp ra w y  i  w  w y n ik u  uka ra ło  B a r t ­
kow skiego, 12-hektarow ego chłopa, k tó ry  do dn ia  
30.V I. n ie  ods taw .ł ani jednego l i t r a  m leka, „os trą  
naganą“ , a Tonderę, chłopa 7-hektarow ego, u ka ra ­
no g rzyw ną  100 zł. Obu k a r n ie w ykonano.

W  w o j. z ie lonogórsk im  w  P rezyd ium  PR N  w  
S u lechow ie  uka rano  9 -hektarow ego chłopa W. Lep - 
kow skiego za n iedostaw iem e 100 kg  żyw ca g rzyw ­
ną 280 zł. Na sku tek  n iew łaściw ego w n iosku  CUS 
uka rano  upom nien iem  ro b o tn ik a  posiadającego 
0,90 ha, k tó ry  na p lan  78 kg  żyw ca o d s taw ił 60 kg, 
a zalegał je d yn ie  18 kg  i  ma rodzinę  składającą się 
z 7 osób. W  pow iecie  ty m  ka rano  przew ażn ie  śred­
n io ro ln ych , a ku ła kó w , za legających w  znacznym  
procencie, n ie  karano, ja k  np . w  gm in ie  Babim ost 
ob. Jadw iga M u le r, w łaśc ic ie lka  12,5 ha ziem i, k tó ­
ra  n ie dostaw iła  n ic  z nałożonych na n ią  100 1 m le­
ka, została un iew inn iona , B ro n :s ław  G u lok w łaśc i­
c ie l 11.22 ha ziem i, k tó ry  na 547 1 m leka  n ie  dosta­
w i ł  nic, został uka rany  upom nieniem .

W  w o j. lu b e ls k im  w  pow iecie  lu b a rto w sk im  
chłopa 8-hektarow ego posiadającego 3 k ro w y , trz y  
konie, 8 św iń , za n iedostaw ien ie  zboża ukarano 
g rzyw n ą  200 zł, ku ła ka  17-hektarow ego za to samo 
w ykroczen ie  g rzyw ną  400 zł, zaś trz yh e k ta ro w e - 
go b iedn iaka  za analogiczne w ykroczen ie  grzyw ną 
800 zł. W  p rezyd ium  PRN  w  Zamościu S tan is ław o­
w i K o s tru b a lo w i, 28-hekta row em u chłopu, za n ie ­
dostaw ien ie  2.031 1 m leka, tłum aczącem u się c ie l- 
nością k ró w , w ym ierzono  karę  upom nien ia , K a ta ­
rzynę  Czekaj (13 ha) za niedostarczenie 5 104 kg 
zboża ukarano upom nien iem , a za n edostarczen.e 
220 kg  żywca g rzyw ną  za ledw ;e 300 zł i to  na 
w n iosek delegata p rezyd ium  W oj. RN,

W  w o j. poznańskim  w  pow iecie  K on in , gdzie 
z dostaw am i zboża zalega 79 ku ła kó w , z k tć ry c h  
każdy posiada ponad 25 ha ziem i, n ie  ukarano do­
tąd  an i jednego. W  gm in .e  Oleśnica ku łaczkę Ra­
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dz ie jow ską  (67 ha; zalegającą z dostawą 900 1 m le ­
ka uka rano  upom nien iem .

W  w o j. o lsz tyńsk im  w  gm. Pasym, pow. Szczyt­
no, ukarano  g rzyw ną  50 zl F ranciszka G linka , w ła ­
ścicie la 14 ha, 2 koni, 2 k ró w  i 3 św iń, za n iedosta- 
w ien ie  ani jednego 1 m leka do 7.V II .  br.

Jedną z p rzyczyn  niedom agań w orzeczn ictw ie  
ka rn o  -  a d m in is tra cy jn ym  w  spraw ach skupu jes t 
często n ieodpow iedn ia  praca delegatów CUS. 
W  w ie lu  p rezyd iach rad  narodow ych  albo n ie  da­
ją  w  ogóle w n iosków  o uka ran ie , albo też w n io sk i 
ich są n iew łaściw e, n ie oparte na rozeznaniu te re ­
nu. E w idenc ja  przez n ich  prow adzona jes t często 
n ie a k tu a ln a  albo n iekom ple tna , stąd też w n io sk i
0 u ka ran ie  są odrzucane lub  n iew łaśc iw ie  rozpa­
tryw ane , a orzeczenia na n ich  oparte są częstokroć 
n iesłuszne i uchy lane  w  try b ie  odw oław czym . P re ­
zyd ia  rad  narodow ych  tam, gdzie te niedom agania 
w ystępow ały , n ie  udz ie la ły  delegatom CUS po­
mocy w  us ta len iu  i upo rządkow an iu  ew idenc ji.

Np. w  w o j. k ra k o w s k im  w  pow. m iechow skim  
gm .nn i delegaci CUS chcąc znaleźć jakąś spra­
wę szukają  je j w  różnych odręcznych no ta tkach
1 zapiskach. W  w o j. w ro c ła w sk im  w n io sk i o u ka ra ­
n ie z g m in y  W iszn ia  i  Skarszyn sporządzone b y ły  
na liście, zaw ie ra jące j 10 —  20 nazw isk bez b liż ­
szego określen ia  osób. W  w y n ik u  tak iego  typ o ­
w an ia  w śród osób do u ka ran ia  zna laz ł się ob. S ta­
n is ła w  G a rb iak  z g rom ady Strzeszów, okreś lony  w  
w ykaz ie  ja ko  sp e ku lan t i  ku ła k , k tó rego  ukarano  
g rzyw ną  z ł 750 za n iedostaw ien ie  m leka. Po zba­
dan iu  sp ra w y  okazało się, że je s t to ś re d n io ro ln y  
chłop, a k ty w n y  społecznie, a m leka  n ie  odstaw ił, 
pon iew aż k ro w y  jego b y ły  w  ty m  czasie w ysoko - 
cielne. O n ie tra fnośc i w n iosków  św iadczy fa k t, że 
na 63 sp raw y rozpatrzone przez ko le g iu m  p o w ia to ­
w e za niedostarczenie m leka  25 sp raw  rozs trzyg ­
n ię to  u n ie w in n ie n ie m  z b ra ku  dow odów  w in y .

W  w oj. lu b e lsk im  p o w ia to w i i  g m in n i delegaci 
CUS p ra co w a li w  zupe łnym  oderw an iu  od p re zy ­
d ió w  rad  i n ie  b y li w  ogóle ko n tro lo w a n i.

W  w oj. rzeszow skim  delegat CUS z g m in y  Ż y ­
ra kó w  pow. dębickiego na 510 gospodarzy, zalega­
jących  z dostawą żywca na ogólną ilość 17.958 kg, 
w ys ła ł do p rezyd ium  PRN ty lk o  6 w n iosków  o 
ukaran ie . Podobnie dzie je się w  w o j. o lsz tyńsk im  
w  pow. Szczytno, w  w o j. kosza lińsk im  w  pow. 
C złuchów, gm. P rzechlewo, w  gm in ie  Szwecja pow. 
W ałcz, gaz.e delegat CUS z łoży ł w n io sk i o uka ra ­
n ie  za n iedostaw ien ie  m leka dop iero  13.IX . br., m i­
m o że m ia ł je  przygotow ane od lipca  itd ., itp .

S tw ierdzono rów n ież w ie le  w ypadków  n ie w y - 
w iązyw an ia  się z obow iązkow ych dostaw cz łonków  
i  p ra co w n ikó w  p rezyd iów  oraz członków  ko leg iów  
orzeka jących, a w ięc tak ich  osób, k tó re  p o w in n y  
św iecić p rzyk ładem . Jasne jest, że w  tych  w a ru n ­
kach nie można oczekiwać słusznego orzecznictw a.

W  stosunku do nie w yw iązu jących  się z obo­
w ią zkó w  dostaw cz łonków  ko leg iów  orzeka jących

i  cz łonków  p re zyd ió w  w yc iągn ię to  do tąd z b y t m a ło  
w n iosków  o rgan izacy jnych .

Z u ja w n io n ych  b łędów  p rezyd ia  ra d  narodo­
w ych  p o w in n y  w yciągnąć odpow iedn ie  w n io sk i, 
dotyczące zarów no o rzeczn ictw a w  spraw ach sku-i 
pu  w  szczególności, ja k  i  postępow ania ka rno -ad ­
m in is tra cy jn e g o  w  ogólności.

W  zw iązku  z ty m  s ta ją  p rzed  p re zyd ia m i ra d  
na rodow ych  w szys tk ich  s topn i następujące zada­
n ia :

1) w p row adzen ie  w  zakresie orzeczn ictw a k a r­
no -  adm in is tracy jnego  s ta łe j łączności m iędzy 
p re zyd ia m i W oj. R N  i  PR N  oraz PR N  i  GR N  w  
spraw ach k o n tro li,  nadzoru, in s tru k ta rz u  i  kon ­
k re tn e j pom ocy w  o rgan izac ji p ra cy  ko leg iów  i  w  
orzecznictw ie,

2) p rzeprow adzenie  ana lizy  sk ładu  osobowego 
ko le g ió w  orzeka jących i  apara tu  ka rn o -a dm in is tra ­
cyjnego, w zm ocnien ie  i  uzupe łn ien ie  go w  w yp a d ­
kach jego zdekom ple tow an ia , w ym ia n a  w szys tk ich  
tych, k tó rz y  n ie  w y w ią z u ją  się z obow iązków  w o­
bec państwa,

3) w yc iągn ięc ie  w n iosków  o rgan izacy jnych  
w  s tosunku do członków  i  p ra co w n ikó w  p rezy­
d iów , k tó rz y  n ie  w y w ią z u ją  się z obow iązku do­
staw ,

4) w yc iągn ięc ie  konsekw enc ji s łużbow ych, a w  
ja sk ra w ych  w ypadkach  konsekw enc ji ka rno -sądo - 
w ych  w  s tosunku do członków  i  p ra co w n ikó w  p re ­
zyd ió w  w ykazu jących  obo ję tny  i  lekcew ażący 
stosunek do obow iązków  w yn ika ją cych  z u s ta w y  
o orzeczn ic tw ie  k a rn o -a d m in is tra cy jn ym ,

5) . dop ilnow an ie  w yko n a n ia  w szystk ich  zarzą­
dzeń I I  Zespołu P R M  w  sp raw ie  w ykonaw stw a  k a r  
orzeczonych w  postępow aniu ka rn o -a d m in is tra ­
c y jn y m  i  n iedopuszczanie do pow stan ia  zaległości 
an i w  orzeczn ictw ie , ani w  w yko n a w s tw ie  ka r.

S p raw y dopuszczających do zaległości przeana­
lizow ać na posiedzeniach p re zyd ió w  i  w yciągnąć
odpow iedn ie  w n iosk i,

6) zorgan izow an ie  dodatkowego szko len ia  
cz łonków  ko le g ió w  orzeka jących i  p ra co w n ikó w  
apara tu  ka rn o -a dm in is tra cy jn e g o  obsługującego 
ko leg ia  w  w o jew ódzk ich  ośrodkach szko len iow ych  
oraz na ku rso -kon fe renc jach  i naradach w  w o je ­
w ództw ach  i  pow ia tach  n ieza leżn ie  od stałego i  sy­
stem atycznego in s tru k ta rz u  w  p racy  codziennej 
ze szczególnym uw zg lędn ien iem  zagadnienia słusz­
ności w y m ia ru  ka ry ,

7) udzie lan ie  pe łnom ocn ikom  i delegatom  
CUS ja k  n a jda le j idącej pom ocy w  uporządkow a­
n iu  i  u a k tu a ln ia n iu  spisu dostaw ców  i dostaw  oraz 
w  typ o w a n iu  opornych do ukaran ia .

R ealizacja tych  zadań n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i 
się do usunięcia w szystk ich  zauw ażonych obecnie 
b ra kó w  i niedom agań, zapobiegnie pow staw an iu  ich  
w  przyszłości oraz podniesie orzeczn ictw o na w yż­
szy poziom.
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J A K  O R G A N IZ U JE M Y  W E R B U N E K  
S IŁ Y  R O BO C ZEJ I  Z A P O B IE G A M Y  P ŁY N N O Ś C I 

K A D R

Szybka rozbudow a naszego p rzem ys łu  w łącza 
do procesu p ro d u k c ji przede w szys tk im  ludność 
w ie jską .

Z badań In s ty tu tu  E ko n o m ik i R o lne j w yn ika , 
że w  1948 r. ty lk o  z 8%  gospodarstw  w ie js k ic h  
w o j. rzeszowskiego jeden  z członków  ro d z in y  p ra ­
cow ał w  przem yśle  czy w  in n ych  dziedzinach go­
spodark i soc ja lis tyczne j, zaś w  ro k u  1951 ju ż  z 20% 
gospodarstw  p racow a ł jeden z cz łonków  rodz iny .

W  u b ie g łym  ro k u  w e rbunek  s i ły  roboczej 
na w s i rzeszow skie j b y ł p rzeprow adzany w  cięż­
szych w a runkach  a n iże li w  la tach  ub ieg łych .

W  ro k u  1951 ogó lny p lan  w e rb u n ku  w ykonano  
w p raw dz ie  w  130%, jednakże n ie k tó re  o d c in k i p la ­
n u  zrea lizow ano ze znacznym i n iedoboram i, np. 
O kręg PGR Szczecinek —  60%, W S K  -  M ie lec —  
63%, Rzeszowskie Z B P  —  75%, K a m ie n io ło fn y  
Ś w idn ica  —  ty lk o  3% .

Stan ta k i w y tw o rz y ł się w  w o je w ó d z tw ie  po 
raz  p ie rw szy. W p łyn ę ło  na to pewne zm nie jszenie  
się reze rw y  w o ln e j s i ły  roboczej m ęskie j na w si, 
p rz y  rów noczesnym  pow ażnym  w zroście  m ie jsco­
w ych  zapotrzebowań na s iłę  roboczą.

P la n y  w e rb u n ko w e  w  p ie rw szym  pó łroczu b ie ­
żącego ro k u  w ykonano  ty lk o  w  63,1%, p rz y  czym  
szczególnie m ałe  w y n ik i da ł w e rbunek  do in n ych  
w o jew ództw . P rezyd ium  W oj. R N  ana lizu jąc  w y ­
konan ie  p lanów , doszło do w n iosku, że ty lk o  do­
konan ie  p rze łom u w  p ra cy  na o d c inku  za trudn ie ­
n ia , pod jęcie  zdecydowanej w a lk i o nowe, lepsze 
m etody i  fo rm y  p racy, lik w id a c ja  dz ik iego w e r­
bunku, tzw . „ch a łu p n ic tw a  w erbunkow ego“ , skon­
cen trow an ie  w y s iłk u  na w e rb u n ku  przede w szyst­
k im  dla po trzeb  n a jb a rd z ie j k luczow ych  zak ładów  
i  b udow li, zw iększenie odpow iedzia lności i zrozu­
m ien ia  tego zagadnienia przez p rezyd ia  ra d  n a ro ­
dow ych w szys tk ich  stopni, pozw olą na w ykonan ie  
p lanów .

IV trzec im  k w a rta le  b r. p rzed p re zyd ia m i ra d  
narodow ych stanęło w ięc poważne zadanie, a m ia ­
n ow ic ie  w ykonan ie  p la n ów  w e rb u n ko w ych  p rze ­
w idz ianych  na I I I  k w a r ta ł i  nad rob ien ie  zaległości 
z I I  k w a rta łu .

P rezyd ium  W oj. R N  5 lip ca  br. zw o ła ło  w o je ­
w ódzką naradę roboczą, w  k tó re j w z ię li udz ia ł 
p rzeds taw ic ie le  K W  PZPR, o rgan izac ji masowych, 
K o m is ja  P racy  i  Pom ocy Społecznej, odpow iedz ia l­
n i za te sp ra w y  cz łonkow ie  p re zyd iów  PRN, k ie ­
ro w n ic y  re fe ra tó w  za trudn ien ia  i  p rzeds taw ic ie le  
ty ch  zakładów , dla k tó ry c h  rozpoczynano w e r­
bunek.

Po o m ó w ie n iu  d o tych cza so w ych  w y n ik ó w  w e r ­
b u n k u  p rz e a n a liz o w a n o  p o p e łn io n e  b łę d y , p rz e d y ­

sku tow ano now e p la n y  d la poszczególnych pow ia­
tó w  i odpow iedn io  je  popraw iono. N astępnie usta­
lono  te rm in a rz  czynności, ilość w e rb o w n ikó w  z za­
k ła d ó w  p ra cy  w  poszczególnych pow ia tach, omó­
w iono  Sprawozdawczość, sp raw y  propagandy, me­
to d y  najskuteczn ie jszego zak tyw izow an ia  te renu  
oraz podkreślono konieczność ja k  najm ocnie jszego 
oparcia się w  te ren ie  o m ie jscow y a k ty w  społeczny 
i  a k ty w  rad. W  ciągu dwóch następnych d n i od­
b y ły  się ta k ie  same na rady  na szczeblu p o w ia to ­
w ym , a do 8 lipca  p la n y  d o ta r ły  do sołtysów . W ię k - 
szość narad  p o w ia tow ych  obs łuży li p racow n icy  
P re zyd iu m  W oj. RN. Do 12 lipca  so łtys i na 
zebraniach ogólnych za zn a jom ili z p lanam i a k ty w  
g rom adzk i i  m ieszkańców  grom ady

M a te r ia ły  propagandow e w  dostatecznej ilośc i 
dostarczyło  te re n o w i M in is te rs tw o  P racy  i  O p iek i 
Społecznej za pośredn ic tw em  P re zyd iu m  W oj. RN.

P rezyd ium  W oj. R N  roztoczyło  nadzór nad p rze ­
b ieg iem  re a liza c ji p lanów  w  te ren ie , w  szczegól­
ności udz ie la jąc  pom ocy i  w y tyczn ych  ty m  pow ia­
tom , gdzie akc ja  przeb iega ła  na js łab ie j. Pełnom oc­
n ic y  delegow ani do poszczególnych p o w ia tó w  z ra ­
m ie n ia  P rezyd ium  W oj. R N  spośród a k ty w u  w y ­
d z ia łów  P rezyd ium  R N  i  p ra co w n ikó w  Sam odziel­
nego O ddzia łu  Z a tru d n ie n ia  czu w a li nad rea lizac ją  
p la n ó w  i zaleceń P re zyd iu m  w ydaw anych  w  ciągu 
a kc ji. Co tydz ień  pe łnom ocn icy ci na-odpraw ach  
s k ła d a li ustne .sprawozdania.

Na w yró żn ie n ie  zasługuje  ob. M oska l z W ydz ia ­
łu  P racy  i  Pom ocy Społecznej oraz ob. K ra s iń sk i 
z Sam odzielnego O ddzia łu  Z a trudn ien ia . Ich  praca 
w  dużym  s topn iu  p rzyczyn iła  się do  w ykonan ia  
p la n ów  w e rb u n ku  w  pow ia tach  Tarnobrzeg. Jasło 
i  K rosno.

S ta ły  k o n ta k t z te renem  pozw a la ł P rezyd ium  
W oj. R N  szybko reagować na dostrzeżone u s te rk i 
i  udzie lać odpow iednich, s ta le  ak tua lizow anych  w y ­
tycznych . A b y  zapobiec przeehw yean iu  zw erbow a­
nych  przez in s ty tu c je , k tó ry m  n ie  p rzys ługu je  p ra ­
w o  pierw szeństw a, P rezyd ium  W oj. R N  zaleciło  
odwożenie zw erbow anych  osobiście przez p racow ­
n ik ó w  R e fe ra tów  Z a tru d n ie n ia  do w łaśc iw ych  
ośrodków  w erbunkow ych . W  ten  sposób zw erbo­
w a n i ro b o tn icy  t r a f ia l i  do m iejsca przeznaczenia.

P rzy  końcu lip ca  P re zyd iu m  W oj. R N  w yda ło  
d la  p re zyd ió w  P R N  szczegółowe w y tyczne  zm ie­
rza jące do nasilen ia  tem pa w e rb u n ku : om ów ien ie  
zagadnienia na sesjach GRN, postaw ien ie  przed 
ra d n y m i ko n k re tn ych  zadań, za k tyw izo w a n ie  ko­
m is ji  p ra cy  i  pom ocy społecznej do k o n tro li w y ­
konan ia  p lanów  i  ana lizow an ie  w yko n a n ia  p lanów  
na co tygodn iow ych  odpraw ach so łtysów  w  p re ­
zyd iach  GRN. W  m yś l ty c h  w y tyczn ych  prezyd ia  
P R N  m ia ły  w zm ocn ić nadzór nad pracą w erbow ­
n ikó w , odbyw ać z n im i częste odpraw y, delegować 
pe łnom ocn ików  do poszczególnych gm in , zorgan i­
zować ekipy werbowników z  miejscowego aktywu,
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analizow ać co 2 tygodn ie  na posiedzeniach p rezy­
d iów  PR N  i  G R N  przebieg w erbunku . P re ­
zyd ium  W oj. RN zorganizow ało naradę roboczą 
z z-cam i przew odniczących p rezyd iów  P R N  i  k ie ­
ro w n ic tw a m i poszczególnych b udow li.

Na odpraw ie  przew odniczących p rezyd iów  PRN, 
zw o łane j 11 s ie rpn ia , om ów iono w ykonan ie  p lanu  
w e rb u n ku  d la  bu d o w li k luczow ych , k tó re  w yno ­
s iło  wówczas 36,2%, czy li w zrosło  w  po rów nan iu  
z ty m  sam ym  okresem w  lip c u  o 32,4%.

W  ślad za w y tyczn ym i poszła k o n tro la  ich  w y ­
konan ia  w  teren ie , k tó rą  p ro w a d z ili zarów no 
członkow ie  P rezyd ium  W oj. RN ja k  i aparat te re­
now y Samodzielnego O ddzia łu  Z a trudn ien ia .

Dotychczasowe w y n ik i w e rb u n ku  w ykaza ły , że 
ta k ie  P rezyd ia  PRN, ja k  Łańcut, Jasło, K rosno, 
zrozum ia ły  wagę zagadnienia, re a lizo w a ły  w  co­
dziennej p racy  wskazania V I I  P lenum  K C  PZPR  
i  o p a rły  swą pracę w e rbunkow ą  o szeroki a k ty w  
społeczny. Ł ańcu t np. zorganizow ał 29 spotkań 
radnych  ze społeczeństwem  w  spraw ach w e rb u n ­
ku . W  innych  pow iatach, ja k  Tarnobrzeg, M ie lec  
i  Sanok, rea lizac ja  p lanów  rów n ież dobiega końca.

N a leżyte  zrozum ien ie  przez przew odniczących 
tych  p rezyd iów  zadań w erbunkow ych , ich bezpo­
średn i udz ia ł w  k o n tro li,  a naw et, ja k  w  Łańcucie  
i  K rośn ie , osobisty udz ia ł w  w e rb u n ku  dał dobre 
w y n ik i.  N ieste ty, w sku tek  niedostatecznej ¡pracy 
p re zyd ió w  PR N  w  P rzew orsku, B rzozow ie, K o lb u ­
szowej, P rzem yślu  i  Rzeszowie p lan  w o jew ódzk i 
w ykonano  do 17 w rześnia  ty lk o  w  67%.

K ie d y  w  Z B H  w  S ta low e j W o li da ł się zauwa­
żyć stosunkow o znaczny o d p ływ  s iły  roboczej, bo 
Z B H  m ia ło  trudności w  zakw a te row an iu  i w yży ­
w ie n iu  zw erbow anych rob o tn ikó w , K o m is ja  K o n ­
t r o l i  K w a te r i  p racow n icy  Samodzielnego Od­
dz ia łu  Z a tru d n ie n ia  n ie  ty lk o  s tw ie rd z il i te b ra k i, 
lecz także d o p iln o w a li ich  usunięcia. O ni to  p rz y j­
m o w a li ska rg i i  zażalenia, pom agali w  znalezie­
n iu  sposobów ja k  najszybszego usunięcia ch w ilo ­
w ych  niedom agać, radząc nad ty m  z organ izacją  
p a rty jn ą , Radą Zak ładow ą i  k ie ro w n ic tw e m . Po­
nieważ b rakow a ło  k w a te r w  hote lach robotn iczych, 
oddano do dyspozycji Z B H  szkołę, gdzie do c h w ili 
w ykończenia  ba raków  znalazło pomieszczenie oko­
ło  300 rob o tn ikó w . K ie d y  rozpoczął się ro k  szko l­
ny, P rezyd ium  W oj. R N  p rzyd z ie liło  dla ro b o tn i­
kó w  in n y  budynek i  tam  zakw aterow ano już  na 
dłuższy okres czasu oko ło  100 zw erbow anych. 
W  ten sposób w spó lny  w y s iłe k  w  dużym  s topn iu  
p o zw o lił na zaham owanie p łynnośc i s i ły  roboczej 
w  ty m  k lu czo w ym  zakładzie  pracy.

Szereg p rezyd iów , a szczególnie te, k tó re  są 
jeszcze da lekie  od w ykonan ia  sw ych p lanów , stara 
s ię całość ,,niepow odzenia“  składać na ka rb  tzw .
,,o b ie k tyw n ych “  trudnośc i i  n ie  chce w idz ieć swo­
ich  w łasnych b łędów , k tó ry c h  n 'e  b raku je .

Np. w  pow. Rzeszów p la n y  w e rb u n ku  zb y t póź­
no d o ta r ły  dó grom ad, w  pow. P rzew orsk, B rzo­
zów, Dębica czy G orlice  n 'e  doceniono akc ji p roga - 
gandowej, n ie  u ruchom iono  w  dostatecznej ilośc i 
rad iow ęz łów , b ra k  b y ło  pe łnom ocn ików  w  g m i­

nach, n ie  naw iązano należytego k o n ta k tu  z te re­
nem, w spółpraca z o rgan izac jam i m asow ym i b y ła  
zn ikom a, ra d n i n ie  in te resow a li się w e rb u n k ie m , 
na posiedzeniach P rezyd iów  n ie  analizow ano w y ­
n ik ó w  w erbunku . Opieszałość w ie lu  so łtysów , p re ­
zyd ió w  GRN i w łasną tłum aczono żn iw am i lu b  za­
dan iam i, ja k ie  p rezyd ia  m a ją  w  in n ych  dzie­
dzinach.

Jednakże inne  prezyd ia  udow odn iły , że w  ty m  
sam ym  „ t ru d n y m “ czasie, posiadając w  w ie lu  w y ­
padkach m nie jsze reze rw y s iły  roboczej, p lan  w y ­
kona ły , a naw et p rzekroczy ły , rozp raw ia jąc  się 
z tzw . „o b ie k ty w n y m i“  trudnośc iam i w  sposób zde­
cydow any.

Na naradzie roboczej k ie ro w n ik ó w  re fe ra tó w  
za trudn ien ia , k tó rą  zwołano 22 s ie rpn ia  w  P rezy­
d iu m  W oj. RN, w ie lu  k ie ro w n ik ó w  poruszyło  m. in . 
spraw ę b raku  pom ocy i  o p iek i ze s tro n y  w łasne­
go prezyd ium , a naw et n ie je d n o k ro tn ie  b ra k  zro­
zum ien ia  zadań w e rbunkow ych .

W  w alce o w ykonan ie  p lanów  w e rb u n ku  s i ły  
roboczej, p lanów  o znaczeniu ogó lnopaństw ow ym , 
m u s im y  przełam ać n iezrozum ien ie  ważności te j 
sp raw y  przez n ie k tó re  prezyd ia  i  dołożyć sta rań, 
b y  p lan  w e rb u n ku  w ykonano  w  pe łn i.

L . Acedański
sekre ta rz  Prez. W oj. R N  

w  Rzeszowie

W Y K O N A N IE
O B O W IĄ Z K Ó W  W S I W O BEC P A Ń S T W A  

W  GM . Ż M IG R O D E K

Po dokonan iu  w y m ia ru  skupu zboża i  p o d a tku  
grun tow ego na ro k  1952 P rezyd ium  GRN w  Ż m i-  
g ró d ku  21. V II .  1952 r. zorgan izow a ło  naradę a k ty ­
w u  gm innego i  grom adzkiego z udzia łem  o rgan i­
zac ji spo łeczno-po litycznych. Na naradzie  om ów io ­
no zagadnienia gospodarcze gm iny , a w ięc prze­
p row adzen ie  om ło tów  i  rea lizac ję  poda tku  g ru n to ­
wego. W ytypow ano  a k ty w , k tó r y  m ia ł p row adz ić  
pracę m asow o-uśw iadam ia jącą w śród  chłopów , 
w y jaśn iać  znaczenie przed te rm inow ego zakończenia 
om ło tów , dostaw y zboża i  re a liza c ji obow iązków  
finansow ych  w si. 24. V II .  b r. przeprowadzono zebra­
n ia  grom adzkie  obsłużcfne przez a k ty w  g m inny , 
w ręcza jąc wówczas chłopom  zaw iadom ien ia  o obo­
w ią zku  dostaw y zboża i nakazy na podatek g ru n ­
tow y.

29 lipca. G R N  na sesji o m ów iła  zagadnienie 
p rzed te rm inow ego w ykonan ia  p lanu  skupu zboża, 
a przede w szys tk im  w łaściw ego rozm ieszczenia 
maszyn om ło tow ych  oraz czuwania nad ich sp raw ­
ną pracą. GRN pod ję ła  uchw a łę  zobow iązu jącą 
P rezyd ium  do czuwania, by  o m ło ty  przeprow adzo­
no s p ra w n e  i  te rm inow o . A b y  w ykonać te zada­
n ia , P rezyd ium  G R N  pow oła ło  pe łnom ocn ików  g ro ­
m adzk ich  z apara tu  P rezyd ium , GS, G O M  oraz za­
k ła d ó w  p racy  celem sporządzenia ha rm onogram ów  
o m ło tó w  w  grom adach oraz usta len ia  te rm in ó w  
dostaw  zboża d la  państw a przez ro ln ik ó w . P e łno -
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m ocn icy c i w spó ln ie  z so łtysam i i  a k tyw e m  gro ­
m adzk im  u s ta li l i  te rm in y  om lo tów  i  dostaw  przez 
poszczególnych ro ln ikó w . Praca ta dała dobre w y -  
zi.k-, O m ło ty  przeprow adzono należycie w  grom a­
dach: Gatka, P rzyw sie , Chodlewo, Dębno. A k ty w  
g rom adzk i czuw ał nad przeb ieg iem  om lo tów  
zgodn.e z harm onogram em , czuwał, b y  ch łop i nie 
z w le k a li z dostawą zboża, by  po dokonanym  om ło - 
c ie  p lan  sw ój szybko w y k o n y w a li. H arm onogram  
o m lo tó w  p rze w id yw a ł dokonanie  om lo tów  w  p ie rw ­
szej ko le jnośc i u ro ln ik ó w , k tó rz y  w  ro k u  1951 
opieszale w y k o n y w a li sw ój obow iązek dostaw y 
zboża d la  państw a. D a ło  to  dobre w y n ik i, gdvż 
ch ło p i ci zmuszeni b y li p ie rw s i w ykonać sw ó j p lan.

Ś re d n io ro ln y  chłop, Jan D em uth  z Czarnego 
Lasu  już  30 lipca  w y k o n a ł p lan  roczny w  100%. 
Za jego p rzyk ła d e m  poszli m ało  i ś re d n io ro ln i 
ch łop i, ja k  K a je ta n  Domaszewicz z B orek, M a rce li 
G ó rsk i z Laskow a, k tó ry  1. V I I I  w yko n a ł p lan  
roczny  w  103%, W ojc iech  B laszczyk z grom . P rz y -  
.wsie w yko n a ł p lan  w  101%.

D o b ry  p rzyk ła d  dala spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  
„Z w y c ię s tw o “  w  Ż m ig ró d ku , k tó ra  zorganizow a­
ła  17 s ie rpn ia  zb io row ą dostawę zboża, dostarcza­
ją c  dla państw a w  ty m  d n iu  27.702 kg  zboża. 
D z ię k i na leżyte j o rgan izac ji p racy, w  czym  dużą 
zasługę ma zarząd spółdz. z przew . Józefem 
S oko łow sk im  na czele, 1. IX  spó łdz ie ln ia  w y ­
kona ła  p lan  roczny w  120% pode jm u jąc  zobo­
w iązan ie  dostarczenia jeszcze 10 ton  zboża. Za 
p rzy iuadem  spółdz. p roduk. w  Ż m ig ró d ku  poszła 
spółdz. p roduk. „P o k ó j“  w  C hodlew łe, gdzie 
p rzew odn iczącym  jes t W acław  T u ro w sk i; spół­
dz ie ln ia  ta p lan  roczny w ykona ła  w  105%.

N ie  wszędzie by ło  jednak dobrze. W  grom adzie 
L o re k  i  Garbee o m ło ty  p rzechodz iły  n iezgodnie 
z planem , m aszyny psu ły  się, co u jem n ie  w p ły w a ło  
na  w ykonan ie  p lanów . T u  s tw ierdzono złą pracę 
obs ług i maszyn. N ie k tó rz y  spośród obsług i ham o­
w a li pracę u m yś ln ie  psując m łocka rn ie . W  stosun­
k u  do tych  szkodn ików  zastosowano odpow iednie  
sankcje, na ich  m ie jsce pow ołano drug ich , usta­
w io n o  inne, dobre  m aszyny i o m ło ty  przechodzą 
należycie.

P ierw sza grom ada, k tó ra  zakończyła om ło ty , to  
żm ig ró d e k . R o ln icy  gospodaru jący in d y w id u a ln ie  
ju ż  6. IX  zakończy li o m ło ty  i w y k o n a li p lan  
skupu  zboża w  102,?%, Za Ż m ig ró d k ie m  podąża 
grom ada Laskow o w yko n u ją c  p lan  skupu zboża 
do 19.IX  vz 98,9%, grom . Radziądz w  J8% , 
g rom . Chodlewo w  98%, grom . P rzyw s ie  w  86.4%, 
grom . G atka w  76,2%. Op eszałe grom ady, k tó re  
jeszcze dokonu ją  om lo tów , w y k o n a ły  sw ój p lan  
ro czny  w  ty m  sam ym  czasie w  następ, ilościach: 
g rom . Dębno w  59,2%, grom . Garbce w  56,8%, 
grom . B orek w  54,2% i  grom . Korzeńsko w  52,2%.

P rezyd ium  GR N  w spó ln ie  z g m in n ym  delega- 
em CUS p rzeana lizow a ło  dok ładn ie  w a ru n k i do­

s ta w y  zboża przez ch łopów  opieszałych, nie w y k o ­
nu jących  p lanu  zgodnie z harm onogram em . O p ie- 
szałych w ezwano na rozp raw ę  przed K o le g iu m

O rzekające 20 .IX  i  uka rano  ich g rzyw n ą  do 
200 zł, ja k  opornego S tan is ław a L o rk a  z Dęb­
na i  in . N ie k tó rzy  opieszali, ja k  Z o fia  Sciślewska 
z grom . B orek, W acław  L itw in o w ic z  z G arbc i in n i 
w ezw an i na rozpraw ę, w  przeddzień ro zp ra w y  sw ój 
roczny p lan  w yko n a li, a naw et p rzekroczy li.

Na na leżyte  w ykonan ie  p lanu  skupu zboża 
w p łyn ę ło  rów n.eż spraw ne za ła tw ia n ie  odw ołań, 
skarg  i zażaleń ludności, k tó re  b y ły  rozpa tryw ane  
i  za ła tw iane  .zgodnie z p rzep isam i i  zasadami s łu ­
szności.

R ea lizu jąc p la n o w y  skup zboża n ie  zapom inano
0 re a liza c ji poda tku  gruntow ego, obow iązkow ych 
dostaw  żywca i m leka. P rezyd ium  GR N  przepro ­
w adz iło  na rady  z so łtysam i, a k tyw e m  g m in n ym
1 grom adzkim , na k tó ry c h  om aw iano i ana lizow ano 
w ykonan ie  w sze lk ich  zadań sto jących przed wsią.
. O rgan izow a liśm y inkaso poda tku  g runtow ego 
i w sze lk ich  innych  należności finansow ych. N a le­
żyte  zorgan izow an ie  inkasa w  grom adach ca ło  do­
b re  w yn  k i. S o łtys i czuw ali, by  ro ln ik  dostarczając 
zboze lu b  tu czn ik i dla państw a o trzym aną go tów ­
ką  re g u lo w a ł należności podatkow e. Podatek g ru n ­
to w y  gm ina Ż m ig ródek  do 20 .IX  zrea lizow ała  
w  63% w y m ia ru  rocznego. P rzodu ją  grom ady; 
G atka, P rzyw s ie  i Radziądz.

R o ln icy  z honorem  w yko n u ją  rów n ież obow iąz­
kow e  dostaw y żywca. Józef K ia łk a  z G a tk i w yko ­
n a ł p lan  roczny w  250%, W ojc iech  B łaszczyk 
z P rzyw s i w  206%. Jednak i tu  są opieszali, ja k  
M a rce li H oroszk iew icz z Garbc, A dam  T u ro w sk i 
z B orek, Józef Szgienia z Garbc, k tó rz y  n ie odsta­
w i l i  ani k ilog ram a . Opieszali ci są dem askow ani 
na zebraniach grom adzkich. Roczny p lan  dostaw y 
żyw ca w yko n a ny  został do l . IX .  w  58%.

N ależycie zrea lizow ano sk ła d k i na Odbudowę 
W arszaw y; w  a k c ji te j zadania roczne w ykonano  
do 20.IX  w  101%. G rom ady: G atka, P rzyw sie , 
ż m ig ró d e k  ju ż  w  s ie rp n iu  w p ła c iły  swe należności 
na Odbudowę W arszaw y. Wę w rześn iu  organ izu je  
się im p rezy  dochodowe, z k tó ry c h  dochód ca łko w i­
t y  przeznacza się na O dbudowę W arszaw y

Z dotychczasowych doświadczeń w y p ły w a  nau­
ka, że dla zagw arantow an ia  100% w ykonan ia  obo­
w ią zkó w  w si wobec państw a należy w  te rm in ie  
i  s ta rann ie  rozp lanow ać prace, w łączyć do n ie j ak­
ty w  g m in n y  i g rom adzk i, o rganizacje  spoieczno- 
po lityczne, p rzeprow adzić szeroką akcję uśw iada­
m ia jącą  w  grom adach. system atycznie odbyw ać 
na rady  z so łtysam i, om aw iać na jw ażn ie jsze  spra­
w y  na sesji GRN, dokonyw ać ana lizy  w ykonan ia  
zobow iązań przez a k ty w  b io rący udz ia ł w  a kc ji 
uśw iadam ia jące j, w łączyć do tych  prac kom is je  
G R N  i. ściśle w spó łp racu jąc z K o m ite te m  G m in ­
n ym  PZPR. sta le czuwać nad w yko n yw a n ie m  za­
dań k o n tro lu ją c  w  ty m  celu w yko n yw a n ie  prac 
na każdym  odcinku.

H . Koźlakowski
sekre ta rz  Prez. G R N  w  Ż m ig ró d ku  

pow . M ilic z
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P O W O Ł A N IE  K O M IT E T Ó W  B L/O KO W YC w  
W  G R U D Z IĄ D Z U

W y b o ry  do ko m ite tó w  b lo ko w ych  w  G rudz iądzu  
trw a ły  od 7 lip c a  do 5 w rześn ia  1952 r.

M R N  pow o ła ła  K o m is ję  K o m ite tó w  B lokow ych . 
Na o rgan izacy jnym  posiedzeniu K o m is ji zaznajo­
m iono  się z zadan iam i i  o rgan izac ją  ko m ite tó w  oraz 
om ów iono akc ję  wyborczą. U sta lono te rm in y  w y ­
bo rów  w  poszczególnych b lokach  i  om ów iono s tro ­
nę techniczną w ybo rów , ja k  sporządzenie l is t  w y ­
borców , akc ję  propagandow ą itd . Ponadto przedsta­
w ic ie le  K o m is ji w z ię li udz ia ł w  ko n fe re n c ji a k ty w u  
pow ołanego do prac przygotow aw czych.

W  ram ach Czynu L ipcow ego p racow n icy  P re­
zyd ium  M R N  spo rządz ili l is ty  w yb o rcó w  dla po­
szczególnych b loków . Całością p rac  w yborczych  
k ie ro w a ł W yd z ia ł O rgan izacy jny. M iasto  podzie­
lono  na 62 b lo k i, do k tó ry c h  p rzydz ie lono  poszcze­
gó lnych pe łnom ocn ików  w yborczych, pow o łanych  
przez P rezyd ium  M R N. W  a kc ji w ybo rcze j w  cha­
rak te rze  pe łnom ocn ików  w yborczych  w z ię li udz ia ł 
n ie  ty lk o  ra d n i i  cz łonkow ie  k o m is ji, ale rów n ież  
a k ty w  z p rzedsięb iorstw , zakładów  pracy, nauczy­
c ie ls tw o  i p ra co w n icy  P rezyd ium  M R N  —  ogółem  
59 osób. K ażdem u pe łnom ocn ikow i p rzydz ie lono  
2 lu d z i do pomocy.

W  lip c u  przeprow adzono w y b o ry  do 7 ko m ite tó w  
b lo ko w ych  (by ła  to  akc ja  o cha rak te rze  p ró b ­
nym ). w  s ie rp n iu  w  52 b lokach i do 5 w rześn ia  
w  pozosta łych 3 b lokach.

N a jw ażn ie jsze  zadania pe łnom ocn ików  w y b o r­
czych po lega ły  na u m ie ję tn ym  ko n ta k to w a n iu  się 
z w ybo rcam i, w ysu w a n iu  odpow iedn ich  kandyda­
tó w  na członków  k o m ite tó w  b lo ko w ych  i  na prze­
prow adzeniu , sam ych w ybo rów , zapew nien iu  fre k ­
w e n c ji w ybo rców , doborze lo k a lu  wyborczego itp . 
Im  o fia rn ie j p racow a li, im  odw ażnie j p rzep row a­
dzali ag itac ję  w śród  m ieszkańców b lo ku  drogą 
p rzekonyw an ia  i  uśw iadam ian ia , ty m  lepsze osią­
ga li w y n ik i.

L iczba w yb o rcó w  w  poszczególnych b lokach  w a­
ha ła  sę od 271 do 794 osób. W  B lo ku  32, liczącym  
271 w yo o rcó w  u p ra w n io n ych  do głosowania, w zię­
ły  udz ia ł w  w yborach  82 osoby, a w  B lo ku  36, liczą ­
cym  608 w yborców , w z ię ły  u d z ia ł w  w yborach 
ty lk o  62 osoby, bo pe łnom ocn ik  w yb o rczy  B lo ku  36 
n ie  ro zw in ą 1 na leżyte j ag itac ji. P rzeciętna fre k ­
w encja  w yb o rcó w  na zebran iach w yborczych  w y ­
nosiła  86 osób, t j .  16,6%. W  B lo ku  28, liczącym  
358 osób, w  w yborach  w z ię ło  udz ia ł za ledw ie  27 
w yborców , w yb ie ra ją c  8 lu d z i zam iast p rz e w i-  • 
dzianych regu lam inem  w ybo rczym  10.

N iem a ło  tru d u  w ym aga ło  uzgodnienie z w y b o r­
cam i kandyda tów  na członków  k o m ite tu  b lokow e­
go. C hodziło  przede w szys tk im  o to, b y  n ie  w yb ie ­
rać lu d z i obarczonych ju ż  pracam i społecznym i, lecz 
pozyskać n ie p racu jących  dotąd społecznie. Zgodnie  
ze s ta tu te m  o rgan izacy jnym  kandyda tem  s ta w a ł 
s ię dop iero  ten, k to  uzyska ł p rz y n a jm n ie j 25 pod­

p isów  w ybo rców  danego b loku . S ta tu t organiza­
c y jn y  ko m ite tó w  b lokow ych , za tw ie rdzony przez 
M R N  w  G rudziądzu, p rze w id u je  następujące czyn­
ności:

a) w yko n yw a n ie  zadań zleconych przez M R N,
b) p row adzenie  a k c ji społecznych na te ren ie  

b loku ,
c) za ła tw ie n ie  sp ra w  zw iązanych z zaspokaja­

n iem  w spó lnych  potrzeb m ieszkańców,
d) nadzorow anie i  uzgadn ian ie  dzia ła lności ko­

m ite tó w  dom ow ych,
e) sk ładan ie  do P rezyd ium  M R N  w sze lk iego ro­

dza ju  w n iosków  w  zakresie po trzeb m iesz­
kańców  b loku ,

f )  op in iow an ie  na żądanie  P rezyd ium  M R N  
wszelkiego rodza ju  spraw ,

g) czuw anie nad u trzym yw a n ie m  porządku  
i  czystości na te re n ie  b lo k u  oraz dbałość 
o n a le ży ty  stan i  estetyczny w yg lą d  b u d yn ­
ków , p laców , zie leńców  i  in n ych  urządzeń,

h) na życzenie s tron  —  pośredniczenie w  p o lu ­
bow nym  za ła tw ia n iu  sp raw  i  za targów  
m iędzy m ieszkańcam i b loku .

W  czasie zebrań w y b o rc y  o m a w ia li przeważnie, 
bo lączk i m ieszkaniow e. Poruszono rów n ież w ie le  
in n ych  zagadnień dotyczących usp raw n ien ia  gos­
p o d a rk i kom una lne j, ochrony w łasności państw o­
w e j i  dom ów m ieszka lnych, a k c ji sa n ita rn o -p o - 
rządkow e j, a k c ji k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j, w a lk i
0 pokó j, w a lk i z a lkoho lizm em  itd .

N a jw iększa  fre kw e n c ja  w ybo rców  i  na jżyw sze
zain teresow anie  spraw ą ko m ite tó w  b lo ko w ych  w y ­
kaza ły  b lo k : w  dzie ln icach robo tn iczych  m iasta.

62 b lo k i w y b ra ły  606 cz łonków  ko m ite tó w  b lo ­
ko w ych  (licząc w  ty m  i  zastępców): 441 mężczyzn
1 165 kob ie t.

Jak  ju ż  w spom nia łem , całością p rac w yborczych  
k ie ro w a ł W yd z ia ł O rgan izacy jny  P rezyd ium  M R N . 
D la  każdego b lo k u  założono odrębną teczkę. Tecz­
ka zaw iera  spis w ybo rców , u lice  i  dom y należące 
do b loku , pisemne ośw iadczenia ka n d yd a tó w  w y ra ­
żające zgodę na w yb ra n ie  do k o m ite tu  b lokowego, 
l is ty  m ieszkańców b lo ku  w ysuw a jących  kandyda­
ta, p ro to kó ł" zebran ia  \yyborczego, p ro to kó ł posie­
dzenia w yb ranego  ko m ite tu , a n k ie ty  personalne 
w yb ra n ych  cz łonków  i  ich  zastępców.

Przed ko m ite ta m i b lo k o w y m i w  G rudziądzu s to i 
te raz  w ie lk ie  zadanie do spe łn ien ia : w spółpraca 
z M R N  w  gospodarow aniu m iastem . W  re a lizo w a n iu  
tego zadania będzie nam  bardzo pomocne ko rzys ta ­
n ie  z dotychczasowych doświadczeń W arszaw y, 
Łodzi, K ra ko w a  i  in n ych  m iast —  p a trz  „R ada 
N arodow a“  N r  5 z 1.III.1952 r., N r  11 z . 1.VI.1952 r. 
i N r  15 z l . V I I I  1952 r.

P. Jaz łow ińsk i
p rzew odniczący K o m is ji G ospodarki 

K om una lne j i  M ieszkan iow e j M R N  
w  G rudziądzu
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N A S I K O R ESPO N D EN C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. A l.  D ob row o lsk i, p racow n ik  
P rezyd ium  M R N  w  Szopienicach, 
pisze o przygo tow an iach  do w y ­
bo rów : „O bw odow e  kom is je  w y ­
borcze zosta ły  pow ołane uchw ałą  
M R N  zgodnie z o rdynac ją  w y b o r­
czą w  lic zb ie  21. Loka le  d la tych  
k o m is ji są przygotow ane. Czyn­
ności zw iązane z w yb o ra m i w y k o ­
n a li p racow n icy  P rezyd ium  M R N  
w spó łp racu jąc z a k tyw e m  o rgan i­
zac ji społecznych w  opa rc iu  
o M ie jsk i K o m ite t P ZP R “ .

Ob. M a ria n  T rzc ińsk i, p ra cow n ik  
P rezyd ium  PR N  w  P u łtusku ,
p.sze, że n ie k tó re  obw odow e ko­
m is je  w yborcze zdane są na w łas­
ne s iły  i  często n ieśw iadom ie  źle 
w yko n u ją  sw o je  zadania, pon ie­
waż prezyd ia  GR N  n ie  za jm u ją  się 
n im i. „Z a  zan iedbania w  w y k o ­
n yw a n iu  zadań gospodarczych, 
lekcęważenie zarządzeń, za m ałą 
aktyw ność w  p rzygo tow an iach  do 
w yb o ró w  zosta li usun ięc i ze sta­
now isk  ¡przewodniczący P rezy­
d ió w  GR N  w  G ołębiach, So­
m iance i  K oz łow ie ; za podobne 
w ykroczen ia  zw o ln iono  ta kże * 16 
so tysów, a spraw ę 2 so łtysów  
skie row ano do p ro k u ra to ra “ .

Ob. S tan is ław  Łyczkow sk i, p ra - 
covvnik P rezyd ium  W oj. R N  w  
K ra ko w ie , donosi: „W łącza jąc się 
do kam pan ii w yborcze j praco­
w n ic y  w szystk ich  w yd z ia łó w  
P rezyd ium  W oj. R N  p o s ta n o w ili 
podnieść sw o je  uśw iadom ien ie  
po lityczne. W yd z ia ł K a d r i Szko­
len ia  opracow ał szczegółowy p lan  
szkolenia, podając tezy w y k ła d ó w  
i  lite ra tu rę . Szkolenie odbyw a się 
w  każdy pon iedz ia łek  m iędzy 
godz. 7 i 9 ra n o “ .

Korespondenci zaw iadam ia ją  
o zobow iązaniach pod ję tych  

dla uczczenia w yb o ró w  
i X IX  Z jazdu  W KP(b)

Ob. Eugeniusz P rzyb y lsk i, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  P R N  we 
W rześni, pisze( że na os ta tn ie j 
sesji PRN ra d n y  ob. Józef Ś m ie- 
chow ski z C iążenia zobow iąza ł się

dostaw ić ponad p lan  100 kg  zboża, 
1400 l i t r ó w  m leka, 15 q -z ie m n ia - 
ków , p rzed te rm inow o  w ykonać 
roczny  p lan  dostaw y żyw ca o” az 
sp łacić podatek g ru n to w y  do 1 
paźdz iern ika . Ob. Ś m iechow ski 
je s t m a ło ro lnym , posiada 2,24 ha 
ziem i.

Ob. W acław Duszyński, sekre­
tarz Prezydium  G R N  w  Grzebie- 
nisku, pow. Szamotuły, k o m u n i­
ku je , że w  grom adzie  G aj W ie lk i 
pod ję to  szereg zobowiązań zespo­
ło w ych  i  in d y w id u a ln y c h  zm ie­
rza jących  do podniesienia p ro ­
d u k c ji ro ln e j. G rom ada Gaj W ie l­
k i  w ezw ała do w spó łzaw odn ic tw a  
w szystk ie  inne  g rom ady w  gm i­
n ie  G rzebienisko.

Ob. Tadeusz Rolak, pracownik  
Prezydium  PRN  w  Opatowie, po­
da je  do w iadom ości, że zobow ią­
zania pod ję te  przez p ra co w n ikó w  
P rezyd ium  PR N  będą w ykonane  
do 20 październ ika .

Ob. Irena Podołak-Ciesiełska, 
członek M R N  w  Poznaniu, bardzo 
krytycznie pisze o werbunku siły 
roboczej w  woj. poznańskim. Oto
w y ją te k  nadesłanej koresponden­
c ji:

„P la n y  w e rbunkow e  poszczegól­
nych  p o w ia tów  są w ykonyw ane  
w  zn ikom ym  procencie. G łó w n ym  
tego powodem  jes t n iedocenianie 
sp raw y  w e rb u n ku  przez prezyd ia  
ra d  narodow ych. N ie k tó re  p rezy­
d ia  PR N  albo w  ogóle n ie  zorga­
n izo w a ły  samodzielnego re fe ra ­
tu  za trudn ien ia  (O born ik i), albo 
z lik w id o w a ły  is tn ie ją cy  ju ż  re fe ­
ra t (C zarnków ). N a g m in n ym  zaś 
z ja w isk ie m  jes t b ra k  o p iek i nad 
re fe ra ta m i, zab ieran ie  z tych  re fe ­
ra tó w  przeszko lonych p ra co w n i­
kó w  do in n ych  zajęć i zastępowa­
n ie  ich n o w ym i p racow n ikam i, n ie  
m a jącym i an i doświadczenia, an i 
k w a lif ik a c ji.

M ów iąc o n iedociągnięciach rad  
narodow ych  w  dz iedzin ie  w e rb u n ­
k u  s iły  roboczej, tru d n o  pom inąć 
spraw ę n iew łaśc iw e j p o lity k i sto­
sowanej p rz y  za tru d n ia n iu  ko b :et. 
Z darza ją  się jeszcze w yp a d k i 
zw a ln ia n ia  kob ie t z ta k ie j pracy, 
k tó rą  mogą w ykonyw ać  bez szko­

d y  dla zd row ia  (np. w  a d m in i­
s tra c ji)  i  p rzy jm o w a n ia  na ich 
m iejsce mężczyzn. Szkolenie ko­
b ie t i p rzygo tow an ie  ich do p racy  
zaw odow ej n ie  wszędzie jest po­
s taw ione na .w łaśc iw ym  poziom ie. 
P ra cow n ików  w y k w a lif ik o w a n y c h  
n ie  przesyła się do zak ładów  prze­
m ysłu  kluczowego. P rze rzu ty  tych  
p ra co w n ikó w  w  w ie lu  w ypadkach ' 
pow ażnie p rz y c z y n iły b y  się do 
podniesienia w ykonan ia  p lanów  
w  przem yśle.

W ie le  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych  —  kończy korespondentka 

n ie  u p rzy to m n iło  sobie jeszcze 
fa k tu , że w ła śc iw ie  p row adzony 
w erbunek s iły  roboczej n ie ty lk o  
do p racy  na w łasnym  teren ie , ale 
i  do p racy w  w o jew ództw ach  prze­
m ys łow ych  (ka tow ick ie , w ro c ła w ­
skie) je s t w a ru n k ie m  pełnego w y ­
konan ia  p lanów  w  przem yśle  i  w  
budow n ic tw ie . Zm iana nastaw ie­
n ia  i  w łaśc iw e  podejście zw iększy 
w y n ik i w e rb u n ku  z ko rzyścią  dla 
gospodark i na ro d o w e j“ .

K orespondenci piszą 
o spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych

Ob. F ranciszek K o w a lko w sk i, 
p ra co w n ik  P rezyd ium  PRN  w  
K artuzach , ko m u n iku je , że w  pow. 
k a rtu s k im  pow stała trzecia  z ko­
le i spó łdz ie ln ia  p rodukcy jna . Spół­
dz ie ln ię  zorganizow ano w  grom a­
dzie K lobuczyno. K orąspondent 
cy tu je  s łow a przewodniczącego 
now ozalożonej spó łdz ie ln i, ob. Jó­
zefa Dawidowskiego.: „S p ó łd z ie ln i 
naszej da liśm y nazwę „P rze ło m “ ' 
dlatego, że p rze łam a liśm y w szyst­
k ie  trudnośc i, ze rw a liśm y ze sta­
ry m i m etodam i gospodarowania, 
p rzezw yc ięży liśm y fa łszyw e p lo t­
k i  i  w k ro czy liśm y  na now ą d ro ­
gę"

Ob. M ik o ła j Czawa, sekre tarz 
P rezyd ium  PRN  w  G orlicach,
m e ldu je , że na te ren ie  p o w ia tu  
is tn ie ją  22 spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne; 10 spó łdz ie ln i pow sta ło  w  b ie ­
żącym  roku. Rozwój spółdzielczo­
ści pow ia t zawdzięcza m. in . do­
b re j p racy o rgan izacy jne j p rezy­
d iów  GRN.
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„N a jle p ie j p racu je  GR N  w  Uś­
ciu G o r lic k im  i je j P rezyd ium  —  
pisze korespondent. —  W  gm in ie  
założono 7 spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, a w  jedyne j grom adzie  te j 
gm iny , w  k tó re j n ie  ma spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn e j, zorgan izow ał s ę 
ju ż  ko m ite t za łożyc ie lsk i“ .

Ob. M ieczysław  N ow ack i, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  PRN  w  Z ło to ­
w ie , pisze: „P od  kon iec 1951 roku  
b y ło  w  pow iecie  11 spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , w  c h w ili obecnej 
m am y 22 spó łdz ie ln ie  oraz szereg 
ko m ite tó w  za łożycie lsk ich  w  g ro ­
m adach“ .

Ob. S tan is ław  Lenkow sk i, p ra ­
co w n ik  P rezyd ium  M R N  w  G ra ­
jew ie , pisze o w yko n a n iu  przez 
p o w ia t „czyn u  m e lio racy jnego “  
podjętego w  m a ju  b r.: „Z ade­
k la ro w a n o  w ykonan ie  ro b ó t na 
sumę 10.342.000 zł. Po podsumo­
w a n iu  w ykonanych  prac okazało 
się, że w ykonano  je  na sumę 
9.918.300 zł. Do „c z y n u “  n ie  w łą ­
czyło się 13 grom ad“ .

Ob. Je rzy N iem iec, członek 
M R N  w  B ie lsku  -  B ia łe j, podaje 
ko m u n ika t z os ta tn ie j sesji M R N .
Na sesji te j d y re kc ja  BOR w  K a ­
tow icach z łożyła  spraw ozdanie  z 
budow y trzech os ied li ro b o tn i -  
czych w  B ie ls k u -B a łe j. „W  oży­
w ione j dyskus ji u ja w n io n o  w ie le  
usterek i  w ykazano n ieudolność 
budow y, postępującej żó łw im  tem ­
pem —  pisze korespondent. — 
M R N  n ie  p rzy ję ła  spraw ozdania 
i zobow iązała D BO R  do usunięcia 
usterek i  do złożenia ponownego 
spraw ozdania do końca paździer­
n ik a “ .

Ob. K lem ens Sam owicz z To- 
wego D w o ru  gm. Je g ło w n ik  no w . 
E lb ląg  m e ldu je , że K o m is ja  R o l­
na GRN w  Je g ło w n iku  je s t m ało 
ak tyw na .

Ob. Jan ina  W yporska, sekretarz 
P rezyd ium  M R N  w  B ia łe j Pod­
lask ie j zaw iadam ia, że K o m is ja  
O św .a ty  i K u ltu r y  M R N  w spó ł­
p racu je  z K o m is ją  Z d row ia , P ra ­
cy i Pom ocy Społecznej w  zakre­
sie op ek i nad szkodami i przed­
szkolam i.

Ob. W ilh e lm  Daneł, p rzew odn i­
czący K o m is ji P orządku  P ub licz ­

nego PR N  w  R yb n iku , pisze, że 
cz łonkow ie  K o m is ji w  czasie prze­
p row adzan ia  k o n tro li w  te ren ie  
n ie raz n a p o tyka ją  na n iechęć i  
na u tru d n ia n ie  p racy ; m ia ło  to  
m ie jsce w  P re zyd iu m  G R N  w  
P strążne j i w  P rezyd ium  GR N  w  
Czerw>once.

Ob. K az im ie rz  Blaszczak, p ra ­
cow n ik  P rezyd ium  PR N  w  G osty­
n in ie , podaje, że p lan  p racy K o ­
m is ji F inansów , Budżetu  i  P lanu  
na IV  k w a rta ł p rze w id u je  m. itn.: 
ko n tro lę  w ykonan ia  budżetu w  
w ydz ia łach  P rezyd ium  przepro­
wadzoną z udz ia łem  odpow ied­
n ich ko m is ji, ana lizę w p ły w ó w  z 
poda tku  g run tow ego w  g m in ie  
S krzany i R ata je , k o n tro lę  p racy 
W ydzia łu  P oda tków  W ie jsk ich  (z 
uw zg lędn ien iem  za ła tw ian ia  skarg  
i  zażaleń, w yko rzys ta n ia  etatów , 
nadzoru nad re fe ra ta m i finanso­
w y m i p rezyd iów  GRN, stosowa­
n ia  sankc ji ka rnych , ściągania na­
leżności), posiedzenie K o m is ji z 
udzia łem  przew odniczących k o m i­
s ji finansow o-budże tow ych  GRN, 
analizę w ykonan ia  budżetu  po­
w ia tu , udz ia ł cz łonków  K o m is ji 
w  posiedzeniach k o m is ji finanso­
w o -  budżetow ych G R N  w  S krza- 
nach, w  R ata jach i  w  G ostyn i­
nie.

Ob. A ugustyna  W itw ic k a , czło­
nek K o m is ji K u ltu ry  i S z tu k i 
M R N  w  K ra ko w ie , pisze, że znacz­
na ilość ogródków  jo rdanow sk ich  
w  K ra k o w ie  pow sta ła  z in ic ja ty ­
w y  ko m ite tó w  b lokow ych .

Ob. S tan is ław  Jam roz, p racow ­
n ik  P rezyd ium  M R N  w  Legn icy,
donosi, że posiedzenia K o le g iu m  
Orzekającego odbyw a ją  się prze­
c ię tn ie  5 razy na m iesiąc. Na po­
siedzeniu K o le g iu m  ro zp a tru je  
około 12 spraw . R e fe ra t K a rn o - 
A d m in is tra c y jn y  sp raw n ie  p rz y ­
go tow u je  m a te r ia ły  na posiedze­
nia, co znacznie u ła tw ia  pracę 
K o leg ium .

Ob. Czesław Szot, p racow n ik  
P rezyd ium  M R N  w  K ra ko w ie , ko ­
m u n ik u je : „W y d z ia ł G ospodarki 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j P re - 
zj^dium  M R N  w  te rm in ie  składa 
spraw ozdania  z w ykonan ia  uchw a ł 
P rezyd ium , a co w ażniejsze w y ­
konu je  u ch w a ły  ściśle w ed ug 
wskazań P rezyd ium . D zie je  się

to  dz ięk i tem u, że w  W ydzia le  jes t 
jeden cz łow iek odpow iedz ia lny  za 
techniczne czynności żw iązane z 
w yko n yw a n ie m  uchw a ły , k tó ry  
p row adz i w ykaz uchw a ł i  w  po­
rę  żąda od oddz ia łów  i  re fe ra tó w  
spraw ozdań. K ie ro w n ik  W ydz ia łu  
G K iM  czuwa nad w ykonan iem  
uchw a ł i  da je  w skazów k i co do 
ich  w yko n yw a n ia “ .

Ob. L u d w ik  N ow ak, zastępca 
przewodniczącego P rezyd ium  PRN  
w  L ipn ie , podaje p rzyk ła d  ja s k ra ­
wego b iu ro k ra tyzm u .

W yd z ia ł H and lu  P rezyd ium  W oj. 
R N  w  Bydgoszczy za w ia d o m ił 
P rezyd ium  M R N  w  Skępem, pow. 
L ipno , że zgodnie z ro zd z ie ln i­
k ie m  p rzydz ie lono  d la  rzeźn i 
m ie js k ie j w  Skępem 2 kg  m yd lą  
w  cenie 10 z ł za kg  i  że m yd  o 
jest do odebrania w  d ro g e rii S pó l- 
no la  P racy  w  Bydgoszczy, R ynek 
Z bożow y N r  4.

„K ie d y  P rezyd ium  M R N  w  Skę­
pem  o trzym a ło  to  p ism o —  pisze 
korespondent —  wszyscy zasta­
n a w ia li się, czy p rzyd z ia ł ten ode­
brać, czy też z niego zrezygno­
wać, bo koszt prze jazdu ko le ją  ze 
Skępego do Bydgoszczy w ynosi z ł 
12,60, d ie ty  p racow n ika  za p ó ł 
doby zł 6,75, ry c z a łt za do jazdy 
w  Bydgoszczy z ł 3, razem z ł 22,35.

W  Skępem jes t przecież G m in ­
na S pó łdz ie ln ia  „Sam opom oc 
C hłopska“ , je s t i  d rogeria . Skępe 
jes t położone o 10 km  od L ip n a , 
gdzie jest PZGS, GS, dw ie  apte­
k i  i trz y  d rogerie  uspołecznione. 
D laczego trzeba jechać po 2 kg  
m yd ła  aż do Bydgoszczy i  pono­
sić w y d a tk i w iększe od ceny p rz y ­
dzielonego m yd ła , tego P re z y ­
d iu m  M R N  n ie  może zrozum ieć“ .

D Z IA Ł A C Z E  
R A D  N A R O D O W Y C H  

pow. Śr o d a  Śl ą s k a  
K A N D Y D A T A M I N A  PO SŁÓ W

W śród kandyda tów  na posłów  
do S ejm u 'w id z im y  dw u  miesz­
kańców  pow . Środa Śląska.

Są to : Jan Sendek, ro ln ik , 
p rzew odn iczący sp ó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn e j w  W ilczkow ie , k tó ry  za 
zasługi na po lu  rozbudow y spół­
dz ie ln i odznaczony został s reb r­
n y m  k rzyżem  zasługi, oraz A dam  •
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K  iowicz, p rzo d u ją cy  nauczyciel, 
uczestn ik z jazdu p rzodu jących  
nauczyc ie li w  W arszaw ie, rów n ież 
odznaczony srebnym  krzyżem  za­
sług i. W ysuń ęcie ich ja ko  przed­
s ta w ic ie li lu d u  pracującego do 
Sejm u n ie  jes t rzeczą przypadku . 
O bydw aj są d łu g o le tn im i dzia ła­
czami rad narodow ych na te ren ie  
naszego pow ia tu . Ob. Jan Sendek 
p racu je  w  radach narodow ych od 
1946 roku . Od c h w ili pow ołan ia  
rad  narodow ych ja ko  te renow ych  
organów  je d n o lite j w ła d zy  pań­
s tw ow e j jest cz łonkiem  P rezyd ium  
G EN  w  M alczycach. Jednocześnie 
ob. Sendek p racu je  ja k o  ra d n y  
i  w iceprzew odn iczący K o m is ji 
R o ln ic tw a  i Leśn ctw a PRN. Jana 
Sendka znają wszyscy ch łop i D o l­
nego Śląska, znają go wszyscy lu ­
dzi? in te resu jący  się rozw o jem  
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. Po 
założeniu przez niego spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j w  W ilczko w ie  i  po 
pow rocie  z w yc ieczk i do Z w iązku  
Radzieckiego s ta ł s ię  Jan Sendek 
n iestrudzonym  propagatorem  zes­
po łow e j gospodarki. S pó łdz ie ln ia  
p ro d u kcy jn a  W ilczkó w  w  k ró tk im  
czasie sta ła się p rzodującą w  w o­
jew ództw ie . Dośw iadczenia sw o­
je j  p racy  spółdzie lczej p rzekazu je  
i  upowszechnia Jan Sendek ja k o  
a k ty w n y  działacz PR N  —  w spó ł­
gospodarz pow ia tu .

A dam  K ie w ic z  je s t rów n ież  
ra dnym  PRN. P racu je  a k ty w n ie  
ja k o  przew odniczący K o m is ji Oś­
w ia ty  i  K u ltu ry .  W  p racy  te j w ie le  
osiągnął, zwłaszcza przez naw ią ­
zanie w spó łp racy K o m is ji z k o m i­
te tam i rodz ic ie lsk im i. K ie w icz , syn  
m ałoro lnego chłopa, samouk, w.e, 
że ucząc in nych  uczy się sam. 
«ako w zo row y  działacz społeczny 
i  p rzodu jący nauczyciel zyska ł 
sob e szacunek i pow ażanie  spo­
łeczeństwa. W ie lk ie  zaufanie, ja ­
k ie  ludzie  p ra cy  m ają  do tych  
ludz i, w y ra z iło  się w  w ysun ięc iu  
ich  ka n d yd a tu r na posłów  do 
Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Ludow e j. Dotychczasowa ich p ra ­
ca w  radach narodow ych  pozw ala 
tw ie rd z ić , że n ie  zaw iodą zaufan ia  
swoich w yborców .

T. Łach

k ie r. Ref. O rgan ;zacyjnego 
Prez. PR N  w  Środzie Ś ląsk ie j

K O M IT E T  B L O K O W V  N R  323 
W  Ł O D Z I C Z Y N E M  P O P A R Ł 

PR O G R AM  FR O N TU  
N AR O D O W EG O

W  zrozum ien iu  w ie lk ic h  zadań 
F ro n tu  N arodowego K o m ite t B lo ­
ko w y  N r  323 pos taw ił sobie za za- 
darue zm ob ilizow an ie  m ieszkań­
ców b lo ku  do poparcia  czynem 
F ro n tu  Narodowego. D latego też 
w  ra m o w ym  p lan ie  p racy  na IV  

w a rta } postanow iono p rzeprow a­
dzić w  każdym  domu zebranie po- 
sw ęcone  om ów ien iu  P rogram u 
W yborczego F ro n tu  N arodowego 
oraz zm ob il zować m ieszkańców  
ao pode jm ow ania  zadań.

R am ow y p lan  pracy, uprzedn io  
om ow iony  na naradzie roboczej 
z ko m ite ta m i dom ow ym i, m. in. 
p rze w id u je  w ykonan ie  następują­
cych zadań:

a) u a k tyw n ie n ie  p racy  ko m ite ­
tó w  dom ow ych przez ściś le j­
szą w spółpracę z sekc jam i: 
sam tarno-porządkow ą, spo­
łeczną, gospodarczą i  k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ą ,

b) naw iązanie  ścisłej w spó łp ra ­
cy  z a d m in is tra to ra m i i  do­
zorcam i, aby u trzym ać poses­
je  w  n a leży tym  porządku,

c) om ów ien ie  na na jb liższym  
zebran iu  m ieszkańców  domu 
sp raw y  dobrow olnego zw ięk ­
szenia św iadczeń na drobne 
nap raw y, zabezpieczające do- 
n iy  przed niszczeniem,

d) zabezpieczenie przed m roza­
m i urządzeń w odociągow o- 
ka na lizacy jnych  oraz o tw o­
ró w  p iw n icznych ,

e) czuw anie nad ścis łym  prze­
strzeganiem  oszczędnego zu­
życia energ ii e lek tryczne j w  
godzinach obciążenia, t j .  od 
zm roku  do godz. 21,

f) wzm ożenie w y s iłk ó w , aby 
zb ió rka  odpadków  dala lep ­
sze w y n ik i n iż  w  poprzed­
n ich  okresach,

g) p rzeprow adzen ie  spisu z a w il­
goconych i  zagrzyb ionych 
mieszkań.

W  p lan ie  p racy  przew idz iano  
ró w n ie ż  w spó łdz ia łan ie  w  o rgan i­
zow an iu  te renow ych  k ó ł LP Ż , L K  
oraz w  pracach K o m ite tu  O broń­
ców Pokoju .

Już 12 w rześnia  K o m ite t B lo ­
k o w y  rozpoczął w ykonan ie  p lanu 
p ra cy  na IV  k w a rta ł, zw o ła ł bo­

w iem  zebranie m ieszkańców  b lo ­
ku , na k tó ry m  m ieszkańcy po 
p rzedysku tow an iu  o rdynac ji w y ­
borczej i  P rogram u W yborczego 
F ro n tu  N arodowego dla poparcia 
F ro n tu  Narodowego oraz uczcze­
n ia  X IX  Z jazdu  W KP(b) p o d ję li 
następujące zobow iązania:

L  Mieszkańcy demu przy u l 
■ L  Powej N r  50 przeprowadzą 

k a p ita ln y  rem on t zniszczonej 
p ra ln i.

2. Mieszkańcy domu przy u l. 
Lipow ej N r 52 przeprowadzą 
rem on t i posm olowariie  da­
chu z m a te ria łó w  uzyskanych 
z M Z B M  oraz doprowadzą 
p ra ln ię  do stanu używalności.

3. M ieszkańcy domu p rzy  u l. 
Lipow ej N r 56 przeprowadzą 
k a p ita ln y  rem on t p ra ln i, u - 
po rządku ją  podw órko  po re ­
m oncie dom u i postaw ią ^ ło t.

4. Mieszkańcy domu przy u l 
Lipowej N r 58 upo rządku ją  
p iw n icę , w ykona ją  s to jak  do 
trzepan ia  i zakończą zb ió r­
kę  p ien iędzy na dokum en­
tac ję  techniczną podłączeń a 
posesji do sieci w odociągo- 
w o -ka n a liza cy jn e j.

5. K o m ite ty  domowe wchodzące 
w  sk ład  b lo ku  323 w  dn iu  
w yb o ró w  do Sejm u postara­
ją  się o dow iezien ie  do lo ka lu  
wyborczego w szystk ich  s ta r­
ców i  niedołężnych.

K o m ite t B lo k o w y  N r  323 w y ­
różn ia  się pracą w  każdej akc ji, 
ja k  rów n ież p rzodu je  w  co d ze n - 
ne j pracy. Ma na sw ym  koncie 
w ykonan ie  szeregu drobnych re­
m ontów , m iędzy ' in n y m i w ybudo­
w a ł 8 kom órek dla m ieszkańców 
dom u p rzy  u l. L ip o w e j n r  56. W y­
budow anie  kom órek jest dość po­
w ażnym  sukcesem, bow iem  kw e ­
s tia  kom orek w  Łodzi jest poważ­
n ym  zagadnieniem.

A k ty w n a  praca K o m ite tu  B lo ­
kow ego N r  323 jes t w y n ik ie m  
k o le k ty w n e j p ra cy  w szystk ich  
jego  członków , k tó rz y  w  w ię k ­
szości sk łada ją  się z robo tn ików .

M ieszkańcy b loku , to  rów n ież 
w  ogrom nej w iększości robo tn icy , 
k tó ry c h  o fiarność w  pracach K o­
m ite tu  B lokow ego pow inna  być 
p rzyk ładem  dła innych  b loków .

B. Bocheńska 
in s tru k to r  o rgan izacy jny  
P re zyd iu m  R N  m. Łodzi
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P R Z Y G O T O W A N IA  
DO W YBO R Ó W  W  POW .

Ż A R S K IM

P re zyd iu m  P R N  w  Żarach 
spraw ą w y b o ró w  w łączy ło  do 
sw o ich  p lanów  p ra cy  ja k o  zada­
n ie  podstaw owe, p ierw sze przed 
w s z ys tk im i in n y m i. M iasto  Ż a ry  
zostało podzielone na 6 obw odów  
w yborczych , p o w ia t zaś na 18 
obw odów . Rozplanow ano zebra­
n ia  w yborcze  k o m ite tó w  obw o­
dow ych, w  ram ach k tó ry c h  spo­
łeczeństw o w y b ra ło  rów n ież  de­
lega tów  na Kongres Z iem  Odzys­
kanych  w e  W roc ław iu . W  sk ład  
ko m ite tó w  obw odow ych pow o ła ­
no na jlepszych i  n a jo fia rn ie jszych  
o b yw a te li, p rzo d o w n ikó w  pracy, 
ch łopów  i  in te lig e n tó w  p ra cu ją ­
cych.

W  pracach k o m ite tó w  obw o­
dow ych b io rą  rów n ież  czynny 
udz ia ł członkow ie  ra d  narodo­
w ych , a całość p ra cy  tych  k o m i­
te tó w  ko o rd yn u je  M ie js k i K o m i­
te t W yborczy, na któ rego  czele 
s taną ł M ieczys ław  D obrzańsk i —  
d y re k to r  T echn ikum  B udow lane ­
go, członek PZPR.

W  składzie  M ie jsk iego  K o m ite tu  
W yborczego w id z im y  , rów n ież  
M o kryn a  —  p racow n ika  Spół­
d z ie ln i K ra w ie c k ie j, R yszarda 
S iw ka  —  p racow n ika  Ż a rsk ich  
Z ak ładów  P rzem ysłu  L n ia rs k ie -  
go, F ranciszka M arus iaka  —  
z M ie jsk iego  P rzeds ięb io rs tw a  
R em ontow o-B udow lanego i  in ­
nych dzia łaczy społecznych zna­
nych  ludności Żar.

K am pan ię  w yborczą przepro­
wadza P o w ia to w y  K o m ite t W y­
borczy F ro n tu  Narodowego, k tó ­
rego przew odn iczącym  w y b ra n y  
został R u d o lf C ieślar, jedno­
cześnie przew odniczący P ow ia to ­
wego K o m ite tu  O brońców  P oko ju ; 
zastępcą przewodniczącego jes t 
p rzodow nica  p racy  Ż a rsk ich  Za­
k ła d ó w  P rzem ysłu  Odzieżowego 
K a ta rzyn a  F ide l. P rezyd ium  
w  Żarach d o p iln o w u je  te rm in o ­
wego i  starannego w ykonan ia  
w szys tk ich  czynności p rzygo to ­
w aw czych do w ybo rów , czynności, 
do k tó ry c h  obow iązane są p rezy­
d ia  gm innych , m ie jsk ich  i  po­
w ia to w ych  rad  narodow ych.

E. A ppel
członek PR N  w  Żarach

RADA NARODOWA

M U S IM Y  W Y K O N A Ć  P L A N
D O C HO DÓ W  I  W Y D A T K Ó W

P rz y jrz y jm y  się, cośmy w y k o ­
n a li po 8 m iesiącach i  co zam ie­
rza m y  zrobić, żeby zw ycięsko z re ­
a lizow ać p lan  dochodów i  w y ­
d a tkó w  pow. chrzanow skiego w  
ro k u  1952, Na zap lanow any 
dochód roczny  naszego budże­
tu  w yko n a liśm y  58% w yko ­
nan ia  dochodów, a po w in n iśm y  
w ykonać za ub ieg łe  8 m iesięcy 
co n a jm n ie j 67% . P rezyd ia  M R N  
n ie  docenia ją  na leżycie  w yko n a ­
n ia  dochodów w łasnych. W  szcze­
gólności m iasto Jaw orzno z re a li­
zow ało  za ledw ie  38% poda tku  
gruntow ego. N a tom iast P rezyd ia  
G R N  w  L ib ią ż u  i  A lw e rn i n ie  
ty lk o  w y w ią z u ją  się na leżycie  
z w ykonan ia  p la n ów  dochodów, 
ale p rzekracza ją  je  znacznie, przez 
co i  p la n y  w y d a tk ó w  mogą w łaś­
c iw ie  realizow ać.

Spośród w y d z ia łó w  P rezyd ium  
M R N  w  C hrzanow ie  najgorsze 
m iejsce, je że li chodzi o w y k o n y ­
w an ie  p lanów , za jm u je  W ydz. 
Gosp. K om una lne j i  M ieszkanio­
w e j. P rezyd ia  G R N  i  M R N  —  w  
zakresie gospodark i kom una lne j' 
i  m ieszkan iow e j na te ren ie  nasze­
go p o w ia tu  —  w y k o n a ły  p la n  re ­
a liza c ji zadań budżetow ych zaled­
w ie  w  40%  zam iast p lanow anych  
co n a jm n ie j 67%. N a tom ias t M R N  
i  G R N  w  zakresie w y d a tk ó w  na 
zd ro w ie  znacznie p lan  p rzekro ­
czy ły , przez co na ru szy ły  postano­
w ie n ia  M in is tra  F inansów . Pod­
k re ś lić  na leży w łaśc iw ą  pracę W y ­
dz ia łu  O św ia ty  P re zyd iu m  PRN, 
k tó ry  pom im o przeszkód p o tra f i ł  
zrea lizow ać sw ój budżet na te re­
n ie  całego pow ia tu , ta k  po s,tronie 
dochodów, ja k  i  w yd a tkó w  w  p la ­
now anych  67%.

Przechodząc do osta tn ie j fa zy  
w yko n a n ia  naszego budżetu po­
w ia tow ego  za osta tn ie  w  ro ku  
cz te ry  miesiące, decydujące o 
w yko n a n iu  naszego p lanu  go­
spodarczego na ro k  1952, P rezy­
d iu m  będzie się s ta ra ło  rozw inąć  
ja k  n a jba rdz ie j aktyw ność posz­
czególnych w yd z ia łó w  oraz p re ­
zyd iów  G R N  i  M R N  w  celu pe ł­
ne j re a liz a c ji budżetu. W yda tn ie  
pomogą nam  system atyczne ko n ­
tro le  oraz ciągła pomoc i  in s tru k ­
ta rz  d la  p re zyd iów  GR N  i  M R N
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ze s tro n y  W yd z ia łu  Finansowego, 
c iąg ła  w a lk a  z w sze lk im i p rze ja ­
w a m i b iu ro k ra ty z m u  i  m arno ­
tra w s tw a  s ił. N iezależnie od tego 
P re zyd iu m  będzie się s ta ra ło  spo­
w odow ać u a k ty w n ie n ie  k o m is ji 
G R N  i  M R N , w  szczególności 
k o m is ji finansow o-budże tow ych .

T. B ryzek
sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  

w  C hrzanow ie

CO W P Ł Y N Ę Ł O  N A  P O LE P ­
S ZE N IE  P R A C Y  K O M IT E T Ó W  

B L O K O W Y C H  W  P IL E

M yś l u tw o rze n ia  k o m ite tó w  b lo ­
ko w ych , w  P ile  zaprzą ta ła  uwagę 
P re zyd iu m  M R N  ju ż  zaraz po 
u tw o rz e n iu  je d n o lity c h  o rganów  
w ła d zy  pańs tw ow e j w  te ren ie , je ­
dn a k  dopiero uchw a łą  z 24 k w ie ­
tn ia  1951 r. P re zyd iu m  zobow ią­
zało W yd z ia ł O gó lny do ich  zo r­
ganizow ania.

N iezw łoczn ie  po pow zięc iu  u -  
ch w a ły  p rzys tąp iono  do podz ia łu  
m iasta  na re jo n y , k tó ry c h  u tw o ­
rzono 20. W  tych  to  re jonach , ce­
le m  dokonania w yb o ró w  kom ite ­
tu , zw o ływ ano  m ieszkańców  za 
pomocą a fiszów  i  rad iow ęz ła . Za­
m ie rzen ia  te  je d n a k  spe łz ły  na  
n iczym . N a zeb ran ia  p rzychodz i­
ło  z b y t m a ło  osób, ażeby m ożna 
b y ło  dokonać w y b o ró w  ko m ite tu . 
Toteż P re zyd iu m  rozpoczęło p ra ­
cę w  in n e j fo rm ie . Zaczęło u -  
św iadam iać społeczeństwu zna­
czenie ko m ite tó w  za pośrednic­
tw e m  k o m is ji R ady, o rgan izac ji 
m asow ych i  zw. zaw odow ych. 
K ie d y  ju ż  spostrzeżono zm ianę 
ustosunkow ania  się, p rzystąp iono  
po raz d ru g i do tw o rzen ia  k o m i­
te tó w  b lokow ych , rozp isu jąc w y ­
bo ry , k tó re  w  efekcie  d a ły  20 ko­
m ite tów .

W  początkach dz ia ła lność ko ­
m ite tó w  b lo ko w ych  b y ła  n ik ła . 
W inę  za ten  s tan  ponosiło  samo 
P rezyd ium , k tó re  n ie  pośw ięciło  
im  w iększe j u w a g i i  n ie  da ło  od­
p ow iedn ie j pom ocy. D op ie ro  
p ie rw sza  narada  u ja w n iła  te b ra ­
k i. P re zyd iu m  dostrzegło, że do 
k o m ite tu  w esz li lu d z ie  n ie  nada­
ją cy  się do p ra cy  społecznej.

Zam ieszczona w  „R adzie  N a ro ­
d o w e j“  N r  1F52 in s tru k c ja  o o r­
g a n izac ji i  dz ia ła lnośc i k o m ite -
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tó w  b lokow ych  oraz p rzyk łady , 
ja k ą  op ieką otaczane są k o m ite ty  
w  Z w iązku  R adz ieck im , dała pod­
staw ę do u sp raw n ien ia  i  u a k ty w ­
n ien ia  p ra cy  ko m ite tó w . W cią­
gn ię to  k o m ite ty  do k o n tro li w y ­
konan ia  ro bó t przeprow adza­
n ych  przez p rzeds ięb io rs tw a  re ­
m ontow o -  budow lane. D ośw iad­
czenia z k ró tk ie g o  okresu te j kon ­
t r o l i  d a ły  bardzo dobre  w y n ik i.  
W łączono ró w n ie ż  k o m ite ty  do o- 
p in io w a n ia  w n iosków  re m o n to ­
w ych  w  ram ach  FG M . Poważną 
ro lę  spe łn ia ją  k o m ite ty  w  zakre ­
sie k o n tro li p racy  a d m in is tra to - 
ró w - P rezyd ium  w ys tą p iło  z 
w n iosk iem  do M R N  o ustanow ie­
n ie  op iekunów  nad ko m ite ta m i 
spośród cz łonków  Rady. Zadaniem  
op iekunów  jes t s łużyć pomocą ko­
m ite tom , przenosić do n ich  w y ­
tyczne R ady i o d w ro tn ie  —  ich  
w n iosk i przedstaw iać na sesjach.

Praca radnych  zm ob ilizow a ła  
k o m ite ty  b lokow e  do w ytężone j 
pracy. M ieszkańcy re jo n ó w  z ca­
ły m  zaufaniem  zw raca ją  się do 
członków  k o m ite tu  ze w szys tk im i 
bolączkam i. C złonkow ie  k o m i­
te tu  często zgłaszają się do 
członków  P re zyd iu m  czy też 
op iekunów  -  radnych , om aw ia jąc 
z n im i spostrzeżenia, trudnośc i i  
osiągnięcia sw e j p ra cy  w  te ren ie .

W  p lan ie  p ra cy  P rezyd ium  
um ieśc iło  rów n ież  zw o ływ an ie  
okresow ych  na rad  roboczych ko­
m ite tó w  b lo ko w ych  z udzia łem  
przew odniczących ko m is ji, rad ­
nych  — op iekunów , a d m in is tra to - 

• ró w  i  d y re k to ró w  p rzeds ięb io rs tw  
kom una lnych  i  p laców ek hand lo­
w ych . O sta tn ia  taka  narada od­
b y ła  się 29.V II. 52 r. Na naradzie  
te j om ów iono osiągnięcia w  na­
szym  m ieście w  okres ie  sp raw o­
w a n ia  w ła d zy  p rzez lud . Szeroko 
om ów iono zagadnien ia  zd row ia , 
ośw ia ty , hand lu , p rzem ys łu  i  w a ­
ru n k ó w  b y to w o  -  m ieszkan io­
w ych  w  mieście. Narada w y ­
kazała, że k o m ite ty  b lokow e  
w zm o cn iły  się ju ż  i  m o b iliz u ją  
m ieszkańców  do różnych  a kc ji.

K o m ite ty  z m o b ilizo w a ły  m iesz­
kańców  w  sw ych re jonach  do o - 
ozyszczenia posesji i  z b ió rk i od­
padków  u ży tkow ych , pom og ły  w  
zak ładan iu  k ó ł LP Ż , p rz y jm u ją  i  
W n ie k tó rych  p rzypadkach  za ła ­
t a j ą  ska rg i i  zażalenia.

Poza sp raw am i, k tó re  k o m ite ty  
same z a ła tw iły , p rz e d s ta w iły  P re ­
zyd iu m  37 ska rg  i  to w  p rzew aż­
ne j m ie rze  na b iu ro k ra ty c z n e  za­
ła tw ia n ie  sp ra w  z zakresu gospo­
d a rk i ko m u n a ln e j i  m ieszkan io­
w e j. Na naradz ie  k o m ite ty  dom a­
g a ły  się p rzyd z ia łu  m a te ria łó w  
budow lanych . N a żądanie k o m i­
te tó w  M ie js k i Zarząd B u d yn kó w  
M ie szka ln ych  zobow iąza ł się, że 
w  p rzysz łych  p lanach  uw zg lędn i 
u tw o rzen ie  ek ip y  rem o n to w o-b u ­
dow lane j i  m agazynu m a te ria łó w  
budow lanych .

K o m ite ty  b lokow e  w  P ile  sta le 
się w zm acn ia ją , s ta le  polepszają 
swą pracę. Zdobycze ich  będą 
jeszcze lepsze, gdy  ra d n i i  P re ­
zyd iu m  będą s ta le  się n im i op ie ­
kować, dawać w skazów k i i  udzie ­
la ć  pomocy.

K . M iłos tan
k ie r. Ref. Org. Prez. M R N  

w  P ile

W S P Ó ŁP R A C A  K O M IS J I 
O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  M R N  W  
R Y B N IK U  Z  K O M IT E T A M I RO­
D Z IC IE L S K IM I I  O P IE K U Ń ­

C Z Y M I

G dyby  scharakte ryzow ać dzia­
ła lność K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ­
r y  M R N  w  R y b n ik u  od czasu je j 
pow o łan ia  do c h w ili obecnej, to  
w  p ie rw szym  rzędzie na leżałoby 
podkreślić , iż p raca te j K o m is ji 
b y ła  szczególnie owocna w  ro k u  
szko lnym  1951 —  52.

W  ty m  okresie  K o m is ja  in te ­
resow ała się każdym  n iem a l za­
gadn ien iem  k u ltu ra ln o  -  ośw ia to ­
w y m  m iasta R ybn ika .

Szczególnie w ie le  u w a g i po­
św ięcono sp raw om  k o m ite tó w  ro ­
dz ic ie lsk ich  i  ko m ite tó w  op iekuń ­
czych. N ie  ty lk o  bow iem  często 
zw o ływ ano  w spó lne  posiedzenia, 
s tarano s ię  udzie lać w y tycznych , 
a le i  przez k o n tro lę  te j d z ia ła l­
ności —  i  to  z udz ia łem  innych  
k o m is ji M R N  (np. K o m is ji F in a n ­
sów, B udże tu  i  P la n u  oraz K o m i­
s j i  Z d ro w ia ) —  w skazyw ano w ła ­
ściw e us taw ien ie  pracy.

Po rozpoczęciu ro k u  szkolnego 
1951 —- 52 K o m is ja  O św ia ty  i  
K u ltu r y  zw o ła ła  12 lis topada  1951 
ro k u  posiedzenie, w  k tó ry m  u - 
czestn iczy li d y re k to rz y  i  k ie ro w ­

n ic y  m ie jscow ych  szkół, przedsta­
w ic ie le  ko m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  
zarów no szkó ł ogólnokszta łcą­
cych, ja k  i  zaw odow ych oraz 
p rzeds taw ic ie le  k o m ite tó w  op ie­
kuńczych. Na posiedzeniu om ó­
w io n o  zadania ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich  w  n o w ym  ro k u  szko l- 
nym , usta lono na podstaw ie  in ­
s tru k c ji P re zyd iu m  R ady M in i­
s tró w  p ro je k t in s tru k c ji d la  K o ­
m is ji O św ia ty  i K u ltu r y  M R N  
oraz om ów iono spraw ę oszczęd- 
ności ene rg ii e le k tryczn e j i w ęgla 
w  szkołach.

W szechstronne om ów ien ie  za -  
gadnień, obszerna dyskusja, uw a­
gi i w n io sk i w yka za ły  wysoką 
w artość narady. 14 g ru d n ia  zw o­
łano następną naradę i  oprócz 
p rze d s ta w ic ie li b io rących  u d z ia ł 
w  p ie rw sze j naradzie  zaproszo­
no p rze d s ta w ic ie li K M  PZPR, 
Z M  Z M P  i in nych  o rgan izac ji ma­
sowych, ja k  rów n ież  p rzeds taw i­
c ie li K o m is ji Z d row ia , K o m is ji 
P orządku  Publicznego oraz K o ­
m is ji P racy  i Pom ocy Społecz­
ne j M R N. Oprócz om ów ien ia  
przeb iegu w yb o ró w  do ko m ite tów  
rodz ic ie lsk ich , z k tó ry m i w spó l- 

. d z ia ła li cz łonkow ie  K o m is ji Oś­
w ia ty  i  K u ltu r y  M R N , om ów iono 
spraw ę w a lk i z chu ligaństw em  
w śród  m łodzieży, działalność 
szko lnych ra d  s typ end ia lnych  i 
dzia ła lność o rgan izac ji m łodzie­
żow ych w  szkołach zawodow ych.

Ż yw a  dyskusja  w ykaza ła  w ie l­
ką troskę  o dobre w ychow an ie  
m łodzieży, a w ysun ię te  w n io sk i 
w skaza ły  drogę zw alczania  chu­
ligańs tw a  w śród  m łodzieży.

Na następnej naradzie  14 m a r­
ca 1952 r. p rzeanalizow ano dz ia ­
ła lność ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  
na podstaw ie spraw ozdań złożo­
nych przez przew odniczących ko­
m ite tó w  i  na podstaw ie  sp raw o­
zdań cz łonków  K o m is ji O św ia ty  
i K u ltu ry ,  Jednocześnie om ów io ­
no dzia ła lność o rgan izac ji m ło ­
dzieżow ych w  szkołach ogólno­
kształcących, w y n ik i nauczania w  
I  pó łroczu  ro k u  szkolnego 1951 —  
1952 i  sp raw ę rem on tów  szkó ł i 
p rzedszko li.

Pe łna fre kw e n c ja  cz łonków  ko ­
m ite tó w  ro dz ic ie lsk ich  na nara­
dach, c iekaw e w yp o w ie d z i i  w y ­
m iana dośw iadczeń w  p ra cy
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p rz y c z y n iły  się do ulepszenia 
p ra cy  słabszych ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich .

Dodać należy, że na naradach 
z ko m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i oma­
w iano  rów n ież sp raw y : fre kw e n ­
c ji m łodzieży na lekc jach , od­
w iedzania  m łodzieży, aby zoba­
czyć, czym się m łodzież za jm u je  
poza le kc ja m i, p rzeprow adzania  
częstych i dobrze p rzygo tow anych  
zebrań z rodzicam i, a także sta­
rano się w p łynąć  na u a k tyw n ie ­
n ie  p racy  ko m ite tó w  op iekuń ­
czych, postaw iono też w n iosek o 
dokonanie zm ian w  sk ładzie  ko ­
m ite tó w  opiekuńczych, k tó re  n ie  
p rz e ja w ia ły  w iększe j aktyw nośc i.

A b y  pomóc ko m ite to m  ro d z i­
c ie lsk im  w  opracow aniu p lanów  
pracy, K om is ja  p rzesyła ła  ko m i­
te tom  m a te ria ł, o p a rty  na w y ­
tycznych  K o m is ji O św ia ty  i K u l­
tu ry  W oj. RN w  K a tow icach , oraz 
w y tycznych , zaw artych  zarów no 
w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodo­
w a “  ja k  i w  m iesięczn iku  „S zko ła  
i  D om “ . Ponadto cz łonkow ie K o ­
m is ji O św ia ty  i  K u ltu ry  b ra li 
u d z ia ł w  zebraniach ko m ite tó w  
rodz ic ie lsk ich , na m ie jscu udzie­
la ją c  w skazówek, w y jaśn ień  i rad.

Rok szko lny 1951 —  52 b y ł ro ­
k ie m  wzmożonej i  owocnej p ra ­
cy m ie jscow ych  ko m ite tó w  ro d z i­
c ie lsk ich.

Doświadczenia w spólne j p ra cy  
ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  oraz 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  M R N  
w  ro ku  szko lnym  1951 — 52 po­
zw o lą  podnieść tę pracę w  obec­
n ym  ro ku  szko lnym  na w yższy 
poziom , przede w szys tk im  pozwo­
lą  K o m is ji i  W yd z ia ło w i O św ia ty  
na lepsze przeprowadzenie w ybo ­
ró w  do ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich , 
na udzie len ie  im  pomocy w  u ło ­
żen iu  p lanów  p ra cy  i  w  ich  w y ­
konan iu .

A . W ach ta rczyk
z-ca przewodniczącego 

K o m is ji O św ia ty  i K u ltu r y  
M R N  w  R y b n ik u  ■

a Ę juesiosSki

N A  CO ZW R Ó C IŁO  U W A G Ę  W  K A M P A N II 
P R ZED W YBO R C ZEJ P R E Z Y D IU M  PRN  

W B IS K U P C U

Zasadniczą fo rm ą  udz ia łu  rad  narodow ych i ich  
organów  w  ka m pan ii w yborcze j, poza w ykonan iem  
ko n kre tn ych  zadań nałożonych na prezyd ia  przez 
ordynac ję  w yborczą, je s t spow odow anie stałego 
i  system atycznego podnoszenia poziom u ich pracy, 
wzm ożenia tro sk i o zaspokajanie codziennych po­
trzeb ludności p racu jące j, o w n ik liw e , s taranne 
i te rm inow e  ro zp a tryw a n ie  odwołań, skarg  i  za­
żaleń.

P rezyd ium  PR N  w  B iskupcu, w  oparc iu  o w y ­
tyczne P rezyd ium  W oj. R N  w  O lsztyn ie , opraco­
w a ło  p lan  p racy na okres kam pan ii w yborcze j dla 
swoich w yd z ia łó w  i  re fe ra tów . Postanow iono, że 
jednym  z podstaw ow ych zadań P rezyd ium  PRN  
i jego apara tu  w  okresie w yb o ró w  będzie uspraw ­
n ien ie  p racy p rezyd iów  GRN. W  ty m  celu w zm o­
żone in s tru k ta rz  dla gm in, delegując do każdej od 
1 do 3 p ra co w n ikó w  z aparatu  pow iatow ego. P ra­
cow nicy ci n ie ty lk o  dopom ogli p rezyd iom  GRN 
przygotow ać sp:sy w yborców  i urządzić loka le  ko­
m is ji obw odow ych, lecz rów n ież pom agali w  orga­
n izow an iu  wsi do re a liza c ji obow iązkow ych  do­
staw, obsługując zebrania grom adzkie  i prowadząc 
pracę propagandową. P racow n icy  c i d o p iln o w a li 
za ła tw ien ia  przez prezyd ia  GRN skarg  i  zażaleń 
oraz zaop in iow an ia  odw ołań.

N ie k tó re  w y d z ia ły  P rezyd ium  PR N  na okres 
ka m pan ii w yborcze j op racow a ły  dodatkow e p la n y  
p racy. P lan p racy pow ia tow e j s łużby zd row ia  
w skazu je  m. in., ja k ie  prace dodatkow e w y k o n u ją  
w  ty m  okresie p racow n icy  s łużby zdrow ia . W  ra ­
mach tych  prac np.:
1. K ie ro w n ik  W ydz ia łu  Z d row ia  w eźm ie czynny 

udz ia ł w  a k c ji podnoszenia poziom u ideo log icz­
nego personelu szp ita li ze zw róceniem  szczegól­
ne j uw ag i na p ra co w n ikó w  m iejscowego pocho­
dzenia.

2. Ob. D anuta Ż óraw ow icz w eźm ie udz ia ł w  kam ­
p a n ii p rzedw yborcze j na te ren ie  m. B isz tyn ka

. i  będzie się troszczyć m. in . o na leżyte  przygo­
tow an ie  lo ka lu  i  sporządzenie spisu w yborców .

3. E k ip y  leka rsk ie  przeprow adzą szeroką akcję po­
m ocy le ka rsk ie j i  uśw iadam ia jące j na te ren ie  
w si.
Prócz fo rm y  polegającej g łów n ie  na zobow ią­

zaniach dodatkow ej pracy, w y d z ia ły  i  re fe ra ty  sku­
p i ły  uwagę na k i lk u  czołowych zagadnieniach do­
tyczących g łów n ie  sp raw y zaspokojenia codzien­
nych  potrzeb ludności pracu jące j.

W  tym  zakresie np. z in ic ja ty w y  W ydz ia łu  H an­
d lu  odbyło  się zebranie p rzeds taw ic ie li zw iązków  
zaw odow ych p laców ek zaopatrzenia, na k tó ry m  
om ów iono spraw ę w łączenia się do a k c ji w y b o r­
czej apara tu  hand lu  g łów n ie  przez, ba rdz ie j sta­
ranne  i  te rm in o w e  zaopatrzenie ry n k u , k o n tro lę  
w yko n a n ia  p lanu  ob ro tu  oraz w  po rozum ien iu  
z K o m is ją  H and lu  PR N  k o n tro lę  sieci sprzedaży 
deta liczne j.

W yd z ia ł G ospodarki K o m u n a ln e j i M ieszkanio­
w e j z w ró c ił baczniejszą uwagę na na leżyte ośw ie t­
len ie  u lic . Przeznaczono na ten cel k re d y ty  n ie  
w yko rzys tane  przez in n e  jednostk i.. P racow n icy  
ZO M  zobow iąza li się u trzym ać czystość na u licach  
bez dodatkowego za trudn ien ia  now ych  sprzątaczy. 
A m b ic ją  W yd z ia łu  je s t w yko rzys ta n ie  w  100% 
k re d y tó w  przeznaczonych na rem onty .

Z in ic ja ty w y  p ra co w n ikó w  W yd z ia łu  Z d ro w ia , 
w  każdą n iedzie lę  okresu przedw yborczego uda je  
s ię w  te ren  ekipa san ita rna . Np. 14.IX . b r. .ek ipa  
odw iedz iła  S pó łdz ie ln ię  P ro d u kcy jną  K a lin y . Ba­
dano ludność, wygłoszono pogadankę o w alce 
z chorobam i zakaźnym i, om ów iono zagadnienia 
F ro n tu  Narodowego.

W  ram ach p ra cy  przedw yborcze j p ra co w n icy  
W yd z ia łu  zobow iąza li się u ruchom ić  p u n k t położ­
n iczy  w  L u tra ch  oraz spowodować ba rdz ie j sta­
ranne  zaopatrzenie p laców ek leczn iczych w  le ­
karstw a-
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N a podkreślen ie  zasługuje  troska  P rezyd ium  
o należyte ro zp a tryw a n ie  skarg  i  zażaleń. Zagad­
n ien iem  ty m  in te resu je  się n ie  ty lk o  obyw a te lka  
D w orczak, k ie ru ją cą  tą  g rupą  spraw  w  R eferacie 
O rgan izacy jnym , lecz całe P rezyd ium , a g łów n ie  
przew odn iczący P rezyd ium .

W 1952 r. P rezyd ium  PR N  w  B iskupcu  k i lk a ­
k ro tn ie  na sw ych posiedzeniach om aw ia ło  sp raw y  
skarg  i zażaleń. W  okresie ka m p a n ii w yborcze j 
P rezyd ium  w ys łuchu je  co m iesiąc in fo rm a c ji 
o  skargach i sposobie ich za ła tw ien ia .

W  1952 r. do P rezyd ium  PRN  w p łyn ę ło  227 
skarg  i zażaleń, w  ty m  oko ło  30% nadesła ły  w ła ­
dze centra lne, w o jew ódzk ie  lu b  prasa.

R efe ra t S karg  i  Zażaleń zaległości n ie  ma. W i­
dać troskę  n ie  ty lk o  o te rm in o w e  i w łaściw e za­
ła tw ia n ie  skarg, lecz rów n ież  o s ta ranną redakc ję  
odpow iedzi.

P racow n icy i P rezyd ium  PRN  w  B iskupcu  
w k ła d a ją  znaczny w ys iłe k , b y  w  okresie ka m p a n ii 
w yborcze j w zm ogła się praca n ie  ty lk o  PR N  i  je j 
o rg a n ó w /le c z  rów n ież GRN. W  ten sposób re a li­
zu ją  o n i podstaw owe zadania F ro n tu  Narodowego.

U W A G I O SESJI W O JE W Ó D Z K IE J 
R A D Y  N A R O D O W E J W  P O Z N A N IU

O dbyta w  s ie rpn iu  b r. sesja W oj. R N  w  Pozna­
n iu  stanow i osiągnięcie zasługujące na om ów ien ie  
ja k o  p rzyk ła d  godny naśladowania.

P rzedm iotem  obrad sesji by ło  spraw ozdanie 
z  p racy P rezyd ium  W oj. R N  za okres od 1.1. do 
31.Vn. br. oraz spraw ozdanie z dz ia ła lności K o m i­
s j i  K o m u n ika cy jn e j i H and lu  W oj. RN.

Na podkreślen ie  zasługuje staranne p rzygoto­
w an ie  sesji, k tó re  m ia ło  is to tn y  w p ły w  na je j prze­
bieg. Bezpośrednio przed sesją zorganizowano w  za­
k ładach pracy, spó łdz ie ln iach  p rodukcy jnych , gm i­
nach i grom adach spotkan ia  radnych  W oj. RN 
z ludnością. R adn i zapoznali obecnych na tych  ze­
b ran iach  z porządkiem  dziennym  sesji i o m ó w ili 
k ró tk o  ro lę  rad  narodow ych. Z ebran i m ó w ili
0 swych potrzebach, o spostrzeżonych b rakach
1 n iedociągnięciach w  te ren ie . S potkan ia  te po­
m o g ły  ra d n ym  w  naw iązan iu  ścisłego ko n ta k tu  
z  ludnością, w zbogaciły  zasób ich w iadom ości o da­
n y m  te ren ie  i p o z w o liły  im  w ystąp ić  na sesji z kon ­
k re tn y m i w n ioskam i ludności. W  zorgan izow an iu  
spotkań pom og li ra d n ym  w yde legow an i w  ty m  
ce lu  inspekto rzy  P rezyd ium  W oj. RN.

D ru g im  is to tn ym  elem entem  w łaściw ego p rzy ­
g o to w a n a  sesji b y ło  szerokie je j spopu laryzow a­
n ie  wśród ludności. Z aw iadom ien ia  o sesji ogło­
szono w  prasie m ie jscow ej i rozp laka tow ano na 
u licach Poznania. Na gmachu, w  k tó ry m  toczy ły

się obrady, w yw ieszono duży transpa ren t „Sesja  
W o jew ódzk ie j R ady N a ro d o w e j“  oraz umieszczono 
dużą tab licę  z porządkiem  dziennym  sesji. O tym , 
że środk i te  odn ios ły  sku tek, m ó w ił ob. W ilk , ro ­
b o tn ik  ko le jo w y , k tó ry  zaznaczył, że o sesji do­
w ie d z ia ł się  z gazety.

S taranne p rzygo tow an ie  sesji w y ra z iło  się ró w ­
nież w  tym , że sala obrad by ło  udekorow ana, obok 
sa li urządzono w ystaw ę obrazującą dorobek d rob­
ne j w ytw órczości i rozw ó j spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j. W szystkie  te e lem enty z łoży ły  się na to, że 
sesja by ła  p raw dz iw ą  szkołą rządzenia d la  radnych  
i  s ta ła  się pow ażnym  w ydarzen iem  w  życiu  terenu.

F rekw enc ja  na sesji b y ła  w zorowa. Na 99 rad ­
nych  obecnych b y ło  95. Jest to  rów n ież w y n ik ie m  
w łaściw ego przygo tow an ia  sesji i podkreślen ia  je j 
w ag i. Za in teresow anie  radnych  sesją by ło  duże. 
W  to ku  re fe ra tu  i dyskus ji w ie lu  radnych  noto­
w a ło  in teresu jące ich  szczegóły. W  dyskus ji za­
b ra ło  głos 31 osób, to  znaczy około % obecnych, 
p rz y  czym większość dysku tan tów  s ta n o w ili chło­
p i. W ypow iedz i w  dyskus ji b y ły  przem yślane, rze­
czowe, k ry tyczne . W skazując na pewne b ra k i ró w ­
nocześnie m ów iono o sposobach ich  usunięcia. Po­
ruszano sp raw y  istotne, ja k  np. osiągnięcia i b ra k i 
w  p racy PGR i  P O M  w  czasie żn iw  i  om łotów , 
n iedociągnięcia  w  p ra cy  apara tu  handlowego, spra­
w ę p ro d u k ty w iz a c ji kob ie t, w skazyw ano k o n k re t­
ne p rz y k ła d y  b iu ro k ra tyzm u  itp .

P rzytoczone w yże j fa k ty  św iadczą o tym , że 
sta ranne p rzygo tow an ie  w p ływ a  dodatn io  na fre k -' 
w encję  i a k ty w n y  udzia ł radnych  w  sesji.

W skazane tu  doświadczenia W o jew ódzk ie j Ra­
d y  N arodow ej 'w  Poznaniu p o w in n y  pomóc in n ym  
radom  we w łaśc iw ym  p rzygo tow an iu  i p rzeprow a­
dzeniu sesji. M . B ile w icz

N A S Z  KO R ES P O N D E N T E. A P P E L
N A D E S Ł A Ł  S E T N Ą  KO R ESPO N D EN C JĘ

Ob. E dw ard  A ppe l, członek PRN  w  Żarach, 
może służyć za w zó r system atycznej w spó łp racy 
korespondenta z Redakcją. Od m arca 1951 r.. w  cią­
gu pó łto ra roczne j w spó łp racy z naszą Redakcją, 
ob. A ppe l nadesłał 100 korespondencji!

P rzyk ła d  ob. A pp la , k tó ry  z jednego terenu, 
z jednego pow ia tu  nadesłał ty le  korespondencji, po­
tw ie rdza  fa k t is tn ien ia  bardzo szerokie j te m a tyk i 
w  p racy  rad  narodow ych, te m a ty k i n ie  zawsze do­
strzeganej przez naszych korespondentów .

Ż yczym y naszemu K orespondentow i, b y  nasza 
w spółpraca b y ła  s ta ła  i  system atyczna, b y  p rzyczy­
n iła  się do ulepszenia p ra cy  rad  narodow ych  w  po­
w iec ie  żarsk im . Redakcja

U d z ie la jm y  k o m is jo m  w y b o rc z y m
w szechstronne j p o m o cy  i  o p ie k i
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(Dz. U. N r 39, M on ito r P o lski N r A-81—83) 

Finanse • —

Podatek od nieruchomości — zarządzenie M in is tra  
Finansów z 13 września 1952 r. określiło  n iektóre 
przypadki zaniechania przez organa finansowe usta­
lenia zobowiązań podatkowych w  zakresie zaliczek 
na podatek od nieruchomości oraz w  sprawie częścio­
wego umarzania zaliczek (M , P. N r A-82, poz, 1317).

Ś rodki specjalne —  ókó ln ik  M in is tra  Finansów 
z 13 września 1952 r. unorm ował zasady prowadzenia 
księgowości wykonania szczegółowych jednostkowych 
p re lim ina rzy  środków specjalnych na inwestycje 
pozalim itowe i  na cele n ie inw estycyjne (M  P. 
N r A-82, poz 1325).

Środki trw a łe  —  zarządzenie M in is tra  Finansów 
z 18 września 1952 r. określiło  tryb  postępowania 
w sprawie przeksięgowania n iektórych dotychczaso­
wych przedm iotów n ie trw a łych  na konto środków 
trw a łych  (M . P. N r A-82, poz. 1319).

Gospodarka komunalna

Przedsiębiorstwa gospodarki komunalnej — M in i­
ster gospodarki kom unalnej zarządzeniem z 25 sierp­
nia 1952 r. przekazał prezydiom W oj. RN swe 
upraw nienia w  zakresie wyrażania zgody na przydzie­
lenie^ środków potrzebnych do w ykonania planowych 
zadań n iektó rych  przedsiębiorstw gospodarki kom u­
nalnej (M . P. N r A-82, poz. 1316).

Dodatkowa pow ierzchnia mieszkalna — uchwała 
Rady M in is trów  z 9 lipca 1952 r. zm ieniła  dotychczas 
obowiązujące w  te j m ierze przepisy zarówno odnoś­
nie mieszkań pozostających w  dyspozycji organów 
kw aterunkow ych, ja k  też w  odniesieniu do mieszkań 
służbowych i  zakładowych. W szczególności zmie­
niono przepisy^ dotyczące upraw nienia do korzystania 
z dodatkowej izby ponad powierzchnię przysługującą 
na podstawie ogólnych norm. Do przydzia łu  dodatko­
wej izby mają prawo osoby: 1) szczególnie zasłużone 
dla państwa, 2) prowadzące w  zw iązku z pracą za­
wodową lub  społeczną stałą twórcza działalność' na­
ukową, artystyczną, techniczną, lub  publicystyczną, 
jeżeli działalność ta wymaga w ykonyw ania  pracy 
w  mieszkaniu. 3) zajmujące szczególnie odpowie­
dzialne, kierownicze stanowisko w  pracy zawodowej, 
lub  społecznej, 4) k tó rych  stan zdrow ia wymaga 
specjalnych w arunków  mieszkaniowych. Za szczegól­
nie odpowiedzialne stanowisko kierownicze w  orga­
nach adm in is trac ji państwowej uważa się: 1) &na 
szczeblu centra lnym  — stanowiska dyrekto rów  de­
partam entów  oraz równorzędne w  m inisterstwach 
i  urzędach centralnych, ja k  również stanowiska dy­
rek to rów  i  naczelnych inżyn ierów  w  centralnych 
zarządach, 2) na szczeblu w ojew ódzkim  — stanowiska 
członków  ̂prezydiów  Woj. RN oraz k ie row n ików  
(dyrek to rów ) urzędów, zakładów i in s ty tu c ji szczebla 
wojewódzkiego bezpośrednio podlegających naczel­
nym  organom adm in istrac ji państwowej, 3) na 
szczeblu pow iatow ym  —■ stanowiska przewodniczą- 
S oat PRN i przewodniczących prezydiów
M RN miast stanowiących pow iaty.

Poza tym  uchwała szczegółowo w ylicza  inne stano­
wiska, uprawniające do dodatkowej izby — osób peł­
niących kierownicze funkc je  w  aparacie gospodar­
czym, po litycznym  i społecznym. Ponadto określono 
try b  postępowania w  sprawach o przyznanie dodat­
kow ej pow ierzchni m ieszkalnej oraz ewidencję 
uprawnień. Rada M in is tró w  w  odrębnej uchwale 
określi zasady przeprowadzania ko n tro li w ykonyw a­
nia om awianych przepisów (M . P. N r A-83, 
poz. 1326).

Podział terytorialny

W ojewództwo warszawskie —  zmiana granic po­
w ia tów  sokołowskiego i  węgrowskiego. Rozporząd*ze- 
n ie Rady M in is trów  z 10 września 1952 r. (Dz. U. 
N r 39, poz. 271) — utworzenie, zniesienie i  zm iany 
granic n iektórych gm in w  powiatach siedleckim  
w ęgrowskim  i  sokołowskim. (Dz. U. N r 39, poz. 272).

S K ŁA D A N IE  W NIOSKÓW  O U ZN A N IE  
L O K A L I M IE S Z K A LN Y C H  Z A  M IE S Z K A N IA  

ZAK ŁA D O W E

Rozporządzenie Rady M in is trów  z 4 czerwca 1952 r. 
w  sprawie mieszkań służbowych i  zakładowych (Dz. 
U. N r 29, poz. 196) w prowadziło  now y rodzaj miesz­
kań przydzielonych w  zw iązku ze stosunkiem pracy. 
M ianow icie są to mieszkania znajdujące się w  tere­
nowo w yodrębnionych domach i  osiedlach związa­
nych z kopalniam i, hu tam i i innym i zakładam i pracy, 
k tó re  to mieszkania Rada M in is trów  może uznać za 
mieszkania zakładowe przeznaczone dla załogi okre­
ślonych zakładów pracy.

W  zw iązku z powyższym Prezes Rady M in is trów  
w  zarządzeniu z 1 września 1952 r. okreś lił try b  opra­
cowywania i  składania w niosków o uznanie lo k a li 
m ieszkalnych za mieszkania zakładowe (M . P 
N r A-78, poz. 1245).

Do składania wniosków o uznanie lo ka li rhieszkal- 
nych za mieszkania zakładowe są uprawnione zakła­
dy  pracy. W nioski tak ie  należy składać do w łaściwe­
go dla danego zakładu naczelnego organu nadzoru. 
W nioski mogą dotyczyć nie ty lk o  lo ka li m ieszkal­
nych znajdujących się w  terenowo wyodrębnionych 
domach i  osiedlach związanych z zakładem pracy, 
lecz obejmować również inne budynki, lokale nie 
znajdujące się w  dyspozycji zakładu pracy, k tó rych  
uznanie za zakładowe jest niezbędne dla p raw id ło ­
wego funkcjonow ania zakładu pracy.

W  omawianych wnioskach należy podać ogólną 
charakterystykę obiektów, k tó re  m ają zostać miesz­
kan iam i zakładow j'm i. W  szczególności należy okreś­
lić  ich położenie, odległość od zakładu pracy oraz inne 
istotne właściwości kw a lifiku jące  ich  przydatność na 
mieszkania zakładowe. Należy też wyjaśnić, czy 
wniosek obejmuje wszystkie, czy n iektóre kategorie 
loka li oraz ustalić ich obecną sytuację prawną, a w ięc 
czy są to mieszkania służbowe, byłe pracownicze, czy 
też podlegające óraganom kw aterunkow ym . Wreszcie 
wniosek pow in ien zawierać szczegółowe uzasadnienie 
ze wskazaniem, jak ie  korzyści przyniesie zakładow i 
pracy przyznanie mieszkań zakładowych i czy przy­
czyni się do wzrostu i  bezpieczeństwa p rodukc ji oraz 
do stab ilizacji załogi.

Do w niosku należy dołączyć uzgodniony z w łaściwą 
wojewódzką kom isją lokalową plan przekwaterowa­
nia osób zamieszkałych w  lokalach, które  mają być 
przeznaczone na mieszkania zakładowe.

P lan ten w  szczególności pow inien zawierać okreś­
lenie grup osób, k tó re : 1) są zatrudnione w  innych 
zakładach pracy, lecz pozostaną w  mieszkaniach 
przeznaczonych na zakładowe, 2) podlegają przekw a­
terow aniu  pod w arunkiem  dostarczenia lo ka li zastęp­
czych, 3) podlegają przekw aterow aniu bez obowiąz­
ku  dostarczenia lo ka li zastępczych. Co do te j 
ostatniej g rupy  plan przekwaterowania pow in ien 
ustalać sposób i te rm in  ich  zakwaterowania przez 
prezydium  w łaściwej rady narodowej.

D la  oceny zakresu tego nowego obowiązku pre­
zydiów  rad narodowych należy wskazać, że dotyczy 
on następujących grup osób: 1) zamieszkałych w  lo-
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kaiach przewidywanych na zakładowe bez przy- 
działu organów kwaterunkowych, 2) osób, które utra­
ciły prawo do zajmowania mieszkań wskutek roz­
wiązania stosunku pracy z przyczyn zwalniających 
pracodawcę od obowiązku dostarczenia lokalu zastęp­
czego, 3) osób nie należących do rodziny pracowni­
ka. a przyjętych do mieszkania służbowego lub byłe­
go pracowniczego bez zgody pracodawcy,

O ile przewidzane jest opróżnienie lokali przez 
wymienione grupy osób, zakład pracy obowiązany 
jest uzyskać stwierdzenie prezydium miejskiej (gmin­
ne;) rady narodowej o zakresie możliwości i terminie 
zakwaterowania tych osób w lokalach znajdujących 
się w dyspozycji prezydium bądź w pomieszczeniach 
prowizorycznych i stwierdzenie takie dołączyć do 
wniosku.

d ł & s ę g  §»Kr««Bsąg

O  ile prezydium miejskiej (gminnej) rady narodo­
wej stwierdzi, że nie ma możliwości zakwaterowania 
osób przeznaczonych do przekwaterowania bez pra­
wa do mieszkań zastępczych na terenie miasta (gmi­
ny) w okresie najbliższych 6 miesięcy, obowiązane 
j e s t  wskazać w porozumieniu z prezydium właściwej 
rady narodowej miejscowość na terenie kraju, 
w ki-orej osoby te mogą być zakwaterowane.

Zakład pracy przekazuje wniosek —■ zawierający 
należycie ugrupowane wszystkie omówione dane —• 
drogą urzędową właściwemu naczelnemu organowi 
nadzoru, który na podstawie tych materiałów opra­
cuje projekty odpowiedniej uchwały Rady Ministrów.

Aty ostatniej fazie Rada Ministrów rozpatrzy sprawę 
i poweźmie uchwałę w sprawie uznania lokali obję­
tych wniosikiem za mieszkania zakładowe.

CENNA INICJATYWA 

CHLOPOW OPOLSZCZYZNY

Dla poparcia czynem Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 
chłopi pracujący woj. opolskiego 
przyśpieszają realizację obowiązków 
wobec ipaństwa. W ostatnich dniach 
Września szczególną aktywność wy­
kazują oni w realizacji obowiązko­
wych dostaw żywca. W wielu gmi­
nach poszczególne gromady dostar­
czają żywiec na punkty skupu zbio­
rowo i manifestacyjnie.

Chłopi z grom. Nowa Cerkiew (gm. 
Kitrz, pow. Prudnik) dostawili do 
punktu skupu manifestacyjnie 40 
tuczników. Zbiorowo przywieźli tucz­
niki na punkt skupu chłopi z gro­
mad: Krzyżowice i Nowa Wieś w 
gm. Głubczyce. Za ich przykładem 
poszły pozostałe gromady tej gminy 
oraz kilka gromad z sąsiedniej gmi­
ny Krysino. Chłopi gm. Lesiencino w 
jednym tylko dniu dostarczyli na 
punkt skupu 143 tuczniki. W dużej 
mierze dzięki temu pow. Głubczyce 
wykonał plan dostaw żywca na wrze­
sień w 100%.
. Zbiorowo i manifestacyjnie dostar­

czają żywiec na obowiązkowe dosta­
wy również chłopi z gminy Śmicz, 
pow. Prudnik, którzy przywieźli na 
punkt skupu w jednym dniu 100 
tuczników.

Akcja zbiorowych i manifestacyj­
nych dostaw żywca obejmuje coraz 
więcej gromad woj. opolskiego.

Warto, by patriotyczną inicjatywę 
chłopów Opolszczyzny podjęli chłopi 
■również w innych województwach.

(Trybuna Ludu Nr 275)

GMINA KONARZYNY
WYKONAŁA W 140% 

WRZEŚNIOWY PLAN FINANSOWY

Chłopi gm. Konarzyny, doceniając 
znaczenie współzawodnictwa, zreali­
zowali do 15 września cały plan mie­
sięczny przed terminem w 140,3%. W 
ślad za nimi poszli chłopi gm. 
Czersk-miasto, którzy wykonali plan 
w 119,2%. Jedynie gminy Chojnice- 
wieś, Lipnica i Karsin kroczą na sza­
rym końcu.

Według osiągniętych wpływów do 
15 ub. m. pierwsze miejsce zajęła

gm. Konarzyny, 2 — Czersk-miasto, 
3 — Chojnice - miasto, 4 — Brusy, 
5 — Brzeźno, 6 — Leśno, 7 — Rytel, 
8 — Czersk-wieś, 9 — Krasin, 10 — 
Lipnica, 11 — Chojnice-wieś.

Na wyróżnienie zasługują Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych: Kona­
rzyny, Czersk - miasto i Brusy, któ­
re umiały organizacyjnie ująć akcję, 
uświadamiając odpowiednio chło­
pów.

(Dziennik Bałtycki Nr 228)

PRZYSPIESZYĆ
DO STAW Ę Z IE M N IA K Ó W

Dotychczasowe spostrzeżenia wy­
kazują, że mimo lepszego w tym ro­
ku urodzaju ziemniaków niż w roku 
ubiegłym — realizacja obowiązko­
wych dostaw przebiega opieszale. Na 
terenie województwa zrealizowano 
dotychczas zaledwie 10% planu obo­
wiązkowych dostaw. Jak wykazują 
meldunki z poszczególnych powiatów 
i gmin, przodują w dostawach chło­
pi powiatu białostockiego i łomżyń­
skiego. Najgorzej przebiega skup 
ziemniaków w pow. sokolskim, wy­
soko - mazowieckim i bielskim. W 
powiatach tych dostarczono dotych­
czas na punkty skupu gminnych 
spółdzielni zaledwie po kilkadziesiąt 
ton ziemniaków.

Sygnały nadchodzące z terenu wy­
kazują, że aparat skupu GS nie jest 
dotychczas należycie kontrolowany 
przez prezydia gminnych i powiato­
wych rad narodowych.

Pierwsi w tym roku przystąpili do 
realizacji obowiązkowych dostaw 
członkowie spółdzielni produkcyj­
nych, małorolni i średniorolni chłopi, 
kułacy natomiast ociągają się z do­
stawami ziemniaków. Ponieważ o- 
kres realizacji obowiązkowych do­
staw ziemniaków trwa krótko, w od­
różnieniu od dostaw innych produk­
tów rolnych, więc wszelkie opóźnie­
nia w dostawach godzą w interesy 
ludności pracującej.

(Gazeta Białostocka Nr 234)

A  M LE K O , A  ŻYW IEC?

Gmina Krasnobród (pow. Zamość) 
nie wykonuje planów dostaw mleka 
i żywca. Lipcowy i sierpniowy plan 
skupu zboża wprawdzie wykonano,

ale prezydium GRN ograniczyło się 
tylko do dostaw zboża. Wszystko in­
ne odsunięto na dalszy plan. Skutek 
jest taki, że mleka i żywca chłopi 
nie dostawiają. W GRN leży do dziś 
około 150 nie załatwionych podań w 
sprawie przesunięcia terminu dosta­
wy żywca. Są i takie podania, które 
kolegium orzekające przy GRN roz­
patrzyło, tylko zapomniało powiado­
mić o tym zainteresowanych. Ludzie 
czekają, a GRN — nic. Kilku opor­
nym na terenie gminy wymierzono 
grzywnę, nikt jednak nie dopilnował, 
aby grzywnę ściągnąć.

Między GRN, GS a gminnym dele­
gatem CUSiK nie ma współpracy. 
Do 1 września miał być ustalony i 
rozesłany chłopom plan dostawy 
ziemniaków. Prezydium PRN poleci­
ło Prez. GRN, aby pomogło w tej 
pracy gminnemu delegatowi CUSiK, 
ale ani Prezydium GRN, ani GS de­
legatowi z pomocą nie przyszły. 
Chłopi więc nie otrzymali na czas 
zawiadomień o wysokości dostaw 
ziemniaków.

(Chłopska Droga Nr 40)

ZŁY PRZYKŁAD CHŁOPOM DAJE 
PRZEWODNICZĄCY PREZ. GRN 

BKOCZ0W - WIEŚ

Tarnowskie Góry jako drugi po 
Zawierciu powiat zwolnione zosta­
ły z miarek i odsypów. Roczny 
plan skupu zboża Tarnowskie Góry 
wykonały do 24,IX. br. w 93,1%. 
W najbliższych dniach zostanie 
zwolniony z miarek i odsypów pow. 
gliwicki, który zrealizował już 
89,5% rocznego planu.

Woj. katowickie przoduje wpraw­
dzie w skupie zboża i zajmuje 
pierwsze miejsce w Polsce (79,5% 
rocznego planu do 24.IX), jednak 
w planie miesięcznym wrześniowym 
znaleźliśmy się na ostatnim miej­
scu, gdyż zrealizowany on został 
zaledwie w 76,7%.

Przyczyną tego są przede wszyst­
kim kułacy, którzy nie chcą sprze­
dać zboża do miast. W pow. cie­
szyńskim w kułackiej wsi Puńców 
właściciel 35 ha ziemi, Krużolee, nie 
oddał jeszcze ani zboża, ani żywca, 
ani mleka, a karą wymierzoną przez 
kolegium orzekające przy Prez. PRN 
niewiele się przejmuję. Drugi kułak
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z Puńcowa (17 ha), Glajcer, został 
również ukarany.

Godny napiętnowania jest prze­
wodniczący Prez. GRN Skoczów- 
Wieś, Antoni Czermech, który zale­
ga z dostawą zboża, mleka i żywca, 
chociaż powinien świecić przykładem 
w wypełnianiu obowiązków wobec 
państwa.

(Dziennik Zachodni Nr 235)

Z W A L C Z A N IE  K U M O T E R S T W A

Kułak Tadeńsz Cybulski, grom. Pa- 
włówka. gm. Drwalew, pow. Grójec, 
woj. warszawskie w porozumieniu z 
przewodniczącym Prezydium GRN, 
Krycińskim. rozdzielił fikcyjnie swo­
je 45-morgowe gospodarstwo między 
rodzinę. Pomimo że gospodarstwo 
jest w jednym kawałku i faktycznie 
sam z niego korzysta, sprawa ta u- 
szła mu bezkarnie, a podatek został 
nałożony od 3 gospodarstw średniac- 
kich.

(Gromada — Rolnik Polski Nr 38)

SOŁTYS DO BRZE W Y P E Ł N IA  
SW OJE O B O W IĄ Z K I

Sprawny przebieg skupu zboża w 
dużej mierze zależy od postawy soł­
tysa. Tam, gdzie sołtys dobrze poj­
muje i wypełnia swoje obowiązki, 
gromada zwycięsko realizuje swój 
plan. Przykładem sołtysa, który wzo­
rowo wypełnia swoje obowiązki, mo­
że być ob. Wojciechowski z grom. 
Zamienice, pow. złotoryjski, woj. 
wrocławskie. Na początku trwania 
akcji skupu Wojciechowski rozliczył 
się w 100% z państwem. Przed k il­
koma dniami Wojciechowski wspól­
nie z aktywem gromadzkim zorga­
nizował zbiorową dostawę, w czasie 
której cała gromada wykonała z nad­
wyżką swój roczny plan. Sołtys Woj­
ciechowski nie zaprzestał jednak pra­
cy agitacyjnej i dlatego rolnicy z Za­
mienić dostarczyli kilkanaście ton 
zboża ponad plan, a do dnia 25 wrze­
śnia zobowiązali się dostarczyć jesz­
cze pewną ilość ziarna, tak aby rocz­
ny plan wykonać przynajmniej w 
120% .
(Gromada — Rolnik Pols-ki Nr 52)

R E A L IZ A C JA  
POM OCY S Ą S IE D Z K IE J

Sołtys Stanisław Jędrzejczak z 
grom. Łany, gm. Wodzisław, pow. 
Jędrzejów, wobec odmowy udziele­
nia pomocy sąsiedzkiej ob. Wiktorii 
Marzec przez zobowiązanego do po­

mocy sąsiedzkiej kułaka, Piotra Żoł­
nę, skierował sprawę do kolegium 
orzekającego przy Prez. GRN, które 
ukarało wymienionego kułaka grzy­
wną 750 złotych.

(Gromada — Rolnik Polski Nr 35)

W „Słowie Ludu“ z dnia 23.IX. br. 
korespondent notatki prasowej zapy­
tuje, dlaczego w Prezydium GRN w 
Tuczępach, pow. Busko, woj. kielec­
kie, od 1950 roku nie ma urzędni­
ka stanu cywilnego, a funkcje lego 
pełni sekretarz Prezydium, który z 
uwagi na częste wyjazdy me za­
łatwia interesantów. Ludzie przyby­
wający z innych gmin — po cało­
dziennym czekaniu — wracają nie 
załatwieni.

O W Ł A Ś C IW Ą  D Z IA ŁA L N O Ś Ć  
K O M IT E T Ó W  R O D Z IC IE LS K IC H  
I  O P IE K U Ń C ZY C H  W  Z G IE R Z U

W październiku odbędą się w szko­
łach zgierskich wybory do komite­
tów rodzicielskich i  opiekuńczych. 
W związku z tym należy przeanali­
zować dotychczasową ich działalność 
i wyciągnąć odpowiednie wnioski na 
przyszłość.- W ubiegłym bowiem ro­
ku szkolnym nie wszystkie komite­
ty, zarówno opiekuńcze jak i rodzi­
cielskie, należycie wywiązały się ze 
swych zadań.

Dobrze pracowały komitety rodzi­
cielskie przy szkole TPD Nr 1 oraz 
Liceum Pedagogicznym. Dzięki ści­
słej współpracy z kierownictwem 
szkół zlikwidowano do minimum ab­
sencję. Komitety interesowały się ży­
ciem uczniów poza szkołą i pomaga­
ły im. Dało to dobre rezultaty przy 
egzaminach końcowych.

Nie spełnił natomiast zadań Komi­
tet Rodzicielski przy szkole Nr 8. Ca­
ła działalność jego ograniczała się 
jedynie do interwencji w sprawach 
pieniężnych, nie zawsze umiejętnie 
załatwianych. Brak było powiązania 
pomiędzy członkami Komitetu a Ra­
dą Pedagogiczną.

Nielepiej pracowały i pozostałe 
komitety rodzicielskie. Główną przy­
czyną tego był brak kontroli ze stro­
ny Wydz. Oświaty w Zgierzu, który 
nie postawił przed nimi konkretnych 
zadań.

Komitety opiekuńcze powstały w 
zakładach pracy jeszcze przed trze­

ma laty, lecz od samego początku nie 
przejawiały działalności.. Wyjątek tu 
stanowiły ZPB „Boruta“ , gdzie ko­
mitet nawiązał łączność z kierownic­
twem Liceum Pedagogicznego i ko­
mitetem rodzicielskim.

Za słabą pracę komitetów opiekuń­
czych również i tu ponosi winę 
Wydz. Oświaty. O braku jego zainte­
resowania. działalnością komitetów 
świadczy, że nikt w wydziale me 
może powiedzieć, którą szkolę dany 
zakład ma pod opieką.

W bieżącym roku szkolnym musi, 
ulec znacznej poprawie zarówno 
działalność komitetów opiekuńczych 
jak i rodzicielskich. Na zebraniach 
wyborczych, które odbędą się w naj­
bliższych dniach, należy szerzej omó­
wić zadania stojące przed członkami 
komitetów opiekuńczych i rodziciel­
skich, opracować plany pracy, a na­
stępnie wprowadzić kontrolę ich re-. 
alizacji.

(Głos Robotniczy Nr 234)

S P R A W N Y  P R ZE B IE G  
A K C J I REM O NTO W EJ

Do 31 października w woj. war­
szawskim zakończy się remonty 
kapitalne, naprawy i roboty zabez-- 
pieczające domów mieszkalnych, 
przeprowadzane z funduszów gospo­
darki mieszkaniowej. Ogółem tego­
roczna akcja remontów objęła bl'sko 
16.000 izb, z czego ponad 50% oddano 
do użytku w pierwszym półroczu.

Ponieważ początkowo remonty nie 
przebiegały zbyt sprawnie, Wydz. 
Gospodarki Komunalnej Prez. Woj. 
RN polecił wszystkim Wydziałom na 
szczeblu powiatu przeprowadzenie 
narad roboczych z udziałem przed­
stawicieli przedsiębiorstw budowla­
nych, komisji gospodarki komunal­
nej oraz komitetów blokowych. Na 
naradach przeanalizowano dotych-. 
czasowy przebieg robót oraz podjęto 
środki zaradcze, zmierzające do 
przedterminowego wykonania pianu.

Wyniki nie dały na siebie długo 
czekać. Jako pierwszy zameldował 
3 września o ukończeniu akcji re­
montowej pow. przasnyski. Plan ro­
bót przekroczono tam o 24 izby. Po­
nadto wygospodarowano oszczędnoś­
ci, które umożliwiły dodatkowo wy­
remontowanie 6 izb mieszkalnych nie 
nadających się dotychczas do użyt­
ku. 23 września br. meldunek o u- 
kończeniu remontów nadesłała PRN 
w Mińsku Maz.

(Express Wieczorny Nr 238)

N IE D O C IĄ G N IĘ C IA  
W D Z IA Ł A L N O Ś C I 

PREZ. GRN W TU C ZĘ P A C H
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